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Wśród sędziów Trybu-
nału Konstytucyjnego 
wybranych jeszcze za 
rządów PiS są tacy, któ-
rzy coraz bardziej kry-
tycznie patrzą na dzia-
łania obecnego prezesa 
TK Bogdana Święczkow-
skiego. – Część z  nich 
ma pełną świadomość 
sytuacji prawnej oraz 
tego, jak zachowuje się 
Bogdan Święczkow-
ski. Widzę tutaj refl ek-
sję i wydaje mi się, że 
ona będzie postępować 
w miarę jego dalszych 
działań – mówi DGP 
minister sprawiedliwości
Waldemar Żurek.

To właśnie postawa 
samych sędziów może 
mieć znaczenie dla ko-
lejnej fazy ostrego spo-

ru o Trybunał Konsty-
tucyjny. Minister Żurek 
na razie nie ujawnia, ja-
kie będą następne szcze-
gółowe kroki. Zapewnia 
jednak, że w sprawie TK 
działa konsekwentnie. 
– Chcę być znany z tego, 
że zabieram się do takich 
rzeczy, które doprowa-
dzam do końca. I tak ro-
bię, po kolei, krok po kro-
ku – podkreśla.

Zdaniem ministra 
dotychczasowy układ 
w Trybunale Konstytu-
cyjnym nie utrzyma się 
długo. 

–  C z a s  folw a rk u 
Święczkowskiego na-
prawdę się kończy. Po-
winien zachować resztki 
godności i dopuścić sę-
dziów do pracy – mówi 
Waldemar Żurek. Zapo-
wiada też konsekwencje 
prawne dla samego pre-
zesa TK.  ©℗ A4

Waldemar Żurek: Folwark 
Święczkowskiego się kończy
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Rozstrzygnięcie ma za-
paść 25 listopada. Stawką 
jest ok. 6 mld zł. Tyle wy-
nosi wierzytelność Ban-
kowego Funduszu Gwa-
rancyjnego (BFG) wobec 
upadłego Getin Noble
Banku. Fundusz odzy-
skuje koszty przymuso-
wej restrukturyzacji ban-
ku z  pierwszeństwem 
przed innymi wierzycie-
lami. Problem w tym, że 
jego roszczenia nie podle-
gają takiej samej kontroli 
jak pozostałe wierzytelno-
ści. To właśnie ma zbadać 
Trybunał Konstytucyjny. 
Jeśli zakwestionuje obec-
ne reguły, to skorzystaliby 
na tym frankowicze, któ-
rzy wygrali spory z ban-

kiem. Problemem może 
być jednak spór wokół TK.

Sprawa trafi ła do try-
bunału na skutek pyta-
nia prawnego sędziego-
-komisarza prowadzące-
go postępowanie upadło-
ściowe GNB. Wątpliwości 
dotyczą przepisów, które 
pozwalają wypłacać środki 
BFG na bieżąco, bez wpisy-
wania roszczenia na listę 
wierzytelności i bez moż-
liwości sądowego spraw-
dzenia, czy żądana kwota 
jest uzasadniona.

– W praktyce wierzy-
telności BFG są spłaca-
ne na podstawie oświad-
czenia samego funduszu. 
Każda złotówka wypłaca-
na na jego rzecz pomniej-
sza możliwość zaspoko-
jenia pozostałych wie-
rzycieli, którzy nie mogą 

sprawdzić, czy takie po-
mniejszenie jest uzasad-
nione – wyjaśnia Michał 
Cecerko, radca prawny 
i partner w DZP.

Wątpliwości co do tej 
procedury zgłosił m.in. 
rzecznik praw obywatel-
skich. Jego zdaniem obec-
ne przepisy mogą naru-
szać zasadę równości wo-
bec prawa i prawo do sądu.

Jeśli TK uzna te przepi-
sy za zgodne z konstytucją, 
sytuacja pozostałych wie-
rzycieli może się nie po-
prawić. Majątek zgroma-
dzony w masie upadłościo-
wej może nie wystarczyć 
nawet na pokrycie rosz-
czeń funduszu. Wówczas
frankowicze, którzy wy-
grali spory z  bankiem, 
mogą nie odzyskać pienię-
dzy. Jeśli trybunał zakwe-

stionuje przepisy, otwo-
rzy się szansa na zmianę 
zasad podziału majątku. 
Nie oznacza to, że kredyto-
biorcy automatycznie od-
zyskają należności. Wiele 
zależy od treści orzeczenia 
i jego skutków. W składzie 
orzekającym ma zasiadać 
Jarosław Wyrembak, uzna-
wany za sędziego dublera. 
Rodzi to ryzyko zakwe-
stionowania wyroku i pro-
blemów z jego publikacją.

– Możemy zakładać, że 
orzeczenie niezależnie 
od kierunku będzie kwe-
stionowane i nie zosta-
nie ogłoszone w Dzienni-
ku Ustaw – ocenia Hubert 
Zieliński, radca prawny 
z Filipiak Babicz Legal & 
Tax. To poważny problem, 
bo zgodnie z konstytucją 
orzeczenia TK wchodzą 

w życie w dniu ogłosze-
nia. Sprawa, która może 
zdecydować o losie tysię-
cy wierzycieli GNB, zależy 
nie tylko od oceny przepi-
sów, lecz także od sytuacji 
prawnej i politycznej wo-
kół trybunału.

O stanowisko w spra-
wie wniosku do TK zapy-
taliśmy syndyka. Wska-
zał, że nie komentuje to-
czących się postępowań. 
Podobnie na pytanie DGP 
odpowiedział BFG i ode-
słał do swojego stanowi-
ska dotyczącego opinii 
RPO. ©℗ A2, B6

 finanse  Trybunał 
Konstytucyjny ma 
rozstrzygnąć, czy 
Bankowy Fundusz 
Gwarancyjny może 
odzyskiwać miliardy 
złotych z majątku 
Getin Noble Banku 
przed innymi 
wierzycielami. Dla 
frankowiczów, 
którzy wygrali spór 
z bankiem, to szansa 
na odzyskanie 
części pieniędzy

TK zdecyduje o miliardach z Getinu

 sondaż dgp   Czy państwo jest w sta-
nie poradzić sobie z problemem agre-
sji wśród młodzieży? Polacy wydali 
werdykt w najnowszym sondażu SW 
Research dla DGP.  

43,3 proc. uważa, że państwo nie pora-
dzi sobie z tym problemem, a 41,2 proc. 
ma przeciwną opinię. Najbardziej scep-
tyczni są najmłodsi. Tymczasem po ostat-
nich atakach w szkołach rząd zapowiada 
działania: szykuje zmiany w prawie, na 
które liczą dyrektorzy i nauczyciele, a po-
licja ma stopniowo odchodzić od wzmo-
żonego nadzoru na rzecz profi laktyki. 

– Państwo i szkoła mają realny wpływ 
na ograniczanie przemocy, ale potrzeb-
ne są działania systemowe, a nie tylko 
reakcje na pojedyncze incydenty – ko-
mentuje Wiktoria Kinik, rzecznik Fun-
dacji Dajemy Dzieciom Siłę (FDDS). – Do 
pewnego stopnia możemy sobie z tym 
problemem radzić. Ostatnie wydarzenia 
pokazują jednak, że nie jesteśmy w sta-
nie wszystkiego przewidzieć – wtóruje 
Robert Górniak, nauczyciel. ©℗ A3, B9
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Do fi skusa trafi a coraz więcej donosów, 
ale ponad dwie trzecie zgłoszeń nie ma 
potwierdzenia w faktach B2
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w związku z aferą GetBack. Sprawa 
wraca jednak do sądu I instancji B1
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Chiny eksportują towary, 
Unia importuje problemy

Jak wynika z danych chińskiej służby celnej, 
po trzech kwartałach 2026 r. Chiny zanotowały 
277,3 mld dol. nadwyżki w handlu towarami 
z UE. Tym samym wspólny rynek unijny stał 
się głównym odbiorcą nadwyżki mocy produk-

cyjnych w chińskim przemyśle. Nierównowaga 
w handlu wciąż rośnie, ponieważ chiński eksport 
zwiększa się szybciej (16,4 proc. względem 2025 r.) 
niż import towarów z UE (5,5 proc.).

Jedną z cech charakterystycznych chińskiej go-
spodarki jest to, że konsumpcja w relacji do PKB 
przez 50 lat spadała, co jest pośrednim dowodem 
na politykę państwa ograniczającą wzrost docho-
dów obywateli. Drugą stroną tego medalu są ponad-
standardowe oszczędności, które – jeśli wziąć pod 
uwagę całą gospodarkę – mają równowartość ponad 
40 proc. PKB. W porównaniu z USA są przeszło dwu-
krotnie wyższe i o kilkanaście punktów procento-
wych przewyższają analogiczny wskaźnik dla UE.

Niska konsumpcja i duże oszczędności sprawia-
ją, że chiński rynek wewnętrzny nie jest w stanie 
wchłonąć krajowej produkcji. Ekonomiści są zgodni, 
że ta nierównowaga na rynku wewnętrznym, wy-
pychająca towary na rynki zagraniczne, stoi za nad-
wyżką handlową Chin. Skala działania największego 
globalnego eksportera towarów stwarza problemy 
dla całego świata. UE znalazła się w ich centrum.

Narzędzia preferencji dla krajowych przedsię-
biorstw stosowane przez Chiny i wpływające na kon-
kurencyjność ich produktów są dobrze znane. Jednak 
za wsparciem eksportu stoją również mniej widocz-
ne mechanizmy ograniczające konsumpcję. Jednym 
z nich są represje finansowe wobec gospodarstw 
domowych, polegające na utrzymywaniu niskie-
go oprocentowania depozytów. Dzięki temu banki 
mają dostęp do taniego źródła finansowania kre-
dytów dla przedsiębiorstw. Innym mechanizmem 
ograniczającym wydatki ludności jest system mel-
dunkowy hukou. Pracownicy migrujący do dużych 
miast, którzy nie uzyskają statusu hukou, bory-
kają się z ograniczonym dostępem do świadczeń 
społecznych, usług publicznych i edukacji. W ten 
sposób władza skłania Chińczyków do gromadze-
nia oszczędności na pokrycie potrzeb, które w pań-
stwach wysokorozwiniętych są zaspokajane przez 
system podatkowy i transfery socjalne.

Z ostatniej wizyty w Chinach unijny komisarz 
ds. handlu Maroš Šefčovič przywiózł porozumienie 
ograniczające import do UE samochodów hybrydo-
wych do 350 tys. sztuk rocznie. Jednak obrona unij-
nego rynku przez tego rodzaju mechanizmy w ogóle 
nie dotyka istoty problemu. Negocjacje porozumień 
regulujących obrót poszczególnymi towarami są 
uzasadnione, gdy handel jest mniej więcej zrów-
noważony, a problem dotyczy tylko pojedynczych 
produktów. W obecnych warunkach Šefčovič tylko 
poprawił sytuację producentów hybryd w UE, za co 
zapłacą jednak wytwórcy innych towarów.

Jeśli UE zamierza na poważnie bronić swoje-
go przemysłu, musi zatrzymać na swoich grani-
cach chińskie towary, wysyłając Pekinowi „zachętę” 
do zajęcia się tematem na poważnie. Można zacząć 
od kursu walutowego. Część ekonomistów opisu-
je kurs juana jako niezależny od innych czynni-
ków parametr chińskiego modelu gospodarczego. 
Władze monetarne pilnują, żeby waluta nie była zbyt 
mocna, a niedowartościowanie juana jest szacowane 
na od 20 do 40 proc. względem dolara. UE mogłaby 
przeprowadzić dochodzenie, analogiczne jak w przy-
padku aut elektrycznych, w którym oszacowała-
by, jak wysokie powinny być cła na chińskie towary, 
żeby zrównoważyć sztucznie niski kurs walutowy.

To byłby wstęp do wojny handlowej ze stratami 
także dla Unii. Chińska gospodarka nie jest jednak 
teflonowa – groźba ograniczenia dostępu do unijne-
go rynku, który wypełnia lukę po USA w chińskim 
eksporcie, mogłaby skłonić Pekin do ustępstw. Przed 
Brukselą nie ma innej drogi niż pokazanie determi-
nacji, jeśli zamierza ona zatrzymać marginalizację 
swojego przemysłu. ©℗  � Czytaj na A8

Tomasz Jóźwik 
dziennikarz DGP

P rzepisy na temat przymusowej restruktu-
ryzacji banków to temat, na który w takiej 
czy innej formie dyskutuje się u nas od 
półtorej dekady. Sam pierwszy raz miałem 
okazję porozmawiać o tym z prezesem 

Bankowego Funduszu Gwarancyjnego w okoli-
cach 2014 r. i już wtedy była mowa o kilku latach 
prac (na początku funkcjonował termin „uporząd-
kowana likwidacja”). Powstał projekt, ale niedługo 
potem pojawiła się unijna dyrektywa (dziecko 
globalnego kryzysu finansowego i jego europejskiej 
odsłony) i przepisy trzeba było przygotować właści-
wie od początku. Skończyło się na nowej ustawie 
o BFG, która przez kilka lat w zakresie tzw. resolu-
tion pozostawała w dużej mierze niewykorzystana.

Banki opracowywały plany restrukturyzacji, 
BFG tego pilnował, ale przypadków zastosowania 
przymusowej restrukturyzacji nie było. Resolution 
istniało w debacie publicznej pod hasłami „plan Zdzi-
sława” albo „bank za złotówkę” – tak zostało rozpro-
pagowane przez niesławną rozmowę z 2018 r. Leszka 
Czarneckiego, właściciela dwóch banków, z Markiem 
Chrzanowskim, który krótko pełnił funkcję przewod-
niczącego Komisji Nadzoru Finansowego.

Dopiero w latach 2020–2022 kilka razy zastoso-
wano procedurę resolution. Dwa razy w odniesie-
niu do banków Czarneckiego. Ostatni taki przypadek 
to przełom września i października 2022 r. i Getin 
Noble Bank.

Dlaczego to przypominam? Lata przygotowań, 
dyskusji i prac nad precyzyjnym określeniem, 
jak ma działać resolution, ustawa licząca kilka-
set artykułów (ostatni ma numer 389, ale nie brak 
takich z dodatkowymi oznaczeniami literowymi) 
i wciąż są wątpliwości co do tego, jak traktować 
absolutny fundament przepisów, czyli to, kogo 
mają one chronić. Bo jak inaczej rozumieć próbę 
podważenia zasady uprzywilejowanej pozycji BFG 
przy zaspokajaniu roszczeń z masy upadłościo-
wej i wskazywanie, że powinien się on grzecznie 
ustawić w kolejce z innymi wierzycielami, przede 
wszystkim z kredytobiorcami, którzy wygrywają 
procesy przeciwko bankowi?

Warto również przypomnieć, skąd bierze się to 
uprzywilejowanie BFG. Ano stąd, że to instytucja, 
której zadaniem jest ochrona deponentów banków 
– i ich pieniędzy złożonych na kontach. W przypad-
ku Getinu Noble mowa o ok. 38 mld zł depozytów, 
z czego 3,3 mld zł to były środki wykraczające poza 
limit gwarancji i których w przypadku prostej upa-
dłości klienci raczej by nie odzyskali. Żeby przymu-
sowa restrukturyzacja doszła do skutku, konieczne 
były przeniesienie zdrowej działalności GNB do in-
stytucji pomostowej i odpowiednie wyposażenie 
jej w kapitał. Na to poszło ponad 10 mld zł, z czego 
dwie trzecie pochodziły właśnie ze środków BFG 
(resztę dołożyły w postaci dotacji banki komercyjne, 
którym zależało na utrzymaniu zaufania klientów 
do sektora). „Środki BFG” – to brzmi mocno tech-
nicznie. By powiedzieć prosto: to pieniądze, które 
stanowią zabezpieczenie depozytów wszystkich 
banków z krajową licencją.

Jak wyważyć racje deponentów wszystkich 
banków i racje kredytobiorców jednego? Odpo-
wiedź na pozór nie jest trudna, ale skoro pytanie 
trafiło do Trybunału Konstytucyjnego… � ©℗  
� Czytaj na B7

Porządkowanie przymusowej restrukturyzacji

Łukasz  
Wilkowicz 

zastępca redaktora 
naczelnego

Czy można złożyć ślubowanie „wobec 
prezydenta” przez doręczenie do Kance-
larii Prezydenta pisma z podpisem pod 
tekstem ślubowania? Odpowiedź na to 
pytanie dzieli Polskę na pół, mimo że jest 

to skomplikowany problem prawny, a nie kwestia 
polityczna. Niezależnie od tego, jaki autorytet 
wypowie się na ten temat – czy z Warszawy, czy 
ze Strasburga, czy z Wenecji – wydaje się oczywi-
ste, że tak jak w ostatnich latach trybunał nie był 
uznawany przez jedną większość parlamentarną, 
tak za rok czy za pięć lat może znów nie być uzna-
wany, tyle że przez inną większość. Znowu rząd 
będzie odmawiał publikowania wyroków, znowu 
prezes nie będzie prezesem, znowu o niektórych 
sędziach będzie się mówić, że to dublerzy.

Co powinno się stać, żeby odbudować zrujno-
wany dziś autorytet Trybunału Konstytucyjnego? 
Najlepiej by było, gdyby prezydent po prostu ode-
brał ślubowania od pięciu sędziów. Nic nie stoi 
temu na przeszkodzie – to obowiązek prezyden-
ta, a nie ma nadzwyczajnych okoliczności, które 
usprawiedliwiałyby zwłokę. Jeśli jednak tak się nie 
stanie, to w spolaryzowanym społeczeństwie nie 
wystarczy uporczywe powtarzanie, że ślubowania 
złożone w Sejmie były skuteczne. Nie wystarczy 
też fizyczne wprowadzenie sędziów do gabinetów. 
Nieprzekonanych to i tak nie przekona.

Polska pozostaje demokratycznym pań-
stwem prawa mimo tego, co się dzieje w trybu-
nale i na korytarzach budynku przy Al. Szucha. 
W takim państwie przyjmuje się założenie, że 
w każdym sporze musi istnieć instytucja, która 
wskaże, kto ma rację, i do której należy ostat-
nie słowo. Słowo, które trzeba szanować, nawet 
jeśli się z nim nie zgadzamy. Taką instytucją jest 
sąd. To cena życia w państwie prawa: czasem 

trzeba przyjąć werdykt, który nam się nie podoba. 
Z sądami też mamy w Polsce problem, ale co 
do zasady orzeczenia sądów powszechnych i ad-
ministracyjnych są szanowane, a ich moc nie 
jest kwestionowana.

Dlatego dobrze by było, gdyby o statusie pięciu 
sędziów TK wypowiedział się sąd – w składzie 
niebudzącym wątpliwości – i wskazał, czy ślubo- 
wania złożone w Sejmie były skuteczne, czy też 
rację ma prezes TK, który twierdzi, że sędzio-
wie powinni czekać na zaproszenie od prezyden-
ta. Przepisy pozwalają zainicjować postępowania, 
w których ten spór mógłby zostać ucięty. Można 
złożyć skargę na bezczynność prezydenta – takie 
skargi zdarzały się w przeszłości, a w obecnych 
okolicznościach sąd administracyjny miałby kom-
petencję do jej rozpoznania. Jeśli uznałby skutecz-
ność ślubowania sejmowego, to oddaliłby skargę. 
Jeśli nie, to zobowiązałby prezydenta do odebra-
nia ślubowania.

Inna droga to powództwo do sądu powszechne-
go o ustalenie praw pracowniczych sędziego TK 
wynikających ze sprawowania urzędu, np. prawa 
do uposażenia. Rozstrzygnięcie o zasadności ta-
kiego powództwa wymagałoby przesądzenia, czy 
powód jest urzędującym sędzią TK. W 2025 r. 
z takiej ścieżki skorzystał prof. Krzysztof Ślebzak, 
jeden z sędziów TK wybranych w 2015 r., od któ-
rych prezydent nie odebrał ślubowania. Niedaw-
no zapadł w tej sprawie wyrok niekorzystny dla 
powoda, ale – po pierwsze – jest on nieprawo-
mocny, a po drugie – sędzia Ślebzak był w nieco 
innej sytuacji, bo nie składał ślubowania w alter-
natywnej formie. Sąd musiałby więc po raz pierw-
szy ocenić, czy ślubowanie bez udziału prezydenta 
wywołuje skutek. Właśnie tej odpowiedzi od nie-
zależnego organu dziś potrzebują państwo i spo-
łeczeństwo.

Spór o ślubowanie nie zniknie dlatego, że jedna 
ze stron ogłosi zwycięstwo. Może zniknąć, gdy 
rozstrzygnie go instytucja, której werdykt obie 
strony będą musiały uszanować. W państwie 
prawa taką instytucją jest sąd, warto dać mu 
szansę. Przegrany straci argument, a wygrany 
zyska coś więcej niż większość – zyska silną  
legitymację. ©℗  � Czytaj na A4

Niech o ślubowaniu rozstrzygnie sąd
Marcin Wiącek 
prof. UW,  
rzecznik praw 
obywatelskich 
w latach 2021–2026
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Młodzi nie wierzą 
w państwo

Karina Strzelińska 
karina.strzelinska@infor.pl

43,3 proc. Polaków uwa-
ża, że państwo nie jest 
w  stanie poradzić so-
bie z problemem agresji 
wśród młodzieży. Z ko-
lei 41,2 proc. sądzi, że tak 
– wynika z sondażu SW 
Research dla DGP. 15,5 
proc. badanych nie potrafi 
rozstrzygnąć tej kwestii.

Przypomnijmy, że po 
fali ostatnich ataków 
w szkołach policja obję-
ła placówki specjalnym 
nadzorem. W piątek szef 
resortu spraw wewnętrz-
nych poinformował, że 
„sytuacja stopniowo się 
stabilizuje”. Minister 
Marcin Kierwiński za-
powiedział też, że dzia-
łania funkcjonariuszy 
będą stopniowo przesu-
wane w stronę profilak-
tyki i edukacji. Równole-
gle MEN szykuje zmiany 
w prawie, by wzmocnić 
bezpieczeństwo w szko-
łach. Resort edukacji 
chce m.in. zwiększyć 
uprawnienia dyrekto-
rów do sprawdzania rze-
czy osobistych uczniów 
i ewentualnego zabezpie-
czenia niebezpiecznych 
przedmiotów. Ale mają 
zostać doprecyzowane 
także procedury reagowa-
nia na zagrożenia, w tym 
zasady działania nauczy-
cieli w sytuacjach wyma-
gających interwencji.

Najmłodsi mają 
najwięcej wątpliwości
Z sondażu wynika, że naj-
mocniej sceptycyzm wi-
dać wśród tych, których 
problem może dotyczyć 
najbardziej bezpośred-
nio. Wśród osób do 24 lat 
ponad połowa badanych 
(54,4 proc.) uważa, że pań-
stwo sobie z nim nie po-
radzi. To najwyższy po-

ziom wśród wszystkich 
grup wiekowych. Naj-
starsi ankietowani naj-
częściej skłaniają się ku 
przekonaniu, że instytu-
cje publiczne będą w sta-
nie reagować skutecznie 
– tylko 35,1 proc. bada-
nych z tej grupy wieko-
wej uważa, że nie.

Podział widać rów-
nież między płciami. To 
mężczyźni częściej niż 
kobiety wierzą, że pań-
stwo może zadziałać sku-
tecznie (47,7 proc. wobec 
34,9 proc. kobiet).

Wątpliwości są też bar-
dziej widoczne w przy-
padku osób z wyższym 
wykształceniem. W tej 
grupie odpowiedzi ne-
gatywne przeważają nad 
pozytywnymi (47,2 proc. 
wobec 38,5 proc.). Od-
wrotną tendencję widać 
wśród osób z wykształ-
ceniem zasadniczym za-
wodowym, gdzie ponad 
połowa badanych wierzy, 
że państwo jest w stanie 
skutecznie zareagować.

Agresja ma wiele źródeł. 
System wciąż ma luki
Doktor Aleksandra Pio-
trowska z Wydziału Pe-
dagogicznego UW pod-
kreśla, że agresja u mło-
dych nie ma jednego 
źródła. Psycholożka za-
znacza, że problem po-
jawia się zwykle wtedy, 
gdy nakłada się na siebie 
co najmniej kilka nieko-
rzystnych czynników. 
Wśród nich wymienia 
m.in. brak jasno wyzna-
czanych granic, długo-
trwałą frustrację, poczu-
cie krzywdy lub niespra-
wiedliwości. Znaczenie 
– jak tłumaczy – może 
mieć również wieloletni 
kontakt z materiałami 
(np. muzyką, filmami czy 
treściami w mediach spo-
łecznościowych), w któ-

rych agresja bywa przed-
stawiana wręcz jako coś 
atrakcyjnego lub jako 
normalny sposób reago-
wania, zdobywania prze-
wagi czy radzenia sobie 
z konfliktem.

A o tym, jak sytuacja 
wygląda z perspektywy 
nauczycieli, mówi DGP 
Sławomir Broniarz, pre-
zes Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego (ZNP). 
Wskazuje, że problemem 
jest dziś nie tylko sama 
agresja uczniów, lecz tak-
że brak poczucia, że peda-
gog, który podejmuje in-
terwencję, może liczyć 
na  wsparcie państwa, 
a nawet dyrekcji szkoły. 
– Chciałbym, żeby pań-
stwo stanęło w obronie 
nauczyciela. Jeżeli łamie 
on prawo, trzeba wycią-
gać konsekwencje, ale nie 
można z góry zakładać, że 
to zawsze nauczyciel jest 
winny – podkreśla.

Robert Górniak, na-
uczyciel i wicedyrektor 
szkoły, uważa, że państwo 
i szkoły nie są wobec pro-
blemu agresji całkowicie 
bezradne, ale jednocze-
śnie przyznaje, że obecny 
system wciąż ma wyraź-
ne luki. Jedną z nich do-
strzega w zakresie upraw-
nień szkół do reagowania 
w  sytuacjach zagroże-
nia. Ale zwraca też uwa-
gę na znaczenie pomo-
cy psychologiczno-pe-
dagogicznej i wczesnego 
wychwytywania sygna-
łów ostrzegawczych.

W  podobnym tonie 
sprawę komentuje Wik-
toria Kinik, rzecznik Fun-
dacji Dajemy Dzieciom 
Siłę. – Potrzebujemy sta-
łego dialogu między szko-
łą, rodzicami i dziećmi. 
Należy również wzmoc-
nić rolę standardów 
ochrony dzieci i zadbać 
o to, aby były skutecz-
nie stosowane w prakty-
ce. Każda szkoła powinna 
mieć jasne ścieżki inter-
wencyjne, tak aby ucznio-
wie i dorośli wiedzieli, jak 
zgłaszać przemoc, kto od-
powiada za reakcję i gdzie 
szukać dalszej pomocy 
– dodaje. � ©℗

 edukacja  Ostatnie ataki w szkołach 
rodzą pytanie, czy państwo poradzi sobie 
z problemem agresji wśród młodzieży. 
Z najnowszego sondażu dla DGP w tej 
sprawie wynika, że opinie Polaków 
rozkładają się niemal po równo Subskrybuj 
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Daria Al Shehabi 
daria.alshehabi@infor.pl

Donald Tusk mówi już 
otwarcie, że obecny układ 
w trybunale ma się zmie-
nić. – Trybunał zacznie 
swoją pracę w kształcie 
konstytucyjnym, czy się 
to komuś podoba, czy nie 
i będzie wydawał werdyk-
ty – zapowiedział w piątek 
premier. Jak dodał, „klu-
czowe jest wysadzenie 
z siodła nielegalnie funk-
cjonującego przewodni-
czącego Święczkowskiego”.

Minister Żurek również 
sugeruje, że przełom może 
być blisko. – Wydaje mi 
się, że to są najbliższe dni, 
kiedy zobaczymy działają-
cy trybunał w sposób na-
leżyty i zgodny z prawem 
– mówił w piątek. Dodał 
też, że „masa krytyczna 
jest już w trybunale”.

W rozmowie z DGP do-
precyzowuje, że chodzi 
o postawę części sędziów 
wybranych jeszcze za rzą-
dów PiS. – Część z nich ma 
pełną świadomość sytuacji 
prawnej i tego, jak zacho-
wuje się Bogdan Święcz-
kowski. Widzę tutaj re-
fleksję i wydaje mi się, że 
ona będzie postępować 
w  miarę jego dalszych 
działań – mówi minister.

Żurek zapowiada też 
konsekwencje prawne dla 
samego prezesa TK. – Bog-
dan Święczkowski jest 
obywatelem, zna procedu-
ry, był prokuratorem. Jeże-
li uważa, że my łamiemy 
prawo, może złożyć sto-
sowne zawiadomienie. Na 
razie na oczach całej Pol-
ski widzimy łamanie pra-
wa przez Bogdana Święcz-
kowskiego – mówi. Mini-

ster uznaje go za sędziego 
TK, ale kwestionuje legal-
ność jego wyboru na pre-
zesa. – Będziemy zmie-
rzać do tego, żeby Bogdan 
Święczkowski w przyszło-
ści stanął przed niezależ-
nym, niezawisłym, bez-
stronnym sądem i odpo-
wiedział za te działania, 
które moim zdaniem są 
łamaniem prawa – dodaje.

Spór o ślubowanie 
Macieja Berka
Obecna odsłona sporu 
zaczęła się w środę. Ma-
ciej Berek, wybrany przez 
Sejm na sędziego TK, zło-
żył w Sejmie ślubowanie 
w formule „wobec Pre-
zydenta RP”, bez udziału 
Karola Nawrockiego, a na-
stępnie udał się do trybu-
nału. Bogdan Święczkow-
ski nie dopuścił go ani 
do części sędziowskiej, ani 
do orzekania. Berek złożył 
zawiadomienie o narusze-
niu nietykalności funkcjo-
nariusza publicznego. Pre-
zes TK zaprzecza, by do-
szło do fizycznego starcia, 
i przekonuje, że Berek nie 
objął urzędu.

Tymczasem 13 paź-
dziernika Komisja Wenec-
ka uznała, że prezydent 
powinien bez zbędnej 
zwłoki odbierać ślubo-
wanie od sędziów TK wy-
branych przez Sejm i nie 
może przy tej okazji po-
nownie kontrolować pro-
cedury ich wyboru. Jeżeli 
natomiast odmawia do-
konania tej czynności lub 
ją opóźnia, powinno być 
możliwe złożenie ślubo-
wania bez jego fizyczne-
go udziału.

Prokuratura 
zabezpiecza monitoring
W piątek konflikt wszedł 
w  kolejną fazę. Do TK 
przybył prokurator z po-
licją, by zabezpieczyć 
nagrania monitoringu 
w  postępowaniu doty-
czącym niedopuszczania 
sędziów do pracy. Święcz-
kowski wydał materiały, 
ale uznał działanie pro-
kuratury za prowoka-
cję i wskazał na art. 128 
kodeksu karnego. Prze-
pis dotyczy m.in. użycia 
przemocy lub groźby bez-
prawnej w celu wywar-

cia wpływu na czynności 
urzędowe konstytucyjne-
go organu państwa.

Waldemar Żurek broni 
działań prokuratury i po-
licji. – Moim zdaniem pro-
kuratura i policja w tym 
przypadku działały w ra-
mach prawa. To postępo-
wanie dotyczy bezpośred-
nio pana Święczkowskie-
go, więc nikt nie naruszył 
jego immunitetu, nikt nie 
naruszył zasad działania 
służb w trybunale – wska-
zuje. 

Minister zwraca tak-
że uwagę na  obecność 
w  budynku trybunału 
polityków PiS, m.in. po-
sła Mariusza Goska. – Co 
robił w trybunale pan Go-
sek oraz inni posłowie? 
W jaki sposób porusza-
li się tam, gdzie legalnie 
wybrani sędziowie nie są 
wpuszczani? – mówi.

Święczkowski traktuje 
działania wobec TK jako 
część znacznie szerszego 
konfliktu. W Polsat News 
ocenił, że trwa „ustrojowy 
zamach stanu”, a koalicja 
metodą „taktyki salami” 
próbuje małymi krokami 
zmienić ustrój państwa. 
Ujawnił też, że podczas 
środowej wizyty Karola 
Nawrockiego w trybuna-
le rozmawiał z prezyden-
tem o „różnych scenariu-
szach”. Według jego rela-
cji Nawrocki zapewnił, że 
jako strażnik konstytucji 
nie dopuści do zamachu 
na konstytucję i organy 
państwa. Prezes TK liczy 
na  „plan wsparcia try-
bunału” ze strony prezy-
denta.

Kancelaria Prezydenta 
przedstawia spór w po-
dobny sposób. – Osoby, 
które nie złożyły ślubowa-

nia wobec pana prezyden-
ta, nie są sędziami Try-
bunału Konstytucyjnego. 
A wszelkie działania po-
dejmowane przez władzę 
wykonawczą w stosunku 
do Trybunału Konstytu-
cyjnego są działaniami 
po prostu bezprawnymi, 
które nie mają jakich- 
kolwiek podstaw formal-
nych i prawnych – mówił 
w piątek rzecznik prezy-
denta Rafał Leśkiewicz.

KPRP nie odpowiedziała 
DGP na pytanie, czy pre-
zydent uznałby decyzję 
większości sędziów do-
tyczącą Święczkowskie-
go ani jak zareagował-
by, gdyby doszło do sporu 
o jej wykonanie.

To pozostaje jedną 
z  najważniejszych nie-
wiadomych, także po 
stronie rządu. Żurek za-
pewnia jednak, że rozpo-
częte działania doprowa-
dzą do końca. – Jestem mi-
nistrem od roku i w wielu 
sprawach, do których się 
zabierałem, moje działa-
nia były skuteczne. Chcę 
być znany z tego, że za-
bieram się do rzeczy, któ-
re doprowadzam do koń-
ca. I do tego właśnie dążę 
– po kolei, krok po kroku 
– mówi. – Czas folwarku 
Święczkowskiego napraw-
dę się kończy. Powinien 
zachować resztki godności 
i dopuścić sędziów do pra-
cy – dodaje. � ©℗

Coraz bliżej przełomu 
w  Trybunale Konstytucyjnym
 praworządność  Przełom w TK może 
nastąpić w najbliższych dniach. Refleksję 
w tej kwestii widać także wśród części 
sędziów wybranych za rządów PiS 
– mówi w rozmowie z DGP minister 
sprawiedliwości Waldemar Żurek

fo
t.

 P
aw

eł
 S

u
pe

rn
ak

/P
A

P 

Minister sprawiedliwości Waldemar Żurek

Jak wyjść z pata w TK? Najbezpieczniej zmienić konstytucję

Czy rządzący mieli jakiś 
inny ruch na tej trybu-
nałowej szachownicy niż 
ten, który wykonali?
Rozwiązania należy szu-
kać w konsekwentnym 
stosowaniu konstytucji 
i respektowaniu orzecz-
nictwa Trybunału Kon-
stytucyjnego. Punktem 
wyjścia jest art. 194 ust. 1: 
sędziów TK wybie-
ra Sejm. Prezydent ma 
ustawowy obowiązek 
odebrania od nich ślu-
bowania i nie może wy-
korzystywać tej czynno-
ści do zatwierdzania albo 
blokowania wyboru. Do-
póki organy państwa nie 
respektują tego podziału 
kompetencji, trudno do-
prowadzić do rozwiąza-

nia kryzysu. Konstytucja 
stosowana bezpośrednio 
pozwala na rozwiązanie 
tego problemu. Prezy-
dent nie może decydo-
wać, czy zaakceptuje sę-
dziego wybranego przez 
Sejm. Przyjęcie odmien-
nego poglądu oznaczało-
by wykreowanie normy 
ustawowej, która czy-
niłaby z prezydenta do-
datkowy, oprócz Sejmu, 
organ mający prawo de-
cydowania o  obsadzie 
personalnej TK. Takie 
rozumienie tej normy 

prawnej nie ma podsta-
wy prawnej ani w art. 194 
ust. 1 konstytucji, ani 
w  żadnym innym jej 
przepisie. W  związku 
z  tym ślubowanie nie 
jest warunkiem koniecz-
nym do tego, aby sędzia 
rozpoczął wykonywanie 
swoich czynności w Try-
bunale.

Ale zrobiono z tego 
podstawowy problem.
Tak, i  jest to problem 
o poważnych skutkach, 
ale prezydent nie otrzy-
mał kompetencji do roz-
strzygania, czy zaakcep-
tuje wybór Sejmu. Ma to 
poważne konsekwen-
cje dla funkcjonowa-
nia TK. Spór polityczny 
przesłania ten zasadni-
czy punkt.

Prezydent mówi: Maciej 
Berek nie składał przede 
mną ślubowania, więc nie 
jest sędzią. Ma rację?
Nie. Artykuł 194 konsty-
tucji wyraźnie stanowi, 
że sędzią TK jest osoba 
wybrana przez Sejm.

Czyli ślubowa-
nie w Sejmie nie 
było potrzebne?
Konstytucja nie stawia 
przed sędzią TK wymo-
gu składania ślubowania 
ani innego aktu o podob-
nym charakterze. Zwra-
cam uwagę, że jeżeli 
konstytucja wymaga, aby 
osoby zajmujące określo-
ne stanowiska lub wcho-
dzące w skład organów 
opisanych w konstytu-
cji złożyły ślubowanie 
lub przysięgę, to wprost 
przewiduje taki akt 
w swej treści. Przykła-
dem jest art. 130 konsty-
tucji. Prezydent RP obej-
muje urząd po złożeniu 
wobec Zgromadzenia 
Narodowego przysięgi.

Jednak z Pałacu Prezy-
denckiego słyszymy 
o takim wymogu. 
To nadinterpretacja?
Gdyby wymóg ślubo-
wania przed prezyden-
tem miał charakter kre-
acyjny, prezydent mógł-
by blokować obsadzenie 
organu, który sprawuje 

nad nim kontrolę ustro-
jową. Przypominam, że 
na gruncie konstytucji 
to TK jest uprawniony 
do  stwierdzenia prze-
szkody w  sprawowa-
niu rzędu przez prezy-
denta i w razie uznania 
przejściowej niemożno-
ści sprawowania urzędu 
przez prezydenta powie-
rza marszałkowi Sejmu 
tymczasowe wykony-
wanie obowiązków pre-
zydenta RP. Uważam, 
że m.in. z tego powodu 
na gruncie konstytucji 
nie przewidziano jakich-
kolwiek uprawnień dla 
prezydenta przy kreowa-
niu statusu sędziów TK.

Politycy PiS interpre-
tują zwrot „wobec prezy-
denta” jako „w obecno-
ści prezydenta”.
Wykładnia tego zwrotu 
powinna uwzględniać 
cel ślubowania i  kon-
stytucyjny podział kom-
petencji. Istotne jest, czy 
sędzia może skutecznie 
dopełnić swojego obo-
wiązku, gdy prezydent 

nie umożliwia mu zło-
żenia ślubowania w zwy-
kłym trybie. Samo odwo-
łanie do słowa „wobec” 
nie rozstrzyga tego pro-
blemu.

Czy jest zatem jakieś 
wyjście z tej sytuacji?
W  płaszczyźnie poli-
tycznej każdy twardo 
stoi na swoim stanowi-
sku. Rozwiązania tego 
problemu należy szu-
kać albo w  obowiązu-
jącej konstytucji sto-
sowanej bezpośrednio, 
o  czym powiedziałem 
na wstępie, albo w try-
bie zmiany konstytucji 
– poprzez ponowne wy-
kreowanie TK i rozważe-
nie zupełnie innego mo-
delu wyboru sędziów. To 
drugie rozwiązanie jest 
dziś niemożliwe, ale 
przy gruntownym prze-
myśleniu takiego pro-
jektu prawdopodobnie 
na trwałe rozwiązałoby 
problemy, o których roz-
mawiamy. � ©℗

Rozmawiała Marta Kurzyńska

Cała rozmowa w dgp.pl

 rozmowa  Rosati: 
Dopóki organy 
państwa nie 
respektują podziału 
kompetencji, 
trudno rozwiązać 
kryzys w trybunale
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Przemysław Rosati, prezes 
Naczelnej Rady Adwokackiej, 
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W Polsce żyje ponad 2 mln osób 
z astmą.1 Światowa Organizacja 
Zdrowia szacuje, że od 5 do 10 proc. 
osób borykających się z tą chorobą 
cierpi na astmę ciężką.2 Eksperci 
wskazują, że w Polsce może się 
z nią zmagać 50-100 tys. osób.3

Astma to jedna z  najczęstszych chorób prze-
-wlekłych układu oddechowego.4 Gdy przecho-
dzi w  postać ciężką, jakość życia chorych istot-
nie się pogarsza.5 Na tę trudną do kontrolowania 
postać najczęściej chorują kobiety, zwłaszcza 
po okresie dojrzewania i w wieku dorosłym.6  
Pacjenci z  astmą ciężką żyją w  ciągłym strachu, 
poczuciu wstydu, ograniczenia i wykluczenia; oba-
-wiają się samodzielnych wyjść na spacer czy za-
-kupy; żyją w lęku, że choroba zaatakuje ich wtedy, 
gdy będą sami i nikt nie będzie mógł im pomóc.7 

Odczuwają zarówno zmęczenie fizyczne, jak i psy-
-chiczne, a choroba zmusza ich do wprowadzania 
zmian w  codziennym funkcjonowaniu – inaczej 
niż przed jej wystąpieniem spędzają wolny czas, 
ograniczają kontakty towarzyskie, a  z  powodu 
uporczywego kaszlu rezygnują z  wyjścia do kina 
czy teatru.8 Część pacjentów jest także zmuszona   
do zmian w życiu zawodowym – jedni, wykonujący 

pracę wymagającą wysiłku fizycznego, rezygnują 
z niej, inni pracują w mniejszym wymiarze godzin, 
a jeszcze inni przechodzą na własną działalność.9

Zgodnie z definicją, astma ciężka to astma, która 
pozostaje niekontrolowana pomimo zoptymali-
zowanego leczenia o maksymalnej intensywności 
oraz opanowywania czynników współistniejących 
mogących zaostrzać chorobę, lub astma nasilająca 
się po zmniejszaniu dużych dawek leków.10

Pacjenci z astmą ciężką nie uzyskują odpowied-
niej kontroli choroby pomimo stosowania stan-
dardowego leczenia, w tym kortykosteroidów.11 
Mają bardziej nasilone i uporczywe objawy, takie 
jak duszność czy ból w klatce piersiowej, niż osoby 
z innymi postaciami astmy. Są również bardziej na-
rażeni na występowanie chorób współistniejących, 
m.in. otyłości, bezdechu sennego oraz zaburzeń 
lękowo-depresyjnych.12

Astmę ciężką można skutecznie i bezpiecznie le-
czyć terapią biologiczną.13 Leczenie biologiczne 
poprawia także stan emocjonalny i psychiczny pa-
cjentów – stosowanie terapii przynoszącej realną 

poprawę łagodzi objawy, przywraca możliwość 
normalnego funkcjonowania i redukuje towarzy-
szący chorobie lęk. Poprawa stanu pacjentów po-
zytywnie wpływa również na ich najbliższych.14

To nie jedyna korzyść wynikająca z leczenia biolo-
gicznego. Pacjenci wskazują między innymi na brak 
konieczności częstych wizyt w szpitalu, co pozwala 
zaoszczędzić czas i przeznaczyć go np. na pracę lub 
opiekę nad dziećmi; lepsze samopoczucie wynika-
jące z większej ilości czasu dla siebie i rodziny; brak 
konieczności korzystania ze zwolnień lekarskich 
lub urlopu na częste wizyty u specjalisty; poczucie 
większej kontroli nad chorobą i własnym życiem, 
a także duże oszczędności finansowe związane 
z ograniczeniem absencji w pracy.15

Jednak w Polsce tylko niewielki odsetek chorych 
na astmę ciężką otrzymuje terapie biologiczne 
w ramach programu lekowego B.44 Narodowego 
Funduszu Zdrowia.16

Dlatego tak ważne jest pogłębianie wiedzy na te-
mat astmy ciężkiej oraz wszystkich dostępnych 
metod leczenia. Wczesna diagnoza, właściwie 
dobrana terapia oraz dobra współpraca między 
pacjentem a lekarzem mogą znacząco poprawić 
jakości życia osób zmagających się z jej ciężką 
postacią, zwiększyć ich poczucie bezpieczeń-
stwa i ograniczyć strach, którego tak często do-
świadczają.

Referencje: 1 https://ezdrowie.gov.pl/portal/home/badania-i-dane/zdrowe-dane/raporty/nfz-o-zdrowiu-astma (dostęp 28.02.2026); 2, 4 Raport. Astma oskrzelowa – nowy model zarządzania chorobą nakierowany na wzrost 
wartości zdrowotnej, (2021). Instytut Zarządzania w Ochronie Zdrowia Uczelnia Łazarskiego (dostęp 26.02.2026), str. 8, 7; 3 Życie z astmą ciężką. Punkt widzenia pacjenta https://dlapacjentow.pta.med.pl/wp-content/
uploads/2025/07/PTA_Raport_Astma-ciezka.pdf (dostęp 26.02.2026), str. 5; 5 https://ginasthma.org/wp-content/uploads/2025/11/GINA-Severe-Asthma-Guide-2025-WEB-FINAL-WMS.pdf str.9, (dostęp 2.03.2026); 
6 Hubaida Fuseini, Dawn C. Newcomb, Mechanisms driving gender differences in astma, Curr Allergy Asthma Rep. 2017 Mar;17(3):19. https://pmc.ncbi.nlm.nih.gov/articles/PMC5629917/ (dostęp 2.03.2026); 7, 8, 9, 10 Życie 
z astmą ciężką. Punkt widzenia pacjenta https://dlapacjentow.pta.med.pl/wp-content/uploads/2025/07/PTA_Raport_Astma-ciezka.pdf (dostęp 26.02.2026) str. 8, 9, 12, 40; 11 https://europeanlung.org/pl/information-
-hub/guidelines/ciezka-astma/; 12, 13 Raport. Astma oskrzelowa – nowy model zarządzania chorobą nakierowany na wzrost wartości zdrowotnej, (2021). Instytut Zarządzania w Ochronie Zdrowia Uczelnia Łazarskiego (dostęp 
26.02.2026), str. 8, 19; 14, 15 Życie z astmą ciężką. Punkt widzenia pacjenta https://dlapacjentow.pta.med.pl/wp-content/uploads/2025/07/PTA_Raport_Astma-ciezka.pdf (dostęp 26.02.2026) str. 16, 23; 16 https://www.
termedia.pl/Stanowisko-Polskiego-Towarzystwa-Alergologicznego-r-ni-Polskiego-Towarzystwa-Chorob-Pluc-terapia-biologiczna-r-nastmy-ciezkiej,123,50977,1,0.html (dostęp 4.03.2026).

Treści zamieszczone w materiale mają wyłącznie charakter informacyjny, nie mogą być traktowane jako forma konsultacji medycznej i nie mogą zastąpić konsultacji lekarza, do którego należy ostateczna decyzja o sposobie 
i zakresie stosowanego leczenia.

Jeśli wystąpią jakiekolwiek objawy niepożądane, w tym wszelkie objawy niepożądane niewymienione w ulotce leku, należy powiedzieć o tym lekarzowi, farmaceucie lub pielęgniarce. Działania niepożądane można zgłaszać 
bezpośrednio do Urzędu Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych, strona internetowa: https://smz.ezdrowie.gov.pl. Działania niepożądane można zgłaszać również podmiotowi 
odpowiedzialnemu.

GSK Commercial Sp. z o.o., ul. Rzymowskiego 53, 02 - 697 Warszawa, tel.: 22 576 90 00, pl.gsk.com.

NP-PL-ASU-ADVR-260001, wrzesień 2026

Jak astma ciężka
wpływa na
codzienne życie

eprasa.pl 973b7be2ea



A
RT

YK
U

Ł 
SP

O
N

SO
RO

W
A

N
Y

W Polsce żyje ponad 2 mln osób 
z astmą.1 Światowa Organizacja 
Zdrowia szacuje, że od 5 do 10 proc. 
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jak duszność czy ból w klatce piersiowej, niż osoby 
z innymi postaciami astmy. Są również bardziej na-
rażeni na występowanie chorób współistniejących, 
m.in. otyłości, bezdechu sennego oraz zaburzeń 
lękowo-depresyjnych.12

Astmę ciężką można skutecznie i bezpiecznie le-
czyć terapią biologiczną.13 Leczenie biologiczne 
poprawia także stan emocjonalny i psychiczny pa-
cjentów – stosowanie terapii przynoszącej realną 

poprawę łagodzi objawy, przywraca możliwość 
normalnego funkcjonowania i redukuje towarzy-
szący chorobie lęk. Poprawa stanu pacjentów po-
zytywnie wpływa również na ich najbliższych.14

To nie jedyna korzyść wynikająca z leczenia biolo-
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jące z większej ilości czasu dla siebie i rodziny; brak 
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z ograniczeniem absencji w pracy.15

Jednak w Polsce tylko niewielki odsetek chorych 
na astmę ciężką otrzymuje terapie biologiczne 
w ramach programu lekowego B.44 Narodowego 
Funduszu Zdrowia.16

Dlatego tak ważne jest pogłębianie wiedzy na te-
mat astmy ciężkiej oraz wszystkich dostępnych 
metod leczenia. Wczesna diagnoza, właściwie 
dobrana terapia oraz dobra współpraca między 
pacjentem a lekarzem mogą znacząco poprawić 
jakości życia osób zmagających się z jej ciężką 
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Wskazane dane przeka-
zały DGP wojewódzkie 
fundusze ochrony śro-
dowiska i  gospodarki 
wodnej (WFOŚiGW). Od-
powiedzi nie udzieliły 
jedynie fundusze w Rze-
szowie i Gdańsku.

Najczęściej, bo aż 
17-krotnie, pozwany zo-
stał WFOŚiGW w  Kiel-
cach. Dotychczas prawo-
mocnie zakończyły się 
dwie sprawy – obie na ko-
rzyść beneficjentów.Nie-
które fundusze szykują 
już rezerwy na kolejne 
pozwy. Warszawski WFO-
ŚiGW „zabezpieczył środ-
ki na pokrycie ewentual-
nych zobowiązań do to-
czących się obecnie spraw 
Funduszu”, w Kielcach 
fundusz uznał, że „ze 
względu na toczące się 
postępowania i terminy 
rozpraw rezerwa taka zo-
stanie utworzona na lata 
następne”. Większość 
WFOŚiGW zapewnia, że 
analizuje ryzyko.

– Spodziewam się, że 
takich pozwów oraz ko-
rzystnych dla benefi-
cjentów wyroków będzie 
więcej. Docierają do mnie 
informacje o wielu przy-
padkach, w których fun-
dusze arbitralnie ob-
niżyły kwotę dotacji, 
stwierdzając rzekome za-
wyżenie kosztów przed-
sięwzięcia. Działo się tak, 
pomimo że na etapie roz-

patrzenia wniosku i za-
warcia umowy z bene-
ficjentem te koszty były 
znane i wówczas ich nie 
kwestionowano – mówi 
DGP Miłosz Jakubowski, 
radca prawny Fundacji 
Frank Bold. O złożeniu 
podobnych pozwów in-
formował m.in. Colum-
bus Energy.

Kwestionowanie wnio-
sków o  płatność przez 
WFOŚiGW miało miejsce 
szczególnie po kontro-
lach przeprowadzonych 
po wstrzymaniu nabo-
ru wniosków w progra-
mie w listopadzie 2024 r. 
Przedstawiciele funduszy 
i Ministerstwa Klimatu 
i Środowiska (MKiŚ) wy-
mieniali raz po raz przy-
kłady dofinansowań, np. 
na drzwi za 40 tys. zł czy 
praktykę doliczania wy-
sokich marż do  tanich 
urządzeń niskiej jako-
ści. Podobne nadużycia 
rzeczywiście miały miej-
sce, jednak w momen-
cie realizacji inwestycji 
nie istniała tabela kosz-
tów maksymalnych. Zo-
stała ona wprowadzona 
dopiero w 2025 r. MKiŚ 
i  NFOŚiGW argumen-
towały później m.in., że 
państwo nie może „mar-
nować pieniędzy publicz-
nych”, refundując kosz-
ty „rażąco odbiegające od 
cen na rynku”.

W uzasadnieniu jedne-
go z wyroków, do których 
dotarł DGP, sąd stwierdza, 
że obniżenie dofinanso-
wania przez fundusz na 
podstawie nieobowiązu-
jących w dacie zawarcia 
umowy kryteriów nie ma 
żadnej podstawy prawnej. 
– Największy problem po-

lega właśnie na tym, że 
dziś rozlicza się umowy 
zawarte w 2023 i 2024 r. 
według zasad wpro-
wadzonych dopiero 
po reformie programu 
w 2025 r. Fundusze kwe-
stionują koszty inwesty-
cji na podstawie nowych 
tabel stawek maksymal-
nych, choć w momencie 
podpisywania umów ta-
kie limity nie obowiązy-
wały – mówi DGP Sylwe-
ster Rawski, prezes Pio-
nier Energii.

– Brak tabeli kosztów 
kwalifikowanych nie 
był winą przedsiębior-
ców. Jeśli klient chciał 
kupić złote drzwi, to za-
sady programu mu tego 
nie zakazywały. Jeśli ktoś 
prowadzi firmę, to chce 
maksymalizować zyski. 
Jeśli więc można otrzy-
mać określoną dotację, 
to jest oczywiste, że chce 
się tę maksymalną kwotę 
– uważa Karol Łobaczew-
ski, prezes Stowarzysze-
nia Czystego Powietrza 
i Energii. Wskazuje, że 
członkowie stowarzy-
szenia mają kilkanaście 
spraw sądowych i  do-
tychczas wszystkie zo-
stały wygrane w pierw-
szej instancji.

Z kolei Sylwester Raw-
ski stwierdza, że przez 
skalę opóźnień w wypła-
tach z WFOŚiGW musiał 
pod koniec ubiegłego 
roku zawrzeć układ re-
strukturyzacyjny. – Stra-
ciliśmy płynność finanso-
wą i był to jedyny sposób, 
by utrzymać firmę przy 
życiu – mówi. W szczyto-
wym momencie Rawski 
zatrudniał 26 osób, obec-
nie – trzy.

Wykonawcy nie chcą 
już realizować projek-
tów w ramach programu, 
szczególnie dla najuboż-
szych. – Do 2024 r. reali-
zowałem projekty w ra-
mach prefinansowania 
i o mało co przez to nie 
zbankrutowałem. W pew-
nym momencie czekałem 
na 3,5 mln zł z Czystego 
Powietrza. Wariatem nie 
jestem, więc w obecnej 
wersji programu realizu-
ję tylko projekty bez pre-
finansowania, zatem to 
beneficjent czeka na pie-
niądze – mówi nam Ka-
rol Łobaczewski.

Tymczasem NFOŚiGW 
przekazuje nam, że od 
połowy 2024 r. w ramach 
Czystego Powietrza prze-
prowadzono ponad 37 tys. 
kontroli, ok. 12 proc. 

z nich skutkowało konse-
kwencjami finansowymi, 
takimi jak obniżenie do-
finansowania lub rozwią-
zanie umowy.

Sylwester Rawski uwa-
ża, że gdyby fundusz 
zgłaszał zastrzeżenia 
już na etapie składania 
wniosku, wiele proble-
mów udałoby się rozwią-
zać, zanim firmy wydały 
własne środki na realiza-
cję inwestycji. 

– Nasze ceny bywały 
wyższe od tych, które dziś 
fundusze uznają za ryn-
kowe, ale nie miały nic 
wspólnego z medialnymi 
przykładami absurdalnie 
drogich drzwi czy pomp 
ciepła – deklaruje. I przy-
znaje, że obecnie czasem 
próbuje odzyskać od be-
neficjentów różnicę mię-

dzy kwotą w początkowej 
umowie a ostatecznie wy-
płaconą przez fundusz. 
– Jednocześnie staramy 
się im pomóc w odwoły-
waniu się od decyzji fun-
duszy – mówi.

Miłosz Jakubowski 
przypomina, że Fundacja 
Frank Bold razem z Pol-
skim Alarmem Smogo-
wym zgłaszały propozy-
cję uwzględnienia podob-
nych sytuacji w ustawie 
dotyczącej pomocy oszu-
kanym beneficjentom. 
– Nasze rozwiązanie za-
kładało, że w  przypad-
ku zarzutu zawyżonych 
kosztów przedsięwzięcia 
spór będzie się toczył po-
między funduszem a wy-
konawcą robót, a nie be-
neficjentem, który nie 
powinien ponosić z tego 
tytułu żadnej odpowie-
dzialności – tłumaczy. 
Analogiczne rozwiąza-
nie zostało zapropono-
wane na etapie prac sej-
mowych przez posłankę 
Darię Gosek-Popiołek (Le-
wica), jednak nie zostało 
przyjęte przez Sejm. Wi-
ceminister Krzysztof Bo-
lesta podkreślił, że „sank-
cjonowałoby to wszystkie 
firmy, które wcisnęły lu-
dziom drzwi za 60 tys. zł”.

Furtka do  nadużyć 
w  programie została 
uchylona przez zmia-
ny zasad w  programie 
w 2022 r.: wprowadzenie 
prefinansowania przy ko-
rzystaniu z pełnomocni-
ka oraz zniesienie kosz-
tów maksymalnych. Wy-
konawcy przyznają, że 
w nowej wersji programu, 
po marcu 2025 r., wyda-
wanie decyzji jest szybsze.  
� ©℗

Ponad 80 spraw sądowych 
za Czyste powietrze

 smog  Wojewódzkie 
fundusze ochrony 
środowiska 
pozwano co 
najmniej 81 razy 
w sporach o dotacje 
z programu „Czyste 
powietrze”. Dwie 
prawomocnie 
zakończone sprawy 
wygrali beneficjenci

Karolina 
Kowalska 

dziennikarka DGP

Marszałek Sejmu Włodzimierz Czarza-
sty zapowiedział na 30 października 
narodową debatę o zdrowiu współ- 
organizowaną przez Kolegium Leka-

rzy Rodzinnych w Polsce (KLRwP) i Naczelną 
Izbę Lekarską (NIL). W spotkaniu mają uczest-
niczyć przedstawiciele różnych środowisk 
związanych z ochroną zdrowia: medycy, 
pacjenci, organizacje szpitali, związki zawo-
dowe pracowników medycznych, profesorowie 
i rektorzy uczelni wyższych.

Brzmi znajomo? Prawidłowo. Może nie 
„narodowe”, ale „strategiczne” i „długofalowe” 
debaty o zdrowiu są urządzane właściwie co 
roku. A minione 12 miesięcy obfitowało w nie 
wyjątkowo. Począwszy od dwóch głośnych 
konkurencyjnych szczytów (prezydenckiego 
i kancelarii premiera), przez „Okrągły Stół dla 
Ochrony Zdrowia”, organizowany 14 lipca 
w Sejmie przez Polskę 2050, a skończywszy 
na niezliczonych dyskusjach na posiedzeniach 
sejmowej i senackiej komisji zdrowia.

Jako pierwszy został zapowiedziany Szczyt 
Zdrowotny w Pałacu Prezydenckim pod hasłem 
„Na ratunek ochronie zdrowia”. Jego datę 

wyznaczono na 5 grudnia 2025 r., a na 4 grud-
nia, w odpowiedzi na inicjatywę Karola 
Nawrockiego, premier Donald Tusk zorganizo-
wał rządowy szczyt „Bezpieczny pacjent”.

Dzień przed tym, jak prezydenccy eksperci 
sprzeciwiali się prywatyzacji placówek medycz-
nych czy obniżaniu płac personelu, premier 
Tusk i minister finansów Andrzej Domań-
ski zapewniali, że kierunek rządu jest słuszny, 
a żadne dodatkowe pieniądze nie są ochronie 
zdrowia potrzebne, bo wystarczy efektywnie 
wykorzystać te, które już są w systemie.

Jak te zapewnienia się zestarzały, odczu-
wamy wszyscy, coraz dłużej czekając w kolej-
kach do specjalistów oraz czytając o kolejnych 
zamykanych oddziałach chirurgicznych czy 
internistycznych. Albo też dowiadując się, że 
badanie w ramach bezpłatnej profilaktyki raka 
płuca można wykonać tylko w 11 ośrodkach 
w całym kraju, bo wiele ośrodków ze zgłosze-
niem czeka do stycznia z obawy, że zadłużony 
Narodowy Fundusz Zdrowia im za te bada-
nia nie zapłaci. A tomografia komputerowa, 
również ta niskodawkowa, nie jest procedurą 
tanią i lepiej być ostrożnym.

O katastrofalnej sytuacji w ochronie zdro-
wia usłyszymy na pewno w czasie marszał-
kowskiego szczytu. Również dlatego, że wśród 
dyskutujących będą te same osoby, które od lat 
mówią o złych decyzjach rządzących i krokach 
koniecznych do podjęcia. Powtórzą zapewne, 
że od mieszania herbata nie robi się słodsza, 
że polski system ochrony zdrowia wymaga nie 
tylko zasypania kilkunastomiliardowej dziury 
budżetowej funduszu, lecz także znacznego 
podniesienia nakładów, bo jeśli NFZ przestanie 
płacić szpitalom za nadwykonania, te zaczną 
w końcu limitować leczenie, a na koniec padną.

Tyle że takie tezy można wygłaszać na niez- 
liczonych konferencjach w ochronie zdrowia. 
Od marszałka Sejmu, przedstawiciela koalicji 
rządzącej, można oczekiwać raczej działania, 
a nie debatowania.

Obecna „debatoza” koalicjantów upodabnia 
ich do krytykowanego przez nich rządu Zjedno- 
czonej Prawicy, który w 2018 r. zorganizował 
cały cykl debat „Wspólnie dla zdrowia”. One też 
miały wskazać kierunki rozwoju systemu. 
Większość ówczesnych wniosków pozostaje 
zresztą aktualna. � ©℗

opinia
 �Rząd o zdrowiu debatuje, zamiast działać
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Jedyny punkt piątkowych 
konkluzji szczytu unij-
nych liderów dotyczący 
relacji handlowych z Chi-
nami wymaga przedarcia 
się przez gęsty brukselski 
żargon. „Rada Europejska 
omówiła kwestię global-
nych zakłóceń równowa-
gi makroekonomicznej 
i zwraca się do Komisji, 
aby dalej angażowała się 
w dialogi zorientowane 
na wyniki, skutecznie wy-
korzystywała instrumen-
ty UE oraz pilnie udosko-
naliła unijny zestaw na-
rzędzi, uzupełniając go 
nowymi instrumenta-
mi, w celu lepszego zara-
dzenia tym zakłóceniom” 
– głosi pkt 12. Choć Chin 
z nazwy nie wymieniono, 
to oczywiste jest, że chodzi 
o rosnący defi cyt w handlu 
z tym krajem oraz kwestię 
nadwyżek chińskiej pro-
dukcji. Problem zaostrzył 
się po tym, jak Donald 
Trump wrócił do Białego 
Domu i rozbudował zapo-
rę celną na towary z Pań-

stwa Środka. Część chiń-
skiego eksportu, który 
miał trafi ć do USA, zaczę-
ła szukać odbiorców w Eu-
ropie. Państwowe subsy-
dia i zaniżany przez Pekin 
kurs juana sprawiają zaś, 
że chińskie fi rmy mogą 
oferować tańsze produkty 
i wypierać europejską kon-
kurencję.

Deficyt handlowy UE 
z  Chinami, sięgający 
obecnie ok. 1 mld euro 
dziennie, budzi w Bruk-
seli coraz większe obawy 
o przyszłość europejskiej 
gospodarki. We wrze-
śniowym orędziu Ursula 
von der Leyen ostrzegała, 
że „chiński szok” pusto-
szy przemysłowe regio-
ny Wspólnoty, i zapowie-
działa przejście „od słów 
do czynu”. 

W 2024 r., gdy UE na-
łożyła cła na  samocho-
dy elektryczne z  Chin, 
w  Brukseli liczono, że 
uda się w ten sposób ogra-
niczyć napływ chińskich 
aut na europejski rynek. 
Ale chociaż import elek-
tryków początkowo wy-
hamował, to gwałtownie 
wzrosła właśnie liczba 

sprowadzonych z Chin sa-
mochodów hybrydowych. 
Na przestrzeni roku war-
tość importu klasycznych 
hybryd była już ponad 
dziesięciokrotnie wyższa, 
a hybryd ładowanych czte-
rokrotnie.

Dlatego w Brukseli po-
rozumienie nie wywołu-
je uczucia triumfu. – To 
kluczowy pierwszy krok 
w procesie przywracania 
równowagi. Ale do koń-
ca jeszcze daleko – ocenił 
komisarz ds. handlu Ma-
roš Šefčovič. Coraz więcej 
urzędników zgadza się 
z ekspertami, że proble-
mu nie da się rozwiązać, 
koncentrując się na poje-
dynczych sektorach.

„Chiny osiągają ogrom-
ne nadwyżki nie dlatego, 
że produkują zbyt wie-
le hybryd, lecz z powodu 
głębokiej nierównowagi 
w konsumpcji wewnętrz-
nej i  bardzo niskiego 
udziału dochodów gospo-
darstw domowych w PKB” 
– napisał na platformie X 
Michael Pettis, ekonomi-
sta Carnegie Endowment 
for International Peace. 
Jego zdaniem umowa 

może przynieść podobny 
rezultat jak cła na elek-
tryki: zmieni się jedynie 
struktura importu. Zyskają 
europejscy producenci hy-
bryd, ale kosztem innych 
branż. Aby uniknąć de-
industrializacji, UE musi 
równoważyć chińską prze-
wagę handlową i odejść od 
polityki skupionej na łata-
niu dziur punktowo.

Kill switch ochroni 
rynek?
Kilka pomysłów w tym du-
chu przedstawiła po szczy-
cie von der Leyen. Zapo-
wiedziała przyspieszenie 
dywersyfikacji dostaw, 
zwłaszcza w  sektorach 
zdominowanych przez 
Chiny, takich jak: pro-

dukcja baterii, magnesów 
trwałych i surowców kry-
tycznych. Bruksela chce 
też stworzyć mechanizm 
solidarnościowy, pozwala-
jący państwom członkow-
skim wspólnie reagować 
na nacisk gospodarczy ze 
strony państw trzecich, 
oraz lepiej wykorzystywać 
istniejące już instrumenty 
ochrony handlu.

Najostrzejszą propo-
zycją jest wyłącznik (kill 
switch), umożliwiający 
natychmiastowe odcięcie 
danego państwa od wspól-
nego rynku. Pomysł, pier-
wotnie przedstawiony 
przez Berlin i Paryż, ma 
być europejską wersją art. 
301 amerykańskiej usta-
wy o  handlu, która po-

zwala nakładać cła w od-
powiedzi na działania na-
ruszające zasady uczciwej 
konkurencji. Łagodniejszy 
wariant zakłada hamu-
lec bezpieczeństwa, czy-
li ograniczenia importu 
w wybranych sektorach 
na wzór umowy dotyczą-
cej hybryd. 

Szeroki konsensus 
na rzecz obrony 
przemysłu
Pytanie tylko, czy „27” wy-
trwa w konfrontacji z Pe-
kinem. W  piątek chiń-
skie ministerstwo handlu 
ostrzegło UE, by „nie odda-
wała się fantazjom” o ko-
rzyściach z wywierania 
presji i „nie lekceważyła 
determinacji Chin w obro-
nie własnych interesów”.

Chińskie władze muszą 
się jednak liczyć z rosną-
cą jednością Europy. Bar-
dzo istotny jest zwrot Nie-
miec, dotąd ostrożnych 
z obawy przed odwetem 
na branży motoryzacyj-
nej, w stronę bardziej pro-
tekcjonistycznego kursu 
zbliżonego do stanowiska 
Francji. „Sygnał, że po la-
tach tarć dwie największe 
gospodarki UE popierają 
wspólne, bardziej zdecy-
dowane podejście, może 
okazać się przełomem dla 
europejskiej polityki wo-
bec Chin” – ocenił Noah 
Barkin, starszy doradca 
Rhodium Group.  ©℗

Europa szykuje cięższe działa na Chiny
 handel  Unia przestaje wierzyć, że sektorowe restrykcje 
wystarczą, by powstrzymać napływ chińskich towarów. 
Bruksela rozważa nowe narzędzia ochrony rynku. Kluczowy 
jest zwrot Niemiec, dotąd niechętnych nakładaniu barier 
ochronnych na handel z Chinami
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Wołodymyr Zełenski 
na czwartkowo-piątkowy
szczyt unijnych przywód-
ców do Brukseli poleciał 
z Rzeszowa. Oznacza to 
powrót na lotnisko w Ja-
sionce po kilku miesią-
cach przerwy spowodo-

wanej konfl iktem z Pol-
ską po nadaniu imienia 
Bohaterów UPA jednej 
z jednostek sił specjalnych. 
W międzyczasie Zełenski 
latał z Kiszyniowa, jednak 
warunki bezpieczeństwa 
były tam dużo gorsze niż 
na Podkarpaciu. Co naj-
mniej raz wylotowi prezy-
denta z Mołdawii zagrozi-
ło równoległe naruszenie 
tamtejszej przestrzeni po-
wietrznej przez rosyjskie 
drony bojowe.

Polska i Ukraina 
odbudowują relacje
16 października Zełen-
ski spotkał się w Brukse-
li z Donaldem Tuskiem, 
czemu towarzyszyły cie-
płe komunikaty prasowe 

po obu stronach. „Jeste-
śmy nie tylko sąsiadami. 
Jesteśmy przyjaciółmi, 
którzy mogą na  siebie 
liczyć w trudnych cza-
sach. I  nikt nie zdoła 
tego zmienić” – napisał 
premier w  serwisie X. 
A Zełenski, który wśród 
unijnych przywódców 
szukał wsparcia w kon-
tekście kolejnej proro-
syjskiej wolty Donalda 
Trumpa, sugerował, że 
Warszawa zaoferowa-
ła Kijowowi dodatkową 
pomoc wojskową.

– To, co zrobiliście… 
w  porządku, czasem 
musi to pozostawać 
między nami. Ale jeste-
śmy wdzięczni, bo bardzo 
trudno bronić nasz kraj, 

stolicę przed zmasowa-
nymi atakami. Jesteśmy 
wdzięczni za to, a także 
za 20-milimetrowe po-
ciski i inne. Właśnie o to 
prosimy różne kraje, całą 
Europę – tłumaczył ta-
jemniczo ukraiński pre-
zydent w Brukseli.

Z kolei 14 październi-
ka we Lwowie odbyło się 
pierwsze od ośmiu lat 
spotkanie kierownictw 
Instytutów Pamięci 
Narodowej obu państw. 
Omówiono m.in. stan 
prac poszukiwawczych 
i ekshumacyjnych, trwa-
jących po obu stronach 
granicy. Postanowili-
śmy zapytać Zełenskie-
go na czacie dla mediów 
prowadzonym przez 

jego biuro, czy przeba-
zowanie prezydenckie-
go samolotu do Rzeszo-
wa to oznaka poprawy 
relacji dwustronnych 
i czy można oczekiwać 
kolejnych wskazujących 
na to kroków. Prezydent 
Ukrainy odpowiedział 
DGP, wysyłając nagra-
ną przez siebie wiado-
mość głosową.

„Mamy wspólnego 
wroga”
– Chcę powiedzieć całkie 
m otwarcie, że faktycz-
nie poprawiły się nasze 
stosunki z Polską. Jestem 
za to bardzo wdzięczny 
Polsce, naszym zespo-
łom i premierowi. Jestem 
też wdzięczny narodowi 

Polski za to, że wspiera-
cie Ukrainę. Bycie razem 
jest dla nas bardzo waż-
ne. Mamy jednego wro-
ga: Rosję, która jest bar-
dzo zaniepokojona sil-
nym sojuszem Ukrainy 
i  Polski. Musimy dalej 
wzmacniać nasze sto-
sunki i starać się spokoj-
niej rozwiązywać nawet 
bardzo trudne kwestie. 
Jestem pewien, że tak 
się stanie. Odbyliśmy do-
bre spotkanie z premie-
rem Polski. Dziękuję, Do-
naldzie, za wsparcie. To 
będą stosunki wzajem-
nie korzystne, bazują-
ce na szacunku i trosce 
o bezpieczeństwo Euro-
py – odparł Wołodymyr 
Zełenski.  ©℗

Polska i Ukraina odbudowują wzajemne zaufanie ukraina  Faktycznie 
poprawiły się nasze 
stosunki z Polską. 
Jestem za to bardzo 
wdzięczny Polsce, 
naszym zespołom 
i premierowi 
– powiedział 
prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski 
w odpowiedzi na 
pytanie DGP
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Afera GetBack. Deloitte się wybronił 

Agnieszka Pokojska
agnieszka.pokojska@infor.pl

Naczelny Sąd Administra-
cyjny uchylił wyrok Wo-
jewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego w Warsza-
wie, bo miał zastrzeżenia 
do uzasadnienia tamte-
go orzeczenia. Przekazał 
więc sprawę do ponowne-
go rozpoznania.

Jednocześnie oddalił 
skargę kasacyjną Polskiej 
Agencji Nadzoru Audy-
towego (organu nadzo-
ru publicznego m.in. nad 
rynkiem audytorskim). 
Uczynił to ze względów 
formalno-procesowych.

Nie oznacza to, że fi rma 
Deloitte Audyt nie będzie 
mogła zostać ukarana za 
nieprawidłowości. Po po-
nownym rozpatrzeniu 
sprawy przez WSA i upra-
womocnieniu się jego wy-
roku (niezależnie od tego, 
czy nastąpi to po kolejnym 
wyroku sądu kasacyjnego, 
czy w konsekwencji braku 
skarg kasacyjnych) PANA 
będzie mogła ponownie 
nałożyć karę.

Przypomnijmy, że PANA 
chciała nałożyć na Deloitte
karę fi nansową w kwocie 
235 tys. zł, zakaz świadcze-
nia usług objętych krajo-
wymi standardami wyko-

nywania zawodu na trzy 
lata oraz podanie do pu-
blicznej wiadomości in-
formacji o stwierdzonych 
nieprawidłowościach 
oraz nazwie i numerze 
fi rmy audytorskiej.

Afera GetBack
Wyrok NSA to pokłosie 
afery fi rmy windykacyj-
nej GetBack z 2018 r., któ-
ra polegała na oszustwie 
fi nansowym i piramidzie 
fi nansowej związanej ze 
sprzedażą obligacji kor-
poracyjnych. Problem po-
legał na tym, że spółka 
GetBack masowo skupo-
wała portfele wierzytel-
ności, płacąc za nie kwoty 
wielokrotnie wyższe, niż 
były one warte w realiach 
rynkowych. Wierzytelno-
ści te były prezentowane 
w sprawozdaniu fi nanso-
wym, stanowiąc tym sa-
mym zabezpieczenie ob-
ligacji emitowanych przez 
GetBack. Wskutek tego ok. 
9 tys. inwestorów, głównie 
prywatnych osób, straciło 
ok. 2,5 mld zł.

Decyzja PANA
Firma audytorska De-
loitte badała sprawozda-
nia fi nansowe GetBacku 
za 2017 r. oraz skonsoli-
dowane sprawozdanie 

fi nansowe grupy kapita-
łowej GetBack. Nie zwró-
ciła uwagi na żaden pro-
blem, chociaż w sprawoz-
daniu z badań za 2017 r. 
odstąpiła od wydania opi-
nii. W rezultacie PANA 
wydała decyzję, w której 
m.in. zakazała Deloitte 
przez trzy lata świadcze-
nia usług objętych krajo-
wymi standardami wyko-
nywania zawodu.

Zdaniem PANA nie-
prawidłowości miały po-
legać na:
 nieprawidłowym wdro-

żeniu systemu we-
wnętrznej kontroli ja-
kości,

 braku niezależności 
audytora, ponieważ 
równolegle Deloitte oraz 
spółki z sieci Deloitte 
wykonywały dla GetBac-
ku usługi doradztwa po-
datkowego, doradztwa 
prawnego, due diligen-
ce i usługi nieatestacyj-
ne związane z IPO (ang. 
Initial Public O� ering),

 nieprawidłowym prze-
prowadzeniu badania 
sprawozdania fi nanso-
wego spółki GetBack za 
2017 r. oraz skonsolido-
wanego sprawozdania 
fi nansowego grupy ka-
pitałowej GetBack,

 sporządzeniu nierzetel-
nej i niekompletnej opi-
nii z badań.
Zarzucany przez PANA 

brak niezależności De-
loitte Audyt wynikał 
z tego, że w czasie bada-
nia sprawozdań fi nanso-
wych spółka GetBack stała 

się jednostką zaintereso-
wania publicznego (JZP). 
A to oznaczało, że audytor 
nie może świadczyć usług 
zabronionych w okresie 
od rozpoczęcia badanego 
okresu do wydania spra-
wozdania z badania. Wy-
nikało to m.in. z art. 5 ust. 
1 lit. a rozporządzenia Par-
lamentu Europejskiego 
i Rady (UE) nr 537/2014 z 16 
kwietnia 2014 r.

Przypomnijmy, że 
kwestię usług zabronio-
nych regulował wów-
czas także art. 136 ustawy 
z 11 maja 2017 r. o biegłych 
rewidentach, firmach 
audytorskich oraz nadzo-
rze publicznym (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1891 ze zm.). 
Była w nim mowa tak-
że o usługach dozwolo-
nych (biała lista). Prze-
pis ten został uchylony 
28 maja 2026 r. Obecnie 
wprost stosuje się przepi-
sy unijnego rozporządze-
nia nr 537/2014, określa-
jącego listę usług zabro-
nionych, które nie mogą 
być świadczone przez bie-
głego rewidenta, firmę 
audytorską i spółki jej sieci 
w przypadku badania JZP.

Sprawa w WSA
Najpierw WSA w  War-
szawie wstrzymał wyko-
nanie decyzji PANA o na-
łożeniu kary. Następ-
nie w wyroku z 12 marca 
2025 r. (sygn. akt VI SA/Wa 
5339/23) uchylił zaskarżoną 
decyzję. Na wniosek fi rmy 
Deloitte to orzeczenie nie 
zostało jednak opubliko-

wane w  ogólnodostęp-
nej bazie wyroków sądów 
administracyjnych.

Podczas rozprawy przed 
NSA sędzia Marcin Ka-
miński poinformował na-
tomiast, że sąd I instancji 
potwierdził nieprawidło-
wości, lecz miał zastrze-
żenia co do rodzaju kar.  
Za okoliczność łagodzą-
cą WSA uznał odmowę 
wydania opinii przez fi r-
mę Deloitte.

Od tego wyroku odwo-
łały się obie strony. Fir-
ma Deloitte nie zgodziła 
się z WSA, że dopuściła się 
nieprawidłowości. Jeden 
z jej zarzutów dotyczył też 
braku niezależności osób 
uczestniczących ze stro-
ny PANA w postępowaniu 
administracyjnym. Firma 
wniosła ponadto o skie-
rowanie do TSUE pyta-
nia prejudycjalnego o to, 
jak należy interpretować 
przepisy o usługach za-
bronionych (art. 5 rozpo-
rządzenia nr 537/2014), gdy 
klient staje się JZP dopiero 
w trakcie badania.

NSA uwzględnił część 
zarzutów Deloitte odno-
szących się do  uzasad-
nienia wyroku WSA. Zgo-
dził się, że uzasadnienie 
to ma w pewnych frag-
mentach istotne braki. 
Jak wskazał sędzia Ka-
miński, choć uzasadnienie 
wyroku WSA jest obszerne 
(60 stron), to „do pewnych 
kwestii nie tylko odnosi 
się wybiórczo, ale czasa-
mi także nie prezentu-
je własnej oceny, bezkry-

tycznie powiela stanowi-
sko organu”.

NSA nie uwzględnił 
natomiast zarzutu do-
tyczącego niezależności 
osób ze strony PANA bio-
rących udział w  postę-
powaniu administracyj-
nym. Odrzucił też wnio-
sek o skierowanie pytania 
do TSUE. Jak wyjaśnił sę-
dzia Kamiński, art. 5 
ust. 1 lit. a rozporządze-
nia nr 537/2014 jest jasny 
i nie wymaga wykładni 
unijnego trybunału. Zda-
niem NSA ustawodawca 
wyraźnie wskazuje w nim 
okres, w którym jest zakaz 
świadczenia usług nieate-
stacyjnych wymienionych 
w art. 5 rozporządzenia 
nr  537/2014. Natomiast 
według sądu kasacyjnego 
PANA nieprawidłowo ten 
przepis zastosowała.

Co dalej?
WSA będzie musiał po-
nownie ocenić legalność 
decyzji PANA. Jednak, jak 
podkreślił sędzia Kamiń-
ski, pewne kwestie zosta-
ły już przesądzone. NSA 
przedstawi je w uzasad-
nieniu pisemnym, cho-
ciaż i ono może nie zostać 
opublikowane. Pewne jest 
to, że w wyniku nowego 
orzeczenia WSA sytuacja 
Deloitte nie może ulec po-
gorszeniu.  ©℗

 orzeczenie  NSA uwzględnił skargę 
kasacyjną fi rmy Deloitte Audyt. Wcześniej 
sąd I instancji również nie zgodził się 
na kary zaproponowane przez nadzorcę, 
ale potwierdził wtedy nieprawidłowości

Podatki i księgowość Firma i prawo Samorząd i administracja Kadry i płacePrawnik

procedury Przybywa donosów 
do fi skusa. Przez dziewięć 
miesięcy 2026 r. zgłoszeń 
o naruszeniach i opinii 
o działaniu skarbówki było tyle, 
ile w całym 2024 r.     B2

banki BFG może odzyskać 
miliardy z masy upadłościowej 
Getin Noble Banku przed 
innymi wierzycielami. Dla 
tych ostatnich kluczowy może 
być listopadowy wyrok TK B4

kontrole Wrocławski okręgowy 
inspektor pracy zapowiada 
wysyłkę listów zachęcających 
fi rmy do audytu umów. Jak 
wynika z ustaleń DGP, pierwsze 
pisma już trafi ły do adresatów B10   

cyberbezpieczeństwo Osoby 
rozpowszechniające fałszywe 
nagie zdjęcia i fi lmy będą 
mogły trafi ć do więzienia 
nawet na pięć lat. Projekt 
wpłynął już do Sejmu B6

oświata Po ostatnich atakach 
w szkołach dyrektorzy 
i samorządy szukają sposobów 
na ograniczenie zagrożeń. 
Dodatkowa ochrona oznacza 
wydatki B9

ORZECZNICTWO
Wyrok NSA z 16 października 2026 r., 
sygn. akt II GSK 1682/25

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia
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Mariusz Szulc
mariusz.szulc@infor.pl

Przez dziewięć miesię-
cy 2026 r. polska admini-
stracja skarbowa otrzy-
mała prawie tyle zgłoszeń 
o potencjalnych narusze-
niach przepisów podatko-
wych i celnych oraz tyle 
opinii na temat swojego 
funkcjonowania, co w ca-
łym 2024 r. Tak wynika 
z odpowiedzi udzielonej 
przez Zbigniewa Stawic-
kiego, zastępcę szefa Kra-
jowej Administracji Skar-
bowej, na pytanie DGP.

To nie tylko donosy 
na sąsiada, pracodawcę, 
członka rodziny czy kon-
kurenta biznesowego, lecz 
także opinie i uwagi do-
tyczące funkcjonowania 
skarbówki. – Widać ten-
dencję wzrostową – mówi 
zastępca szefa KAS.

Brytyjczycy nie mają 
oporów
Pytanie zadaliśmy 
w związku z informacją 
o funkcjonującym w Wiel-
kiej Brytanii programie 
zachęt do składania do-
nosów. Od 26 listopada 
2025 r. sygnaliści, którzy 
zgłoszą poważne oszu-
stwa podatkowe, mogą li-
czyć na sowitą gratyfi ka-
cję od fi skusa. Jeśli doniosą 
o agresywnej optymaliza-
cji podatkowej, a brytyjska 
skarbówka (ang. His Ma-
jesty Revenue & Customs 
– HRMC) odzyska dzię-
ki temu przynajmniej 
1,5 mln funtów zaniżo-
nego podatku, sygnalista 
może liczyć na otrzyma-
nie od 15 proc. do nawet 30 
proc. tej kwoty (nie wlicza 

się do niej odsetek od zale-
głości podatkowej ani kar).

Sygnalista nie może być 
anonimowy, a sama infor-
macja musi zawierać: opis 
zgłaszanego zjawiska (li-
czący do 1200 znaków), in-
formację, skąd zgłaszający 
o tym wie, jaka jest jego re-
lacja z podmiotem, które-
go dotyczy zgłoszenie, jak 
długo trwa optymaliza-
cja, ile może na niej tracić 
brytyjski Skarb Państwa 
(szacunkowo) i ewentual-
ne informacje dodatkowe 
(do 500 znaków). HRMC 
przyjmuje także inne in-
formacje, ale wtedy już 
bez gratyfi kacji.

W innych krajach
Podobny program funk-
cjonował we Francji. 
Z informacji tamtejszej 
skarbówki wynika, że 
do końca września 2021 r. 
donosy pozwoliły odzy-
skać ponad 110 mln euro 
zaległych podatków i ceł. 
Zgłaszającym wypłacono 
w związku z tym 1,83 mln 
euro. Na 215 wniosków 
o wypłatę odszkodowa-
nia złożonych w latach 
2017–2021 aż 109 okazało 
się jednak niezasadnych.

Inne kraje nie wy-
nagradzają informato-
rów. W Szwecji informa-
cja może być anonimo-
wa, ale zgłaszający musi 
się liczyć z tym, że kopię 
jego zgłoszenia otrzyma 
podmiot, którego dotyczy 
zgłoszenie. Kopie zgłosze-
nia przekazuje również 
fi skus w Danii.

Jak jest w Polsce
Polski resort finansów 
nie wybierze rozwiąza-

nia brytyjskiego. Jak za-
pewnił Zbigniew Stawic-
ki, Krajowa Administracja 
Skarbowa ma „rozwiąza-
nia prawne, które są wy-
starczające dla pozyski-
wania informacji o nie-
prawidłowościach, w tym 
tych na dużą skalę”.

Udostępnione przez 
wiceministra statysty-
ki dotyczą informacji 
przekazywanych za po-
średnictwem Krajowe-
go Telefonu Interwencyj-
nego KAS (KTI KAS) oraz 
na inne sposoby. Przypo-
mnijmy, że informacje 
o  nieprawidłowościach 
i potencjalnych zagroże-
niach można przekazywać 
do KTI KAS za pomocą:
 całodobowej telefonicz-

nej linii interwencyjnej 
(nr 800 060 000),

 elektronicznego for-
mularza dostępnego 
pod linkiem: https://
www.gov.pl/web/kas/
krajowy-telefon-inter-
wencyjny-kas
Z  danych wynika, że 

liczba zgłoszeń ewident-
nie rośnie. Oto dane do-
tyczące porównywalne-
go okresu, tj. 1 stycznia 
– 30 września: w 2024 r. 
liczba informacji prze-
kazanych za pośred-
nictwem KTI wyniosła 
15 999, w  2025  r. – już 
19 248, a w 2026 r. – 24 779.

W tym czasie rosła tak-
że liczba zgłoszeń złożo-
nych w inny sposób (poza 
KTI). Do 30  września 
2024 r. było ich 40 400,
rok później – 43 300, 
a w 2026 r. już 47 tys.

Dane za pełne lata ka-
lendarzowe wygląda-
ją następująco:

 w  2024  r. skarbów-
ka otrzymała łącz-
nie 75 756 zgłoszeń 
(22 056 za pośrednic-
twem KTI i  53 700 
przekazanych w inny 
sposób),

 w  2025  r. zgłoszeń 
było 82 782 (25 582 za 
pośrednictwem KTI 
i 57 200 przekazanych 
w inny sposób), a do 
30 września 2026 r. już 
łącznie 71 779.

Ile zgłoszeń jest 
zasadnych
Najczęściej donosy są 
anonimowe i wiele z nich 
jest na tyle ogólnych, że 
stają się nieprzydatne. 
Nie ma ogólnopolskich 
statystyk na ten temat, bo 
różnią się one w zależno-
ści od regionu. Można je 
znaleźć w odpowiedziach 
niektórych izb admini-
stracji skarbowej (IAS) 
na pytania prasowe.

Wyraźnie ponad dwie 
trzecie donosów nie 
znajduje potwierdze-
nia w  rzeczywistości. 
IAS w Rzeszowie infor-
mowała media o  oko-
ło 70 proc. takich dono-
sów, IAS w Białymstoku 
– nawet o 85 proc. W Lu-
blinie donosów nieznaj-
dujących potwierdze-
nia było w 2024 r. ponad 
81 proc., w 2025 r. 71 proc., 
a  w  pierwszej połowie 
2026 r. ponad 77 proc.

Nieco inaczej wygląda 
to na obszarze podległym 
IAS w Krakowie. W pierw-
szej połowie 2026 r. nie-
prawdziwe informacje za-
wierało 56 proc. donosów, 
rok wcześniej – 54 proc.

Jak przekazał Michał 
Deruś, rzecznik praso-
wy IAS w Lublinie, na-
wet do 70 proc. donosów 
bywa motywowanych 
konfl iktami osobistymi, 
np. rodzinnymi niepo-

rozumieniami. Przyczy-
ną bywa też dostrzegalna 
poprawa sytuacji mająt-
kowej sąsiada.

Co z tym robi fi skus
Donosy podatkowe są czę-
sto składane przez legal-
nie działające fi rmy, któ-
re chcą poinformować 
skarbówkę o nieuczciwej 
konkurencji. W ten spo-
sób KAS dowiaduje się np. 
o niewydawaniu parago-
nów, o sprzedaży towarów 

lub usług z zaniżoną staw-
ką VAT lub bez podatku.

Każde zgłoszenie pod-
lega wstępnej analizie 
i jeśli są spełnione wy-
mogi formalne, to trafi a 
ono do  urzędów skar-
bowych lub celno-skar-
bowych. Te podejmują 
dalsze czynności. Ile ta-
kich donosów zakończy-
ło się przeprowadzeniem 
czynności sprawdzają-
cych lub kontroli? Tego 
nie wiemy. ©℗

Polacy coraz chętniej donoszą fi skusowi
opinia

Donosów może być jeszcze więcej

KLAUDIA JACHIRA
doradca podatkowy i menedżer w LTCA

W zrost liczby donosów do skarbówki nie 
zaskakuje, ale wymaga trzeźwej 
oceny. Kluczowe są bowiem nie tyle 
liczby, ile struktura zgłoszeń oraz ich 

jakość. W większości przypadków do urzędów 
trafi ają pisma motywowane emocjami: sporami 
sąsiedzkimi, konfl iktami rodzinnymi, zawiścią. 
Z punktu widzenia biznesu i walki z agresywną 
optymalizacją podatkową niezwykle istotna jest ta 
część zgłoszeń, która znajduje potwierdzenie 
w faktach. Tym bardziej że coraz częściej donos 
bywa wykorzystywany w relacjach B2B, zwłaszcza 
przy zakończeniu współpracy lub konfl iktach 
na linii zleceniodawca–kontrahent. Zgłoszenie 
poparte dowodami z „jądra” biznesu ma dla 
organów podatkowych ogromn ą wartość i niemal 
natychmiast uruchamia czynności sprawdzające 
lub kontrolę.

Byli współpracownicy, samozatrudnieni czy 
podwykonawcy znają od podszewki wrażliwe 
punkty fi rmy: mechanizmy rozliczania kosztów (np. 
auta w leasingu, wyjazdy, sprzęt używany 
prywatnie), fi kcyjne faktury czy wątpliwe granice 
między etatem a B2B. To ostatnie zdaje się kluczowe 
na przyszłość. Wielu sfrustrowanych współpracow-
ników, do których uszu doszły medialne informacje 
o kontrolach Państwowej Inspekcji Pracy, może się 
pokusić o złożenie donosu. Inna sprawa, na ile te 
zgłoszenia okażą się przydatne fi skusowi, a także 
czy ich weryfi kacja nie skończy się nieprzyjemnie 
dla samego zgłaszającego.  ©℗

 procedury  Brytyjska skarbówka obiecuje sowitą gratyfi kację 
tym, którzy zgłoszą najpoważniejsze oszustwa podatkowe. 
A jak jest w Polsce? U nas z roku na rok rośnie liczba zgłoszeń, 
ale ponad dwie trzecie nie znajduje potwierdzenia w faktach

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-Gałuszka
izabela.tomaszewska-
-galuszka@infor.pl

Ten, kto projektuje bieli-
znę, zleca jej uszycie ze-
wnętrznym szwalniom, 
a  następnie kupuje od 
nich i  sprzedaje goto-
we produkty pod wła-
sną marką, nie prowa-
dzi działalności wytwór-
czej – orzekł Naczelny Sąd 
Administracyjny. Tym sa-
mym rozstrzygnął, we-
dług jakiej stawki taka 
osoba płaci ryczałt od 
przychodów ewidencjo-
nowanych.

Przypomnijmy, że przy-
chody z działalności usłu-
gowej w zakresie handlu 

są opodatkowane 3-proc. 
ryczałtem, a z działalno-
ści wytwórczej – według 
stawki 5,5 proc. Działal-
ność usługowa w zakresie 
handlu oznacza sprzedaż, 
w stanie nieprzetworzo-
nym, nabytych uprzed-
nio produktów. Tak wy-
nika z art. 4 ust. 1 pkt 3 
ustawy o zryczałtowanym 
podatku dochodowym od 
niektórych przychodów 
osiąganych przez osoby 
fi zyczne. Natomiast dzia-
łalność wytwórcza polega 
na wytwarzaniu nowych 
wyrobów, w tym również 
na sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji (art. 4 
ust. 1 pkt 4 tej ustawy).

Sprawa dotyczyła 
przedsiębiorczyni, która 

sprzedaje odzież, w tym 
bieliznę, pod swoją mar-
ką. Nie produkuje jej 
samodzielnie, ponieważ 
nie ma własnej szwalni. 
Projektowane przez nią 
kolekcje powstają w ze-
wnętrznych zakładach 
krawieckich. Kobieta za-
mawia w nich określo-
ne modele bielizny, a na-
stępnie kupuje gotowe 
produkty. Sprawdza ich 
jakość, pakuje i sprzedaje 
hurtowniom, dystrybuto-
rom oraz sklepom.

Sądziła, że prowadzi 
działalność usługową 
w zakresie handlu, a więc 
powinna płacić 3-proc. 
ryczałt. Dyrektor Krajo-
wej Informacji Skarbowej 
stwierdził jednak, że ko-

bieta prowadzi działalność 
wytwórczą w rozumieniu 
art. 4 ust. 1 pkt 4 ustawy 
o zryczałtowanym podat-
ku dochodowym. Uznał 
więc, że powinna pła-
cić ryczałt według stawki 
5,5 proc. Argumentował, 
że podatniczka inicjuje 
powstanie nowych mo-
deli bielizny, projektuje je 
i zleca ich wykonanie. Nie 
ma znaczenia, że szyciem 
zajmuje się ktoś inny.

Interpretację tę uchylił 
Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Gliwicach 
(sygn. akt I SA/Gl 1347/25). 
W jego ocenie fi skus błęd-
nie utożsamił zaprojek-
towanie bielizny z jej wy-
tworzeniem. Przedmio-
tem sprzedaży nie są 

projekty, lecz gotowe pro-
dukty uszyte przez szwal-
nie – zauważył WSA. Jego 
zdaniem zainicjowanie 
procesu produkcji przez 
podatniczkę nie oznacza, 
że to ona wytwarza pro-
dukt. Kobieta może sto-
sować 3-proc. stawkę ry-
czałtu – orzekł.

NSA również nie miał 
wątpliwości, że podat-
niczka prowadzi działal-
ność handlową, a nie wy-
twórczą. – Trzeba rozróż-
nić opracowanie koncepcji 
produktu od wykonania 
go. Bieliznę szyją szwal-
nie. Podatniczka nabywa 
gotowe produkty, a po ich 
zakupie wykonuje czyn-
ności związane z kontrolą 
jakości, pakowaniem i ze 

sprzedażą. Sama nie pro-
wadzi produkcji – wyjaśnił 
sędzia Artur Kot.

Dodał, że działalność 
wytwórczą prowadzi 
zewnętrzny producent, 
który wytwarza towa-
ry we własnym zakre-
sie i na własne ryzyko. 
– To, że szwalnia korzy-
sta przy tym z projektu 
przygotowanego przez 
zamawiającą, nie przesą-
dza o wytwórczym cha-
rakterze działalności za-
mawiającej – wskazał sę-
dzia Kot.  ©℗

ORZECZNICTWO
Wyrok NSA z 14 października 2026 r., 
sygn. akt II FSK 581/26

gazetaprawna.pl/prawnik/
orzecznictwo

Własny projekt, cudza produkcja. Jaka stawka ryczałtu?

eprasa.pl 973b7be2ea
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Lokal nie musi być mieszkalny w dniu zakupu, by podatnik skorzystał z ulgi w PIT
 orzeczenie 

Paweł Jastrzębowski
pjastrzebowski@infor.pl

Kto przerobił lokal nie-
mieszkalny na miesz-
kalny, też może sko-
rzystać z ulgi mieszka-
niowej. Kluczowe jest 
zrealizowanie własne-
go celu mieszkaniowego 
w ustawowym terminie 
– orzekł WSA w Gdańsku.

Chodziło o mężczyznę, 
który w 2022 r. sprzedał 
mieszkanie przed upły-
wem pięciu lat od jego na-
bycia. Zasadniczo więc po-
winien był zapłacić PIT od 
dochodu ze zbycia, ale po-
stanowił skorzystać z ulgi 

mieszkaniowej polegającej 
na zwolnieniu z podatku. 
W tym celu musiał w cią-
gu trzech lat przeznaczyć 
pieniądze ze sprzedaży 
na realizację własnych ce-
lów mieszkaniowych.

Zakup lokalu 
niemieszkalnego
Przeznaczył je na zakup 
innego lokalu. Problem 
polegał na tym, że w chwi-
li transakcji lokal miał for-
malnie status niemiesz-
kalnego. Jego układ i wła-
ściwości pozwalały jednak 
na wykorzystanie go do 
celów mieszkaniowych.

Niemal bezpośred-
nio po zakupie mężczy-

zna rozpoczął procedu-
rę zmiany sposobu użyt-
kowania lokalu. Uzyskał 
wymagane dokumen-
ty i zgody, przeprowa-
dził prace remontowe, 
a następnie zamieszkał 
w nim. Przed upływem 
trzyletniego terminu li-
czonego od końca roku, 
w którym sprzedał po-
przedni lokal, nieru-
chomość ta uzyskała 
formalny status loka-
lu mieszkalnego, co zo-
stało ujawnione w księ-
dze wieczystej.

Z ulgą czy bez?
Mężczyzna był przekona-
ny, że spełnia warunki do 

skorzystania z ulgi. Uwa-
żał, że o prawie do zwol-
nienia z PIT nie powi-
nien przesądzać formal-
ny status lokalu w dniu 
zakupu. Takie podejście 
prowadziłoby bowiem 
do odmiennego trakto-
wania podatników, któ-
rzy w ustawowym termi-
nie faktycznie realizują 
ten sam cel mieszkanio-
wy. A przecież celem ulgi 
jest wspieranie realizacji 
własnych potrzeb miesz-
kaniowych – argumen-
tował.

Nie na zakup lokalu 
niemieszkalnego
Nie przekonał jednak 
dyrektora Krajowej In-
formacji Skarbowej. 
W interpretacji z 8 lipca 
2026 r. (sygn. 0115-KDIT3.-
-4011.449.2026.2.KP) organ 
podkreślił, że katalog 
wydatków uprawniają-
cych do zwolnienia z PIT 
jest zamknięty. Rozróż-
nił przy tym dwa rodza-
je wydatków: nakłady na 
nabycie lokalu niemiesz-
kalnego oraz wydatki na 
jego późniejszą adaptację 
na cele mieszkalne. O ile 
te drugie mogą się mie-
ścić w ustawowym kata-
logu, o tyle wydatki na 
zakup lokalu niemiesz-
kalnego nie stają się wy-
datkami na cele miesz-
kaniowe tylko dlatego, 
że nieruchomość zosta-
ła następnie przekształ-
cona i wykorzystana do 
zaspokajania własnych 
potrzeb mieszkaniowych 
– stwierdził dyrektor KIS. 
W konsekwencji uznał, 
że w tym zakresie ulga 

Podatek od zabytku. Od kiedy fi rma zaczyna go płacić?

Agnieszka Pokojska
agnieszka.pokojska@infor.pl

Spytała o to spółka, 
która jest właścicie-
lem budynku wpisane-
go w 2005 r. do rejestru 
zabytków. W 2021 r. uzy-
skała ona pozwolenie na 
jego rozbudowę, nad-
budowę, przebudowę 
i zmianę sposobu użyt-
kowania na budynek 
mieszkalno-usługowy. 
Uzyskała również zgo-
dę konserwatora zabyt-
ków na wykonanie robót 
budowlanych. Zamie-
rzała wystąpić do nie-
go również o potwier-
dzenie, że budynek był 
i jest utrzymywany oraz 

konserwowany zgodnie 
z przepisami o ochronie 
zabytków.

Co ze zwolnieniem 
z podatku
Spółka była zdania, że 
w czasie prac prowadzo-
nych w zabytku nie musi 
płacić podatku od nieru-
chomości. Uważała, że 
ma prawo do zwolnie-
nia na podstawie art. 7 
ust. 1 pkt 6 ustawy o po-
datkach i opłatach lokal-
nych. Dotyczy ono nieru-
chomości wpisanych do 
rejestru zabytków, pod 
warunkiem ich utrzyma-
nia i konserwacji, zgod-
nie z przepisami o ochro-
nie zabytków.

Zwolnienie to nie 
obejmuje części zajętych 
na prowadzenie działal-
ności gospodarczej, ale 
spółka uważała, że „za-
jęcie” ma miejsce do-
piero wtedy, gdy w go-
towym i dopuszczonym 
do użytkowania budyn-
ku przedsiębiorca roz-
pocznie świadczenie 
usług, sprzedaż towa-
rów, wynajem pomiesz-
czeń albo inną działal-
ność skierowaną bezpo-
średnio do klientów.

Zabytek już zajęty 
na działalność
Nie zgodził się z tym 
prezydent Szczecina. 
Podkreślił, że prowa-
dzone przez spółkę ro-
boty budowlane nie mają 
charakteru konserwa-
torskiego, lecz stanowią 
element przedsięwzię-
cia inwestycyjnego (czyli 
rozbudowę, nadbudowę 
i przebudowę) ukierun-
kowanego na gospodar-
cze wykorzystanie nie-

ruchomości. Obejmu-
ją one cały budynek i są 
prowadzone w ramach 
działalności gospodar-
czej spółki.

Dlatego uznał, że nie-
ruchomość jest zajęta 
na prowadzenie działal-
ności gospodarczej już 
na etapie tych prac. Po-
wołał się na prawomoc-
ny wyrok z 9 kwietnia 
2015 r. (sygn. akt I SA/Sz 
1222/14), w którym Wo-
jewódzki Sąd Admini-
stracyjny w Szczecinie 
stwierdził w odniesieniu 
do zabytków, że „(…) roz-
poczęcie i prowadzenie 
działalności gospodar-
czej obejmuje nie tylko 
faktyczne wykonywanie 
czynności należących do 
zakresu działalności da-
nego podmiotu, lecz tak-
że czynności umożliwia-
jące rozpoczęcie pro-
wadzenia działalności 
gospodarczej”. ©℗

mieszkaniowa nie przy-
sługuje.

Fiskus nie ma racji
Nie zgodził się z nim 
Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Gdańsku. 
Uzasadniając wyrok, sę-
dzia Joanna Zdzienicka-
-Wiśniewska zwróciła 
uwagę na to, że przepi-
sy o uldze mieszkanio-
wej nie określają wprost, 
w jakiej formie podatnik 
ma nabyć kolejną nieru-
chomość. Istotne jest to, 
czy w ustawowym termi-
nie trzech lat osiągnie cel, 
któremu służy preferen-
cja, czyli zaspokoi własne 
potrzeby mieszkaniowe.

Sąd nawiązał również do 
celu zmian legislacyjnych, 
które miały złagodzić 

obowiązujące regulacje 
i umożliwić podatnikom 
korzystanie z preferencji 
przy odpowiednim dys-
ponowaniu środkami. Dla 
zobrazowania tej argu-
mentacji odwołał się do 
sytuacji, w której podat-
nik nabywa działkę, a do-
piero później wznosi na 
niej budynek mieszkalny. 
W takim przypadku reali-
zacja celu mieszkaniowego 
następuje dopiero na dal-
szym etapie, a nie w chwili 
nabycia gruntu.

Wyrok jest nieprawo-
mocny. ©℗

Autor jest doradcą podatkowym

  KOMUNIKAT

OBWIESZCZENIE
z dnia 14 października 2026 r.

Na podstawie art. 37b ust. 2 ustawy z dnia 8 września 2000 r. o komercjalizacji 
i restrukturyzacji przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Koleje Państwowe” 
(Dz. U. 2026 r. poz. 967)

WOJEWODA PODKARPACKI
ZAWIADAMIA

o wydaniu w dniu 14 października 2026 r. decyzji znak N-II.752.7.2026 
stwierdzającej nabycie przez Skarb Państwa z dniem 1 czerwca 2003 r. prawa 
własności gruntu oznaczonego w ewidencji gruntów i budynków jako działka 
nr 2240 o powierzchni 0,0520 ha, położonego w jednostce ewidencyjnej 
Tarnobrzeg, obr. 0009 Wielowieś, stanowiącego fragment linii kolejowej 
nr 78 relacji Sandomierz - Grębów, oraz nabycia użytkowania wieczystego 
przedmiotowego gruntu przez PKP S.A. wraz z prawem własności znajdujących 
się na nim budynków, lokali i innych urządzeń.

Z treścią ww. decyzji strony mogą zapoznać się w Podkarpackim Urzędzie 
Wojewódzkim w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 15, pok. 334. 

Pouczenie o przysługujących środkach odwoławczych zawarte jest w decyzji.

Wyżej wymienioną decyzję uważa się za doręczoną po upływie 14 dni od dnia jej 
ogłoszenia w prasie o zasięgu ogólnopolskim. 

opinia

Sąd odszedł od zawężającej wykładni przepisów

KAROL MALEC
doradca podatkowy, 
pełnomocnik strony

Znaczenie tego wyroku polega 
przede wszystkim na odejściu od 
czysto formalnego, a w gruncie 
rzeczy zawężającego odczytywa-

nia art. 21 ust. 25 pkt 1 lit. a ustawy o PIT. 
Nie można go interpretować 
w oderwaniu od art. 21 ust. 1 pkt 131 oraz 
art. 21 ust. 25a ustawy o PIT. Przepisy te 
należy odczytywać łącznie, z uwzględ-
nieniem trzyletniego okresu przewidzia-
nego przez ustawodawcę na realizację 
własnego celu mieszkaniowego, nie 
pomijając przy tym wykładni celowo-
ściowej. Ścisła wykładnia przepisów 
o ulgach podatkowych nie powinna 
bowiem prowadzić do tworzenia 
dodatkowego warunku, którego ustawa 
wprost nie przewiduje, tj. wymogu, aby 
lokal posiadał formalny status 

mieszkalny już w chwili przeniesienia 
jego własności.

WSA w Gdańsku zaakcentował właśnie 
cel tej preferencji oraz znaczenie 
trzyletniego okresu przewidzianego przez 
ustawodawcę na realizację własnych 
celów mieszkaniowych. Słusznie odwołał 
się do przykładu nabycia gruntu, który to 
grunt dopiero w ustawowym terminie 
trzech lat uzyskuje przeznaczenie pod 
budowę budynku mieszkalnego. To 
pokazuje, że dla zastosowania ulgi nie 
zawsze musi być decydujący formalny 
status nieruchomości w chwili jej 
nabycia. Ustawodawca wyznaczył 
bowiem trzy lata na realizację własnego 
celu mieszkaniowego.

Jeżeli ten kierunek wykładni utrzyma 
się w orzecznictwie, to rozstrzygnięcie 
WSA może mieć znaczenie także dla 
innych podatników, którzy 
w ustawowym terminie faktycznie 
realizują własny cel mieszkaniowy, 
mimo że nabyta przez nich nierucho-
mość nie miała jeszcze w dniu zakupu 
statusu mieszkalnego. ©℗

opinia
Podatek może być jeszcze 
przed rozpoczęciem działalności

PROF. DR HAB. RAFAŁ DOWGIER
Katedra Prawa Podatkowego Wydział Prawa 
Uniwersytetu w Białymstoku

W arunkiem zwolnienia zabytku 
z podatku od nieruchomości jest 
utrzymywanie go i konserwacja zgodnie 
z wymogami konserwatora zabytków. 

Jeżeli podejmowane czynności mają na celu 
utrzymanie i zabezpieczenie takiego obiektu, to 
nawet jeśli są prowadzone przez przedsiębiorcę, nie 
można tego uznać za zajęcie zabytku na działalność 
gospodarczą. Natomiast prowadzenie w obiekcie 
przebudowy na cele działalności gospodarczej może 
świadczyć o zajęciu na taką działalność, a to 
wyklucza zwolnienie z podatku. Zatem samo 
podejmowanie działań administracyjnych polegają-
cych na uzyskiwaniu zezwoleń budowlanych 
na prace nie jest jeszcze zajęciem na działalność 
gospodarczą. Natomiast prowadzenie w obiekcie 
działań inwestycyjnych związanych z dostosowa-
niem obiektu do celów działalności gospodarczej 
może stanowić zajęcie na działalność gospodarczą, co 
wyklucza stosowanie zwolnienia. ©℗

 interpretacja  Zajęcie zabytku na działalność 
gospodarczą może nastąpić już na etapie 
prac inwestycyjnych, jeżeli służą one 
przystosowaniu budynku do przyszłego 
wykorzystania gospodarczego – stwierdził 
prezydent Szczecina. To oznacza, że trzeba 
już płacić podatek od nieruchomości

Interpretacja indywidualna pre-
zydenta Szczecina z 1 października 
2026 r., sygn. WPiOL-VI.310.6.2026.AW

ORZECZNICTWO
Wyrok WSA w Gdańsku 
z 7 października 2026 r., 
sygn. akt I SA/Gd 696/26

eprasa.pl 973b7be2ea
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e-Urząd Skarbowy a RODO. 
Ministerstwo ponownie zabiera głos
 procedury 

Katarzyna Jędrzejewska
katarzyna.jedrzejewska@
infor.pl

Po naszym artyku-
le „E-Urząd Skarbowy 

a RODO. Resort: prze-
twarzamy zgodnie z pra-
wem” (DGP nr 194/2026), 
w którym obszernie za-
cytowaliśmy odpowiedź 
Ministerstwa Finansów 
(otrzymaną 24 września 

2026 r.), resort ponow-
nie zabrał głos. Publi-
kujemy pełną treść sta-
nowiska MF.

Do wypowiedzi resor-
tu odniósł się – w roz-
mowie z DGP – Piotr 

Liss, doradca podatko-
wy, który jako pierwszy 
zwrócił uwagę na pro-
blem przetwarzania da-
nych osobowych w e-US. 
Rozmowę zamieszcza-
my obok. ©℗

Stanowisko Ministerstwa Finansów
Treść artykułu „E-Urząd Skarbowy a RODO. 
Resort: przetwarzamy zgodnie z prawem” 
sugeruje, że użytkownicy konta organizacji 
(UKO) w eUrzędzie Skarbowym nie powinni 
mieć dostępu do dokumentów składanych 
przez tę organizację.

Należy w tym względzie wyjaśnić, że dostęp 
do konta organizacji w eUrzędzie Skarbowym 
jest nadawany wyłącznie osobom wskaza-
nym przez samą organizację. To organizacja 
podejmuje decyzję, komu przyznać dostęp 
do swojego konta w eUrzędzie, a w kon-
sekwencji do danych, które na tym koncie 
się znajdują. Warto również zauważyć, że 
jeszcze przed udostępnieniem funkcjonalności 
konta organizacji w eUrzędzie Skarbowym 
organizacje przechowywały we własnym 
zakresie dokumentację dotyczącą swojej 
działalności, w tym udzielone pełnomocnictwa. 
Dostęp do tych dokumentów miały osoby 
upoważnione przez organizację zgodnie z jej 
wewnętrznymi zasadami. Udostępnienie 
konta organizacji w eUrzędzie Skarbowym nie 
stworzyło więc nowej kategorii dostępu do in-
formacji, lecz umożliwiło realizację dotychcza-
sowych czynności w formie elektronicznej.

Podstawy prawne funkcjonowania konta 
organizacji wynikają z art. 35b ust. 2 pkt 2 
i ust. 2a ustawy z 16 listopada 2016 r. o Kraj-
owej Administracji Skarbowej (Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1131) i rozporządzenia ministra finansów 
z 21 czerwca 2023 r. w sprawie korzystania 
z eUrzędu Skarbowego (Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1178 ze zm.). Przepisy te wskazują jed-
noznacznie, że czynności wykonywane przez 
użytkownika konta organizacji są traktowane 
jako czynności dokonywane przez samą 
organizację. Oznacza to, że jeśli użytkownik 
konta organizacji np. wysyła pisma za 
pośrednictwem tego konta lub przegląda dane 
na tym koncie – wykonawcą tych czynności 
w rozumieniu przepisów jest organizacja.

Z kolei przepisy przywołanego powyżej 
rozporządzenia określają zakres uprawnień 
użytkownika konta organizacji. Zgodnie 
z par. 6 tego rozporządzenia użytkownik jest 
uprawniony m.in. do przeglądania i pobiera-
nia danych, w tym również danych objętych 
tajemnicą skarbową (par. 6 ust. 2 pkt 6 
rozporządzenia).

Przedstawianie więc w artykule dostępu 
użytkowników konta organizacji do doku-
mentów tej organizacji, w tym pełnomocnictw, 
jako nieprawidłowości jest nie tylko 
niewłaściwe, ale też nieodzwierciedlające 
prawnego stanu faktycznego. Jest to 
bowiem rozwiązanie wynikające bezpośrednio 
z obowiązujących przepisów prawa i oparte 
na świadomej decyzji organizacji co do osób, 
które mają m.in. dostęp do przeglądania jej 
danych w środowisku cyfrowym.

Dodatkowo w części artykułu zatytułowanej 
„Co na to Ministerstwo?” wskazano: 
„Natomiast w kwestii dostępu jednego 
pełnomocnika (UKO) do danych wszystkich in-

nych pełnomocników odpowiedział: «Zdaniem 
Ministerstwa Finansów nie ma przeszkód, aby 
pełnomocnicy nawzajem znali swoje dane 
(w tym NIP czy adres do doręczeń w kraju)».”

Powyższa informacja nie jest zgodna 
z prawdą. W wysłanym 24 października 
(powinno być 24 września – red.) stanowisku 
Ministerstwo Finansów przekazało: „Na grun-
cie przepisów Ordynacji podatkowej nie ma 
również przeszkód, aby pełnomocnicy 
nawzajem znali swoje dane (w tym NIP czy 
adres do doręczeń w kraju).(…)”.

Ministerstwo Finansów nie prezentowało 
w tym zakresie własnej opinii, lecz wskazało 
na skutki wynikające z przepisów prawa.

Dodatkowo we wskazanym fragmencie 
stanowiska Ministerstwa Finansów nie odnie-
siono się w tym zakresie do użytkownika konta 
organizacji (UKO). Należy podkreślić, że UKO 
nie jest pełnomocnikiem. Jest to osoba działająca 
na koncie organizacji w eUrzędzie Skarbowym 
na podstawie przepisów ustawy o Krajowej 
Administracji Skarbowej, posiadająca dostęp 
do danych zgromadzonych na tym koncie w za-
kresie wynikającym z obowiązujących regulacji. 
Zestawienie w artykule pojęć „pełnomocnik” 
i „UKO” może prowadzić do błędnego wniosku, 
że są to tożsame role, co nie odpowiada 
obowiązującemu stanowi prawnemu.

W części artykułu dotyczącej adresów za-
mieszkania wskazano natomiast, że obowiązek 
podania adresu do doręczeń przy odwołaniu 
pełnomocnictwa ogólnego miałby wynikać 
z procesu realizowanego w systemie. Na po-
parcie tej tezy zaprezentowano zrzut ekranu 
oznaczony jako nr 3.

Należy jednak zauważyć, że przedstawiony 
zrzut ekranu nie dotyczy procesu odwołania 
pełnomocnictwa ogólnego na formularzu 
OPO-1, który jest przedmiotem omawianego 
fragmentu artykułu. Prezentowany ekran 
oznaczony nr 3 w artykule odnosi się do proce-
su odwoływania pełnomocnictwa do podpisy-
wania deklaracji składanej za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej realizowanego 
na formularzu OPL-1, a więc do odrębnej insty-
tucji prawnej.

Dodatkowo informujemy, że wymóg podania 
w OPL-1 adresu do doręczeń pełnomocnika 
można wywieść z treści art. 138c par. 1 w zw. 
z art. 80a par. 4 Ordynacji podatkowej.

Przepis art. 138c par. 1 stanowi, że 
pełnomocnictwo wskazuje dane identyfika-
cyjne mocodawcy, w tym jego identyfikator 
podatkowy, dane identyfikacyjne pełnomocnika 
– w tym jego identyfikator podatkowy i adres 
pełnomocnika do doręczeń w kraju. W przy-
padku pełnomocnika będącego nierezyden-
tem pełnomocnictwo wskazuje także nu-
mer i serię paszportu lub innego dokumentu 
potwierdzającego tożsamość lub inny numer 
identyfikacyjny, o ile nie posiada on identy-
fikatora podatkowego. Adres pełnomocnika 
do doręczeń w kraju stanowi zatem jeden 
z elementów identy� kujących pełnomocnika. ©℗

Informacja 
o przetargu na sprzedaż n/w ruchomości: 

Pojazdy i sprzęt:  
samochody ciężarowe i osobowe,  

wózki transportowe, wózek podnośnikowy,  
kompresor spalinowy, beczki do wody.

Szczegółowe informacje dostępne są na stronie 
internetowej www.mpwik.com.pl 

zakładka Przetargi – Sprzedaż ruchomości.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w m.st. Warszawie S.A. 
pl. Starynkiewicza 5, 02-015 Warszawa, www.mpwik.com.pl

 

O B W I E S Z C Z E N I E
z dnia 19 października 2026 r.

Na podstawie art. 8 ust. 1 pkt 3, w związku z art. 19b ust. 1 ustawy z dnia 
24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz. U. z 2025 r., poz. 1222) oraz 
art. 10 § 1 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

WOJEWODA PODKARPACKI
ZAWIADAMIA

że na wniosek z 2 października 2026 r., znak: 893/HR/26/ADE, uzupełniony 
pismem z  2 października 2026  r. (z  datą wpływu do  Kancelarii Urzędu  
7 października 2026 r.) złożony przez Operatora Gazociągów Przesyłowych 
GAZ-SYSTEM S.A., Oddział w  Tarnowie, reprezentowanego przez Hannę 
Rzepczyńską

zostało wszczęte postępowanie administracyjne znak:
N-I.7536.20.2026 

w  sprawie wydania decyzji o  zezwoleniu na  wejście na  teren cudzej  
nieruchomości, znajdującej się w obrębie 0006 – Tryńcza, gmina Tryńcza, 
powiat przeworski, woj. podkarpackie, oznaczonej jako działka ewidencyjne 
nr  1471 o pow. 0,49 ha, obj. KW nr PR2R/00011808/2 w celu wykonania 
odkrywki istniejącego gazociągu oraz zapewnienia dojazdu wraz z placem 
manewrowym do zawracania w ramach przedsięwzięcia w zakresie budowy 
i rozbiórki gazociągu celem zmiany przebiegu trasy istniejącego gazociągu 
przesyłowego wysokiego ciśnienia wraz z  infrastrukturą niezbędną 
do  jego obsługi pn.: „Przebudowa gazociągu wysokiego ciśnienia 
DN 700 Jarosław-Rozwadów w  miejscu przekroczenia rzeki Wisłok  
w m. Tryńcza”.
Z  aktami sprawy strony niniejszego postępowania mogą zapoznać 
się w  siedzibie Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego w  Rzeszowie,  
ul. Grunwaldzka 15, 35-959 Rzeszów, pokój 342 (p. III) w dniach pracy 
urzędu, po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu terminu i godziny przyjęcia, 
pod numerem telefonu 17- 867 13 73 lub 17-867 13 48.
Wnioski i zastrzeżenia w powyższej sprawie można składać do czasu wydania 
w tej sprawie rozstrzygnięcia.

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola
o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu mieszkalnego  
nr 9 (wymagającego przeprowadzenia remontu), położonego w  Opolu przy  
ulicy 1 Maja 115, położony na III piętrze budynku, składający się z dwóch pokoi, 
kuchni, przedpokoju i WC o łącznej pow. 55,84 m2 wraz ze sprzedażą ułamkowej 
części gruntu w udziale 8,40% obejmującego dz. nr 14/24 o pow. 0,0286ha, obręb 
Opole, KW OP1O/00073712/1, niezbędnego do racjonalnego korzystania z lokalu.
Instalacje w budynku: wod.-kanal., elektryczna, gazowa. Ogrzewanie lokalu piece 
kaflowe.
Dla lokalu wydane jest świadectwo charakterystyki energetycznej.
Budynek mieszkalny przy ul. 1 Maja 115 wpisany jest do Gminnej Ewidencji 
Zabytków Miasta Opola.
Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi 
i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.
Nieruchomość położona jest na  terenie objętym miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego „Śródmieście VIId” w  Opolu (Uchwała  
nr LXXIII/1270/23 Rady Miasta Opola z dnia 25 maja 2023r.), na rysunku planu 
oznaczony symbolem 5MW/U – teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, 
teren zabudowy usługowej.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 440.000,00 zł; 
wadium:  44.000,00 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 19 stycznia 2027 r. o godz. 10.00 w Urzędzie 
Miasta Opola sala konferencyjna nr 312, Rynek 1A, Opole.
Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola 
(Plac Wolności 7-8, korytarz, obok pok. 103), oraz na  stronie internetowej  
UM Opola, Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.um.opole.pl.
INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8),  
Wydział Gospodarki Nieruchomościami, pok. 103 i  104, tel. 77/4511832  
lub 77/4511843 w  dniach pracy Urzędu w  godz. 7.30-15.30 (pn.- środa);  
7.30-17.00 (czwartek); 7.30-14.00 (piątek).
Zgodnie z art. 70¹ §3 Kodeksu Cywilnego warunki przetargu mogą ulec zmianie,  
co zostanie niezwłocznie ujęte w treści ogłoszenia.
PREZYDENT MIASTA OPOLA zastrzega sobie prawo odwołania przetargów 
z uzasadnionej przyczyny.
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Dom seniora 
bez zezwolenia. 
Czy można odliczyć VAT?
 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-
-Gałuszka
izabela.tomaszewska-galusz-
ka@infor.pl

Inwestując w przebudowę 
budynku na dom seniora, 
nie można zakładać pra-
wa do odliczenia VAT od 
poniesionych na ten cel 
wydatków tylko dlatego, 
że placówka nie uzyskała 
jeszcze zezwolenia woje-
wody – wynika z wyroku 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego.

Sprawa dotyczyła 
przedsiębiorczyni, któ-
ra rozpoczęła inwestycję 
polegającą na adaptacji 
budynku dawnej szko-
ły na dom opieki. Odli-
czała VAT od zakupio-
nych w tym celu towarów 
i usług. Była przekonana, 
że ma do tego prawo.

Organy podatkowe 
uznały jednak, że kobieta 
nie może odliczyć VAT od 
wydatków na przebudowę, 
ponieważ nieruchomość 
ma być w przyszłości wy-
korzystywana do świad-
czenia usług opieki nad 
osobami starszymi, nie-
pełnosprawnymi i prze-
wlekle chorymi. Usługi te 
są zwolnione z podatku 
na podstawie art. 43 ust. 1 
pkt 22 ustawy o VAT i w 
związku z tym nie dają pra-
wa do odliczenia podatku 
naliczonego – stwierdził fi -
skus. O takim przeznacze-
niu inwestycji świadczyły 
– jego zdaniem – m.in. do-
kumenty dotyczące prze-
budowy oraz kody działal-
ności gospodarczej zgło-
szone przez podatniczkę.

Kobieta złożyła skargę 
do sądu. Argumentowa-
ła, że na etapie inwesty-
cji nie można przesądzić, 
jaki będzie ostateczny 
sposób wykorzystania 
budynku. Podkreśliła, 
że nie prowadzi jeszcze 
domu opieki, a urucho-
mienie placówki za-
pewniającej całodobową 
opiekę wymaga uzyska-
nia zezwolenia wojewo-
dy, o które ona się jesz-
cze nie ubiegała.

Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny we Wro-
cławiu (sygn. akt I SA/Wr 
285/22) przyznał jej rację. 

W jego ocenie skarbów-
ka zbyt wcześnie uznała, 
że inwestycja będzie słu-
żyć wyłącznie działalności 
zwolnionej z VAT.

Sąd podkreślił, że 
zgodnie z art. 67 usta-
wy o pomocy społecznej 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 639 ze 
zm.) prowadzenie placów-
ki zapewniającej całodo-
bową opiekę osobom nie-
pełnosprawnym, przewle-
kle chorym lub starszym 
wymaga zezwolenia wo-
jewody. Ponadto – jak za-
uważył – art. 43 ust. 1 
pkt 22 ustawy o VAT zwalnia 
z podatku określone usługi 
pomocy społecznej świad-
czone przez uprawnione 
podmioty. Ustawodawca 
uzależnił więc możliwość 
zastosowania zwolnienia 
od spełnienia określonych 
warunków, w tym od uzy-
skania zezwolenia i wpisu 
do rejestru prowadzone-
go przez wojewodę – pod-
kreślił WSA. Uznał więc, że 
skoro podatniczka nie wy-
stąpiła o zezwolenie, to nie 
można z góry przyjmować, 
że świadczone w budyn-
ku usługi będą zwolnione 
z VAT.

Sąd kasacyjny uchylił 
ten wyrok. Zgodził się 
z fi skusem, że prawo do 
odliczenia należy oce-
niać z uwzględnieniem 
planowanego sposobu 
wykorzystania budynku. 
W ocenie NSA istotne są 
zamiar podatniczki oraz 
cel, któremu mają służyć 
wydatki, a nie tylko for-
malny status budynku 
na etapie inwestycji.

Jak zauważył sędzia 
Bartosz Wojciechowski, 
podatniczka od początku 
planowała przekształcić 
budynek dawnej szko-
ły w dom opieki. – W tej 
sytuacji argument, że 
podatniczka mogłaby 
w przyszłości zmienić 
plany i np. sprzedać nie-
ruchomość, jest niewy-
starczający. Ewentualna 
zmiana przeznaczenia 
inwestycji mogłaby uza-
sadniać późniejszą korek-
tę, ale nie ma znaczenia 
w tym momencie – wy-
jaśnił sędzia.

Odniósł się również do 
kwestii braku zezwolenia 
wojewody: – Nie można 
oczekiwać uzyskania ze-
zwolenia na etapie, na któ-
rym inwestycja nie została 
jeszcze zakończona, a bu-
dynek nie jest przygotowa-
ny do prowadzenia działal-
ności opiekuńczej. Brak 
zezwolenia nie przesądza 
jednak o prawie do odli-
czenia VAT od wydatków 
poniesionych na przebu-
dowę. ©℗

Nie ma powodu, by użytkownik miał wgląd w poufne dane

Ministerstwo Finansów 
po raz kolejny zabrało głos 
w sprawie przetwarza-
nia danych osobowych. 
Zdaniem resortu treść 
artykułu opublikowanego 
w DGP „E-Urząd Skarbowy 
a RODO. Resort: przetwa-
rzamy zgodnie z prawem” 
sugeruje – niesłusznie – że 
użytkownicy konta orga-
nizacji (UKO) w e-Urzędzie 
Skarbowym nie powinni 
mieć dostępu do doku-
mentów składanych przez 
tę organizację. Co pan 
na to?
Uważam, że UKO powin-
nien mieć dostęp w mi-
nimalnym zakresie, nie-
zbędnym dla realizacji celu 
e-Urzędu, a niezamasko-
wane numery PESEL/NIP 
wszystkich pełnomocni-
ków na pewno do takich 
nie należą.

Resort podkreśla, że 
dostęp do konta organi-
zacji w e-Urzędzie Skar-
bowym jest nadawany 
wyłącznie osobom wska-
zanym przez samą orga-
nizację. To ona zatem 
decyduje, komu przyznać 
dostęp do swojego konta 
w e-Urzędzie.
Zgadza się, jednak ponow-
nie powiem: nie ma po-
wodu, by UKO miał wgląd 
w dane poufne (jak PESEL) 
wszystkich pełnomocni-
ków. Taka konieczność nie 
wynika z żadnego przepi-
su i w zupełności wystar-
czyłoby zamaskowanie 
części numerów PESEL.

Ministerstwo przypo-
mina też, że jeszcze przed 
udostępnieniem funkcjo-
nalności konta organizacji 
w e-Urzędzie Skarbowym 
organizacje (firmy) prze-
chowywały we własnym 
zakresie dokumentację 
dotyczącą swojej dzia-
łalności, w tym udzie-
lone pełnomocnictwa.
I tu jest pies pogrzeba-
ny. Nigdzie w ostrzeże-
niach nie ma informacji, 
że osoba, której udziela 
się – jako UKO – dostę-
pu do konta, będzie mia-
ła dostęp do wrażliwych 
danych osobowych in-
nych pełnomocników.

Dostęp do tych dokumen-
tów miały osoby upoważ-
nione przez organiza-
cję (firmę), zgodnie z jej 
wewnętrznymi zasadami. 
Udostępnienie konta orga-
nizacji w e-Urzędzie Skar-
bowym nie stworzyło więc 
nowej kategorii dostępu 
do informacji, lecz umoż-
liwiło realizację dotych-
czasowych czynności 

w formie elektronicznej 
– odpowiada na to mini-
sterstwo.
Nie sposób się z tym zgo-
dzić. O ile faktycznie 
udostępnienie konta nie 
stworzyło nowej katego-
rii dostępu do informa-
cji, o tyle na pewno roz-
szerzyło zakres osób nim 
objętych, i to często bez 
świadomości po stronie 
organizacji oraz bez pod-
jęcia skutecznych dzia-
łań ochronnych.

Ministerstwo przytacza 
podstawy prawne funk-
cjonowania konta orga-
nizacji, w tym rozporzą-
dzenie ministra finansów 
w sprawie korzystania 
z e-Urzędu Skarbowego 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 1178 ze 
zm.). Zgodnie z par. 6 tego 
rozporządzenia użytkow-
nik jest uprawniony m.in. 
do przeglądania i pobie-
rania danych, w tym 
również danych objętych 
tajemnicą skarbową 
(par. 6 ust. 2 pkt 6 rozpo-
rządzenia).
Czym innym jest dostęp 
do danych, do czego zo-
stał stworzony system 
e-Urząd Skarbowy, a czym 
innym dane udostępniane 
przy okazji, które UKO do 
niczego nie są potrzebne.

MF wskazuje jednak, że 
dostęp użytkowników 
konta organizacji do doku-
mentów tej organizacji, 
w tym pełnomocnictw, 
wynika bezpośrednio 
z obowiązujących przepi-
sów i jest oparty na świa-
domej decyzji organiza-
cji co do osób, które mają 
m.in. dostęp do przegląda-
nia jej danych w środowi-
sku cyfrowym.
Trudno się z tym zgodzić. 
Po pierwsze, w e-Urzędzie 
Skarbowym nie ma doku-
mentów pełnomocnictw, 
są tylko dane pełnomoc-
ników, i to nawet bez ich 
adresów (całe szczęście). 
Już to wskazuje, że jed-
nak części danych z peł-
nomocnictw można nie 
ujawniać w e-Urzędzie. 
Dlaczego zatem PESEL 
należy, a adresu już nie?

Ministerstwo zarzuciło 
mi też, że we wspomnia-
nym artykule napisałam: 
„Zdaniem Ministerstwa 
Finansów nie ma prze-
szkód, aby pełnomoc-
nicy nawzajem znali swoje 
dane (w tym NIP czy adres 
do doręczeń w kraju)”. 
Resort podkreśla, że nie 
prezentował w tym zakre-
sie własnej opinii, lecz 
wskazał na skutki wyni-

kające z ordynacji podat-
kowej.
MF samo twierdzi, że 
UKO nie jest pełnomocni-
kiem, zatem już tu widać 
sprzeczność odpowiedzi. 
My natomiast nie rozma-
wiamy o przepisach or-
dynacji podatkowej, tylko 
przepisach o ochronie da-
nych osobowych oraz do-
brych praktykach w tym 
zakresie. I tu właśnie do-
strzegam niezrozumienie 
po stronie MF.

Ministerstwo przestrzega 
też przed skutkami zesta-
wienia terminów „pełno-
mocnik” i „UKO”. Może to 
– jak zauważa – prowadzić 
do błędnego wniosku, że 
są to tożsame role, co nie 
odpowiada obowiązują-
cemu stanowi prawnemu.
Pytanie pani redaktor do-
tyczyło konkretnego za-
gadnienia. Mam wra-
żenie, że MF odpowie-
działo, nie zagłębiając się 
nawet w materię. Szkoda, 
że zamiast szybko wdro-
żyć proste bądź co bądź 
zmiany w prezentacji PE-
SEL/NIP, idziemy w dys-
kusje i udowadnianie, że 
przecież nic się nie stało. 
W czasach powszechnych 
wycieków to właśnie or-
gany państwa powinny 
świecić przykładem.

Zastrzeżenia resortu 
budzi też opublikowany 
przez nas w artykule zrzut 
ekranu oznaczony jako 
nr 3. Nie dotyczy on – jak 
zauważa MF – procesu 
odwołania pełnomocnic-
twa ogólnego na formu-
larzu OPO-1, który jest 
przedmiotem omawia-
nego fragmentu arty-
kułu. Prezentowany ekran 
oznaczony nr 3 odnosi się 
do procesu odwoływa-
nia pełnomocnictwa do 
podpisywania deklaracji 
składanej za pomocą środ-
ków komunikacji elektro-
nicznej realizowanego na 
formularzu OPL-1, a więc 
do odrębnej instytu-
cji prawnej.
Cóż, to niestety pokazu-
je, że odpowiedź nie była 
przygotowana na pod-

stawie analizy treści za-
pytania. Rozmawiamy 
o widoczności PESEL, 
a nie formularzach OPO 
czy OPL.

Na koniec resort infor-
muje, że wymóg podania 
w OPL-1 adresu do dorę-
czeń pełnomocnika można 
wywieść z treści art. 138c 
par. 1 w zw. z art. 80a par. 4 
Ordynacji podatkowej. 
Adres pełnomocnika do 
doręczeń w kraju stanowi 
zatem jeden z elementów 
identyfikujących pełno-
mocnika – wskazuje MF.
To, że przy ustanawia-
niu pełnomocnictwa na-
leży podać adres, jest lo-
giczne (choć w czasach 
e-doręczeń raczej zbęd-
ne). Natomiast wywo-
dzenie z tego obowiąz-
ków przy odwołaniu 
jest nadużyciem. Żaden 
przepis nie wymaga po-
dawania takich danych, 
poza oczywiście wzorem 
przygotowanym przecież 
przez MF. Warto zauwa-
żyć, że organizacja (fi rma) 
nie musi posiadać aktual-
nego adresu odwoływa-
nego pełnomocnika. Je-
śli uznamy, że aktualny 
adres jest niezbędny dla 
odwołania pełnomocnika, 
to organizacja musiałaby 
wystąpić do pełnomocni-
ka o jego udostępnienie, 
a i to pod warunkiem, 
że w ogóle mogłaby się 
z nim skontaktować! Co 
ciekawe, nie bardzo mia-
łaby do tego prawo (po-
nieważ stosunek umow-
ny, na podstawie którego 
nadano pełnomocnictwo, 
mógł już wygasnąć). Po-
dążając za tokiem rozu-
mowania MF, możemy 
dojść do wniosku, że gdy-
by pełnomocnik nie prze-
kazał organizacji aktual-
nego adresu lub nie było-
by z nim kontaktu, to ta 
nie mogłaby odwołać jego 
pełnomocnictwa. Pełno-
mocnik mógłby działać 
w jej imieniu praktycznie 
w nieskończoność. Prze-
cież zgodzimy się, że to 
bzdura. ©℗

Rozmawiała 

Katarzyna Jędrzejewska

 rozmowa Piotr Liss: Użytkownicy 
konta organizacji powinni mieć dostęp 
w minimalnym zakresie, niezbędnym dla 
realizacji celu eUrzędu, a niezamaskowane 
numery PESEL wszystkich pełnomocników 
na pewno do takich nie należą

Piotr Liss, doradca podatkowy i partner w RSM Poland
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ORZECZNICTWO
Wyrok NSA z 13 października 2026 r., 
sygn. akt I FSK 874/23

W ocenie NSA 
istotne są zamiar 
podatniczki oraz 
cel, któremu mają 
służyć wydatki, 
a nie tylko 
formalny status 
budynku na 
etapie inwestycji

eprasa.pl 973b7be2ea
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Getin Noble Bank: 6 mld zł dla BFG 
czy pieniądze dla frankowiczów? 

Renata Krupa-Dąbrowska 
renata.krupa-dabrowska@
infor.pl

25 listopada Trybunał 
Konstytucyjny ma wy-
dać bardzo ważny wyrok 
w sprawie upadłego Getin 
Noble Banku (GNB). Zde-
cyduje, czy pierwszeństwo 
Bankowego Funduszu 
Gwarancyjnego do zaspo-
kojenia roszczeń naru-
sza konstytucję. Orzecze-
nie mogłoby otworzyć ty-
siącom poszkodowanych 
kredytobiorców drogę do 
pieniędzy z masy upadło-
ściowej banku. Ale spory 
polityczne wokół sędziów 
TK, a także brak publika-
cji wyroków mogą jeszcze 
bardziej zagmatwać i tak 
już bardzo trudną sytu-
ację kredytobiorców.

Pierwszeństwo BFG 
narusza konstytucję?
Pytanie prawne zadał sę-
dzia-komisarz prowadzą-
cy sprawę upadłości Ge-
tin Noble Banku. Dotyczy 
ono tego, czy art. 440 ust. 
3 prawa upadłościowego 
jest zgodny z art. 2, art. 9, 
art. 32 ust. 1, art. 45 ust. 1 
oraz art. 64 ust. 1 i 2 Kon-
stytucji RP w zakresie, 
w jakim uznaje, że pierw-
szeństwo przed innymi 
zobowiązaniami ma zwrot 
kosztów przymusowej re-
strukturyzacji upadłego 
banku, a jednocześnie wy-
łącza możliwość sądowego 
zbadania zasadności rosz-
czenia Bankowego Fundu-
szu Gwarancyjnego i pra-
widłowości jego wysokości.

Wątpliwości pojawiły 
się, kiedy sędzia-komisarz 
rozpatrywał zarzuty wie-
rzycieli dotyczące spra-
wozdania rachunkowego 
syndyka masy upadłości 
GNB za okres od kwietnia 
do sierpnia 2024 r. Wie-
rzyciele zakwestiono-
wali wydatki syndyka na 
rzecz BFG, poniesione na 
podstawie art. 440 ust. 3 
prawa upadłościowego 
tytułem zwrotu kosztów 
przymusowej restruktu-
ryzacji BFG. Uznali je za 
niezasadne i wskazywa-
li, że przepis stanowiący 
podstawę tych wydatków 
może naruszać konsty-
tucyjne zasady równo-
ści wobec prawa, ochrony 
własności oraz gwarancje 
proceduralne w postępo-
waniu sądowym.

Roszczenie BFG z tytu-
łu kosztów nie jest zgła-
szane na listę wierzytel-
ności i nie podlega żad-

nej sądowej kontroli co do 
zasadności czy wysokości. 
Jest wypłacane na bieżąco, 
w miarę wpływu środków 
do masy. Tryb rozpozna-
wania i zaspokajania rosz-
czenia BFG w postępowa-
niu upadłościowym ban-
ku różni się więc istotnie 
od zasad dotyczących po-
zostałych wierzytelności. 
W przypadku standardo-
wego zgłoszenia wierzy-
telności każdy wierzyciel 
może zakwestionować jej 
uznanie przez syndyka na 
liście wierzytelności.

– Prawo upadłościowe 
nie przewiduje żadnego 
trybu weryfikacji takiej 
wierzytelności. W prakty-
ce wierzytelności BFG są 
spłacane de facto na pod-
stawie oświadczenia sa-
mego BFG, co może budzić 
uzasadnione wątpliwości 
innych wierzycieli co do 
sprawiedliwości procedu-
ralnej takiego rozwiązania. 
Każda złotówka wypłaca-
na na rzecz BFG pomniej-
sza zaspokojenie pozosta-
łych, nieuprzywilejowa-
nych wierzycieli. Ci zaś nie 
mogą sprawdzić, czy takie 
pomniejszenie jest uza-
sadnione – wyjaśnia Mi-
chał Cecerko, radca praw-
ny, doradca restrukturyza-
cyjny oraz partner w DZP.

Dyrektywa 2014/59/UE 
(dyrektywa BRR) uzasad-
nia uprzywilejowaną po-
zycję organu ds. restruk-
turyzacji. Pozwala trakto-
wać BFG jako wierzyciela 
uprawnionego do odzyska-
nia uzasadnionych, właści-
wie poniesionych kosztów 
restrukturyzacji, w tym 
jako wierzyciela uprzywi-
lejowanego wobec instytu-
cji objętej restrukturyzacją 
(art. 37 ust. 7 dyrektywy).

– Dyrektywa nie precy-
zuje jednak sposobu wdro-
żenia tego uprzywilejowa-
nia, pozostawiając w tym 
zakresie swobodę usta-
wodawcy krajowemu, za-
strzegając jednocześnie 
ogólną zasadę, że żaden 
wierzyciel nie powinien 
ponieść większych strat 
niż poniósłby w zwykłym 
postępowaniu upadłościo-
wym. Nie precyzuje rów-
nież, kto i w jakim trybie 
ma oceniać, czy koszty 
przymusowej restruktu-
ryzacji podlegającej zwro-
towi z majątku instytucji 
objętej przymusową re-
strukturyzacją były uza-
sadnione – tłumaczy mec. 
Michał Cecerko.

Opinię sędziego-komi-
sarza podzielił rzecznik 

praw obywatelskich, któ-
ry postanowił przystąpić 
do sprawy. Jego zdaniem 
obecne rozwiązanie pro-
wadzi do nieuzasadnio-
nego zróżnicowania sytu-
acji wierzycieli upadłego 
banku oraz całkowitego 
pozbawienia organów po-
stępowania upadłościowe-
go i wierzycieli możliości 
weryfi kacji wydatku po-
mniejszającego masę upa-
dłościową.

Zapytaliśmy BFG o jego 
stanowisko w sprawie 
wniosku sędziego-komi-
sarza. Fundusz odpowie-
dział, że nie komentuje 
wyroków i odesłał do pi-
sma prezesa BFG w spra-
wie stanowiska RPO do-
tyczącego upadłości Getin 
Noble Banku przed TK.

W piśmie prezes BFG 
tłumaczy, że wsparcie 
udzielone GNB przez BFG 
stanowi koszt przymuso-
wej restrukturyzacji, dla-
tego fundusz dochodzi 
tych środków publicz-
nych w procesie upadło-
ściowym GNB zgodnie 
z art. 440 prawa upadło-
ściowego. Hierarchia za-
spokajania wierzytelności 
przysługujących organo-
wi przymusowej restruk-
turyzacji wynika z pra-
wa unijnego i w opinii 
BFG została trafnie ujęta 
przez polskiego ustawo-
dawcę. Wierzytelności te 
powstają bowiem każdo-
razowo jako efekt nakła-
dów, które BFG musi czy-
nić w celu prawidłowej 
realizacji ustawowo okre-
ślonych zadań z zakresu 
przymusowej restruktu-
ryzacji. Działania w tym 
obszarze są zaś zawsze 
podejmowane przez fun-
dusz w celu zapobieżenia 
jeszcze większemu kryzy-
sowi o charakterze syste-
mowym.

Przedstawiony w sta-
nowisku RPO pogląd, zda-
niem prezesa BFG przy-
pisujący funduszo-
wi rzekomo nadmierne 
uprzywilejowanie w ra-
mach hierarchii zaspoka-
jania wierzycieli upadłego 
banku z pokrzywdzeniem 
innych grup, zwłasz-
cza kredytobiorców fran-
kowych, nie jest trafny. 
W szczególności błędne 
wydaje się założenie, że 
art. 440 ust. 3 prawa upa-
dłościowego faworyzuje 
fundusz kosztem pozo-
stałych wierzycieli w spo-
sób generujący nieuzasad-
nioną przewagę po stro-
nie BFG.

Z pisma wynika, że 
przyznanie funduszowi 
w postępowaniu upadło-
ściowym pierwszeństwa 
przed innymi wierzycie-
lami nie jest niczym in-
nym niż przejawem woli 
zapewnienia przez usta-
wodawcę, aby mecha-
nizm reagowania przez 
państwo na kryzysowe 
sytuacje w bankach funk-
cjonował sprawnie i miał 
zapewnione źródło choćby 
częściowego zwrotu kosz-
tów poniesionych w inte-
resie publicznym.

Syndyk: środków nie 
starczy dla wszystkich
Pytanie sądu trafi ło do TK 
wtedy, kiedy syndykiem 
był Marcin Kubiczek. No-
wym syndykiem zosta-
ła spółka Janda Mozdżeń 
Restrukturyzacje Sp. z o.o. 
DGP zapytał przedstawi-
ciela syndyka, co myśli 
na temat zarzutów nie-
konstytucyjności art. 440 
ust. 3 prawa upadłościo-
wego oraz wniosku do TK.

– Syndyk masy upadło-
ści nie podejmuje się doko-
nywania oceny zarzutów 
i przesłanek będących pod-
stawą wniosku skierowa-
nego przez sędziego-komi-
sarza do TK. Wyrok zosta-
nie poddany przez syndyka 
szczegółowej analizie pod 
kątem zarówno dalszego 
procedowania w postę-
powaniu upadłościowym 
zgodnie z obowiązujący-
mi przepisami, jak i wpły-
wu, jaki orzeczenie będzie 
miało na masę upadłości 
GNB – mówi Paweł Janda 
w imieniu spółki pełniącej 
rolę syndyka GNB.

Według niego pełną 
kwotę roszczeń kredy-
tobiorców będzie można 
wskazać po zatwierdze-
niu przez sędziego-ko-
misarza list wierzytelno-
ści obejmujących wszyst-
kie zgłoszenia dokonane 
w postępowaniu. Na razie 
nie jest to możliwe, a pra-
ce nad listą wierzytelno-
ści są w toku. W związku 
z zawieranymi ugodami 
część wierzycieli wycofu-
je zgłoszone wierzytelno-
ści i składa wnioski o umo-
rzenie związanych z nimi 
postępowań. Liczba zgło-
szonych roszczeń oraz ich 
łączna wartość stale się 
więc zmieniają.

– Niezależnie jednak od 
tego wstępne porównanie 
wartości funduszów masy 
upadłości ze skalą rosz-
czeń wskazuje, że środki 
masy nie pozwolą na peł-

ne zaspokojenie wszyst-
kich wierzycieli – podkre-
śla Paweł Janda.

Możliwe 
dwa scenariusze
Wierzytelność BFG wy-
nosi ok. 6 mld zł. Gdyby 
uznać, że przepisy przy-
znające mu pierwszeń-
stwo w zaspokojeniu są 
zgodne z konstytucją, ma-
jątek zgromadzony w ma-
sie upadłości może nie wy-
starczyć nawet na zaspo-
kojenie tej wierzytelności. 
Pozostali wierzyciele, 
w tym kredytobiorcy, któ-
rych roszczenia zostały 
uznane na liście wierzytel-
ności, mogliby nie otrzy-
mać żadnych środków.

– Gdyby TK uznał za-
kwestionowane przepisy 
za niezgodne z konstytu-
cją, a wyrok został opu-
blikowany, pojawiłaby się 
szansa na zmianę sytuacji 
wierzycieli i zaspokojenie 
przynajmniej części ich 
roszczeń. Nie oznaczało-
by to jednak automatycz-
nego odzyskania wszyst-
kich pieniędzy. Możliwe, 
że część kredytobiorców 
nadal rozważałaby docho-
dzenie roszczeń od Skarbu 
Państwa, zwłaszcza gdyby 
środki uzyskane w postę-
powaniu upadłościowym 
okazały się niewystarcza-
jące – komentuje Cezary 
Korlczuk, adwokat w KPP.

Natomiast Bartosz Sie-
rakowski, radca prawny 
w Zimmerman Sierakow-
ski Frosztęga, przewiduje 
dwa scenariusze (o ile try-
bunał podzieli wątpliwości 
dotyczące zgodności prze-
pisu z konstytucją).

– Pierwszy, że TK uzna, 
iż art. 440 ust. 3 prawa 
upadłościowego jest nie-
konstytucyjny, a wierzy-
telność BFG powinna być 
wpisana na listę wierzy-
telności jak każda wie-
rzytelność sprzed ogło-
szenia upadłości, a zatem 
nie może być zaspokojona 
przed bieżącymi zobowią-
zaniami. Drugi jest taki, że 
TK dojdzie do wniosku, iż 
uprzywilejowana pozycja 
BFG jest dopuszczalna, ale 
sprzeczna z konstytucją 
jest norma niepozwalają-
ca sędziemu-komisarzowi 
lub sądowi upadłościowe-
mu badać zasadności kosz-
tów przymusowej restruk-
turyzacji – mówi mec. Bar-
tosz Sierakowski.

Według niego w pierw-
szym przypadku orzecze-
nie mogłoby się przełożyć 
na wyższy poziom zaspo-
kojenia innych wierzycie-
li, w tym frankowiczów, 
z tytułu kosztów proce-
sów wygranych z syndy-
kiem. W drugim otwarta 
zostanie droga do bada-
nia zasadności roszczeń 
BFG. ©℗

 banki  Bankowy Fundusz Gwarancyjny może odzyskać miliardy z masy upadłości 
Getin Noble Banku przed innymi wierzycielami. Listopadowy wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego mógłby wpłynąć na sytuację tysięcy wierzycieli, w tym 
frankowiczów. W składzie TK ma jednak zasiadać sędzia dubler

Polityka namiesza
To, co się dzieje obecnie wokół TK, spowoduje, że 
wyrok będzie obarczony wadami i może dać kre-
dytobiorcom złudną nadzieję. – Jednym z sędziów 
wyznaczonych do składu orzekającego jest dr hab. 
Jarosław Wyrembak, uznawany za sędziego-dublera. 
Możemy więc zakładać, że orzeczenie wydane przez 
trybunał niezależnie od jego kierunku będzie pow-
szechnie kwestionowane i nie zostanie ogłoszone 
w Dzienniku Ustaw. Zgodnie natomiast z art. 190 
ust. 3 konstytucji orzeczenia TK wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia – twierdzi dr Hubert Zieliński, 
radca prawny, doradca restrukturyzacyjny w Filipiak 
Babicz Legal & Tax.
W jego ocenie w takim wypadku sędzia-komisarz 
będzie musiał samodzielnie rozważyć, czy 
nieogłoszone i wydane w takim składzie orzeczenie 
wywołuje skutki w ramach prowadzonego przez 
niego postępowania upadłościowego.
– Warto przypomnieć, że Europejski Trybunał 
Praw Człowieka w wyroku Xero Flor przeciwko 
Polsce uznał, że rozstrzygnięcie sprawy z udziałem 
sędziego-dublera narusza art. 6 ust. 1 Konwencji 
o ochronie praw człowieka i podstawowych 
wolności. W rezultacie może się okazać, że nawet ko-
rzystne dla wierzycieli Getin Noble Bank orzeczenie 
nie wywoła żadnych skutków prawnych ze względu 
na niewłaściwą obsadę sądu rozstrzygającego 
sprawę – podkreśla mec. Hubert Zieliński.
Mecenas Cezary Korlczuk dodaje, że nie można 
jednak wykluczyć, iż nawet w przypadku nieopub-
likowania wyroku sędzia-komisarz wyda syndykowi 
odpowiednie zarządzenia. ©℗
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Posłowie likwidują lukę. Intymne 
deepfaki trafi ą do kodeksu karnego

Olga Łozińska 
Karina Strzelińska 
dgp@infor.pl

Zmian w kodeksie karnym 
domagają się posłowie Ko-
alicji Obywatelskiej. Chcą, 
aby jego przepisy wprost 
penalizowały zachowa-
nie polegające na rozpo-
wszechnianiu intymnych 
deepfake’ów, jeżeli będzie 
się to odbywało bez zgody 
osób, których wizerunek 
został wykorzystany.

– Sygnałów, z których 
wynikało, że takie zmiany 
są potrzebne, było wiele 
– mówi DGP Monika Rosa, 
posłanka KO reprezentu-
jąca wnioskodawców pro-
jektu i szefowa sejmowej 
komisji ds. dzieci i mło-
dzieży. Jak dodaje, takie 
głosy płynęły zarówno ze 
strony Państwowej Komi-
sji do spraw Przeciwdzia-
łania Pedofi lii (PKDP), jak 
i Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych (UODO).

Coraz więcej zdjęć
Poselski projekt ustawy 
to odpowiedź na rosnącą 
skalę wykorzystywania AI 
do tworzenia fałszywych 
nagich zdjęć i fi lmów czy 
pornografi cznych deep-
fake’ów. Zmiany dotyczą 
trzech obszarów: rozpo-
wszechniania bez zgody 
wizerunku osoby nagiej 
lub w trakcie czynności 
seksualnej, treści porno-
grafi cznych dotyczących 
małoletnich i groomin-
gu, czyli uwodzenia dzie-
ci w sieci.

– Mimo że mamy prze-
pisy dotyczące ochrony 
wizerunku, kodeks karny 
może być niewystarcza-
jący. Widzimy też bardzo 
duży wzrost liczby mate-
riałów przedstawiających 
seksualne krzywdzenie 
dzieci, w tym treści wy-
twarzanych za pomo-
cą sztucznej inteligencji. 
Deepfake może być rów-
nież narzędziem szanta-
żu – mówi Monika Rosa.

Autorzy projektu w uza-
sadnieniu podkreślają, że 
„skala problemu jest w Pol-
sce realna: już w 2022 r. 
NASK-PIB [Naukowa i Aka-
demicka Sieć Kompute-
rowa – Państwowy Insty-

tut Badawczy – red.] za-
rejestrowała incydenty, 
w których wizerunek ma-
łoletniego uczestniczącego 
w czynności seksualnej zo-
stał wytworzony lub prze-
tworzony, a liczba takich 
treści stale rośnie”. I doda-
ją, że „w raporcie Dyżurnet 
NASK z 2026 r. wskazano: 
rok 2025 przyniósł gwał-
towny wzrost liczby mate-

riałów przedstawiających 
wytworzone lub przetwo-
rzone treści prezentujące 
seksualne wykorzystanie 
małoletniego. Wynosi on 
prawie 300 proc.”.

Doktor hab. Mikołaj 
Małecki, prof. UJ był czę-
ścią zespołu pracującego 
nad ustawą. Jak zaznacza, 
obecnie powstają bardzo 
realistyczne deepfake’i, 
dlatego projekt przewidu-
je objęcie ich art. 202 k.k., 
który mówi o materiałach 
pornografi cznych niewy-
tworzonych za pomocą AI.

– Uważam, że nie ma 
sensu ich odróżniać od 
treści autentycznych, 
bo przy obecnym pozio-
mie techniki nie jeste-
śmy w stanie rozpoznać 
treści wygenerowanych 
przez AI – podkreśla. I do-
daje, że projekt przewi-
duje również ujednolice-
nie sankcji za tworzenie 
materiałów pornogra-
fi cznych z udziałem dzie-
ci bez względu na to, czy 
treść została wytworzona 
z udziałem rzeczywistego 
dziecka, czy w całości cy-
frowo. – Aktualne przepisy 
posługują się sformułowa-
niem „treść pornografi cz-
na z udziałem małoletnie-
go” i jest to interpretowa-
ne tak, że chodzi o udział 
rzeczywistego dziecka 
– wyjaśnia Małecki.

Na podstawie obowią-
zującego art. 202 par. 4b 
k.k. osoby, które produku-
ją, rozpowszechniają, pre-
zentują, przechowują lub 
posiadają treści porno-
grafi czne przedstawiają-
ce wytworzony albo prze-
tworzony wizerunek ma-
łoletniego uczestniczącego 
w czynności seksualnej, 
mogą trafi ć do więzienia 

na okres do trzech lat. Zda-
niem Mikołaja Małeckiego 
ta kara jest za niska.

– Zarówno prawdziwa 
pornografia z udziałem 
dzieci, jak i ta wytworzo-
na za pomocą AI, powinna 
podlegać tak samo surowej 
karze – mówi prawnik.

Dlatego projekt przewi-
duje dodanie do art. 202 
k.k. par. 4aa. Zgodnie z nim 
ten, kto przy użyciu tech-
nik cyfrowych, w szczegól-
ności sztucznej inteligen-
cji, wytworzy lub przetwo-
rzy treści pornografi czne 
mogące wywołać prze-
konanie o autentycznym 
udziale małoletniego, bę-
dzie podlegał karze pozba-
wienia wolności od trzech 
miesięcy do pięciu lat.

Dr Konrad Ciesiołkie-
wicz, wiceprzewodniczą-
cy PKDP, zwraca uwagę 
na konsekwencje, jakie 
może mieć dla dziecka 
rozpowszechnianie takich 
materiałów. – Koszty psy-
chiczne i społeczne użycia 
takich materiałów mogą 
być tragiczne, a zawsze 
bywają dotkliwe. Wypro-
dukowanie i dystrybucja 
takich materiałów ozna-
czają dla pokrzywdzonej 
osoby strach przed by-
ciem rozpoznaną przez 
wiele lat życia. Strach ten 
potęgowany jest brakiem 
możliwości zagwaranto-

wania, że nawet usunię-
ty materiał nie został sko-
piowany i nie będzie przez 
kogoś rozpowszechnia-
ny w przyszłości – mówi 
DGP ekspert.

Nasz rozmówca zazna-
cza, że projektowane re-
gulacje będą też ważnym 
instrumentem dla orga-
nów ścigania, które dziś 
często nie podejmują tego 
typu spraw.

– Ta zmiana będzie mia-
ła też wpływ na całe społe-
czeństwo, podkreśli powa-
gę tego problemu i konse-
kwencje psychospołeczne 
doświadczenia tego ro-
dzaju krzywdzenia. Istot-
ne jest także zwiększenie 
karalności i doprecyzowa-
nie przepisów dotyczących 
ścigania groomingu. To 
zjawisko nierzadko prze-
cież wiąże się z tworze-
niem i rozpowszechnia-
niem pornografi i z udzia-
łem dzieci – wskazuje 
Konrad Ciesiołkiewicz.

Ekspert zaznacza też, 
że byłoby doskonale, gdy-
by w dalszej kolejności zo-
stały utworzone także me-
chanizmy skargowe wyni-
kające z DSA.

– Powinien również po-
wstać europejski system 
przeciwdziałania wyko-
rzystaniu seksualnemu 
dzieci w środowisku cy-
frowym, który zajmował-
by się walką z materiałami 
CSAM – czyli prezentują-
cymi seksualne wykorzy-
stanie dziecka – zazna-
cza Ciesiołkiewicz.

Organy ścigania 
już nie odmówią
Zgodnie z projektem ka-
rze od trzech miesięcy do 
pięciu lat będzie podle-
gać także osoba, która bez 
zgody rozpowszechnia wi-
zerunek osoby nagiej lub 
osoby w trakcie czynności 
seksualnej, jeśli został on 
wytworzony lub przetwo-
rzony przy użyciu technik 
cyfrowych, w szczególno-
ści sztucznej inteligencji.

– Jeśli ktoś rozpo-
wszechnia nagie zdję-
cie albo fi lm osoby bez jej 
zgody, na podstawie art. 
191 par. 1 k.k. podlega ka-
rze od trzech miesięcy do 
pięciu lat pozbawienia 
wolności. Taki sam wy-
miar kary chcemy przypi-
sać osobie, która bez zgody 
rozpowszechnia zmodyfi -
kowany cyfrowo intymny 
wizerunek – mówi Rosa.

A prof. Małecki zazna-
cza, że to obecnie częsty 
problem. – Czasami całość 
jest wygenerowana przez 
AI, a czasem do prawdzi-
wego zdjęcia twarzy dokle-
ja się cyfrowe ciało. Są też 
przypadki, że cały wizeru-
nek jest wygenerowany, 
ale przedstawia konkret-
ną osobę. Często w takich 
przypadkach organy ściga-
nia odmawiały wszczęcia 
sprawy, twierdząc, że ta-

kie cyfrowe przeróbki nie 
są penalizowane – zauwa-
ża nasz rozmówca. Jak do-
daje, służby nie znajdowały 
w takich przypadkach pod-
staw do zastosowania art. 
191a par. 1, powołując się 
na to, że przepis ten nie 
mówi o wygenerowanym 
sztucznie nagim wize-
runku.

– Ja się z tym nie zga-
dzam, bo moim zdaniem 
dotychczasowy przepis 
obejmuje każdy wizeru-
nek nagiej osoby, jeśli tyl-
ko da się na tym materia-
le rozpoznać konkretną 
osobę z imienia i nazwi-
ska. Czy zrobiliśmy ko-
muś zdjęcie, czy wytwo-
rzyliśmy obraz na kom-
puterze, nie zmienia to 
faktu, że mamy do czy-
nienia z rzeczywistym wi-
zerunkiem autentycznej 
osoby – uważa prof. Ma-
łecki. Według niego spo-
sób wytworzenia treści 
nie ma znaczenia, ważne 
jest, czy przedstawia ona 
realną osobę. – Jednak aby 
nie było już żadnych wąt-
pliwości, dodajemy nowy 
paragraf, który mówi, że 
również te wizerunki wy-
tworzone lub przetworzo-
ne technikami cyfrowymi 
będą penalizowane – tłu-
maczy prof. Małecki.

W tym kontekście uza-
sadnienie projektu przy-
wołuje m.in. sprawę pol-
skiej nastolatki z 2025 r. 
Zdjęcia dziewczynki zo-
stały cyfrowo rozebrane 
i opublikowane w sieci. 
Służby początkowo nie 
znalazły jednak podstaw 
do wszczęcia postępowa-
nia w tej sprawie. „Nieza-

leżnie od oceny tej kon-
kretnej decyzji, jej źródłem 
jest nieprecyzyjność prze-
pisów i brak jednoznacz-
nej podstawy obejmującej 
tworzenie i udostępnianie 
niekonsensualnych, synte-
tycznych treści intymnych 
przedstawiających kon-
kretne, identyfi kowalne 
osoby” – podkreślają pro-
jektodawcy.

Nieudolny grooming
Posłowie chcą również ko-
rekty art. 200a k.k., który 
penalizuje przestępstwo 
elektronicznej korupcji 
seksualnej małoletniego. 
Dzięki zmianom odpo-
wiedzialności karnej nie 
unikną już sprawcy tzw. 
nieudolnego groomingu. 
Chodzi o sytuacje, w któ-
rych sprawca za pomocą 
np. internetu i w celu po-
pełnienia przestępstwa 
przeciwko wolności sek-
sualnej, np. zgwałcenia, 
próbuje nawiązać kontakt 
z jakąś osobą lub nakło-
nić ją do spotkania, choć 
jest pewien, że ma ona 
mniej niż 15 lat, nawet gdy 
w rzeczywistości po dru-
giej stronie ekranu nie ma 
dziecka, a np. bot automa-
tycznie odpowiadający na 
jego komunikaty.

Monika Rosa dodaje, 
że liczy na szybkie prace 
nad projektem. Zaznacza, 
że marszałek Sejmu Wło-
dzimierz Czarzasty za-
deklarował priorytetowe 
traktowanie regulacji do-
tyczących ochrony dzieci 
w świecie cyfrowym.

– Najpóźniej w listopa-
dzie powinno się rozpo-
cząć pierwsze posiedze-
nie komisji poświęcone 
temu projektowi. W mo-
jej opinii jesteśmy w stanie 
zakończyć prace nad nim 
do końca roku – deklaruje 
posłanka. I nie ukrywa, że 
spodziewa się szerokiego 
poparcia dla proponowa-
nych zmian.

– Nie widzę powodu, 
dla którego ktoś miałby te 
przepisy negować. Posło-
wie opozycji również brali 
udział w posiedzeniu ko-
misji poświęconym intym-
nym deepfake’om i chyba 
wszyscy zgodnie podkre-
ślali, że bardzo potrzebu-
jemy narzędzi do walki 
z tym zjawiskiem – zazna-
cza Monika Rosa. ©℗

 cyberbezpieczeństwo  Osoby rozpowszechniające fałszywe nagie 
zdjęcia i fi lmy będą mogły trafi ć do więzienia nawet na pięć lat.
Projekt zawierający propozycję takiego rozwiązania wpłynął 
już do laski marszałkowskiej

Etap legislacyjny
Projekt skierowany do konsultacji

Ten, kto przy użyciu technik 
cyfrowych, w szczególności sztucznej 
inteligencji, wytworzy lub przetworzy 
treści pornografi czne mogące 
wywołać przekonanie o autentycznym 
udziale małoletniego, będzie podlegał 
karze pozbawienia wolności od trzech 
miesięcy do pięciu lat

 68 proc.
taki odsetek nastolatków 
(13–16 lat) uznał deepfake 
za technologię stanowiącą 
istotne zagrożenie 
(NASK, 2025)
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KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie 

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do sprzedaży nieruchomość gruntową 
zabudowaną, wchodzącą w  skład Zasobu Własności Rolnej Skarbu 
Państwa. Działka położona jest w województwie warmińsko-mazurskim, 
powiecie ełckim, gmina Kalinowo, obręb Skrzypki, oznaczona w ewidencji 
gruntów jako:

 działka nr 145/8 o powierzchni 1,1686 ha.

Nieruchomość położona jest około 1,6 km w  linii prostej  
od miejscowości Jędrzejki, 10 km od miejscowości Kalinowo, 18 km  
od granic administracyjnych miasta Ełk. Nieruchomość zlokalizowana 
jest w  bezpośrednim sąsiedztwie Jeziora Białego z  urządzoną plażą 
gminną wraz z wieżą widokową. Bezpośrednie otoczenie stanowią tereny 
upraw polowych i użytków zielonych. Część działki stanowiła ściernisko 
po zbiorze kukurydzy oraz tereny z  pojedynczymi zerdzewieniami 
i zakrzewieniami. Przez teren przebiega linia wodociągowa, napowietrzna 
linia elektroenergetyczna i linia telekomunikacyjna. Nieruchomość posiada 
pośredni dostęp do drogi publicznej – gminnej

Cena sprzedaży nieruchomości wynosi: 568.000,00 zł (słownie: 
: pięćset sześćdziesiąt osiem tysięcy złotych)

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości 
oraz pełną treść wykazu można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR 
w Olsztynie, ul. Głowackiego 6, w siedzibie Sekcji Zamiejscowej Krajowego 
Ośrodka wsparcia Rolnictwa w Ełku oraz na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. 

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie 

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do sprzedaży nieruchomość gruntową 
zabudowaną, wchodzącą w skład Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. 
Działka położona jest w województwie warmińsko-mazurskim, powiecie 
ełckim, gmina Kalinowo, obręb Skrzypki, oznaczona w ewidencji gruntów 
jako:

 działka nr 145/10 o powierzchni 1,8548 ha.

Nieruchomość położona jest około 1,8 km w  linii prostej od 
miejscowości Jędrzejki, 10 km od miejscowości Kalinowo, 18 km od 
granic administracyjnych miasta Ełk. Nieruchomość zlokalizowana jest 
w bezpośrednim sąsiedztwie Jeziora Białego z urządzoną plażą gminną wraz 
z wieżą widokową. Bezpośrednie otoczenie stanowią tereny upraw polowych 
i użytków zielonych.  Nieruchomość jest nieużytkowana, porośnięta trawą 
i chwastami oraz przy zachodniej i północnej granicy pojedynczymi kępami 
zadrzewienia i zakrzewienia – bez wartości użytkowej. Na dzień lustracji 
powierzchnia ok. 1,75 ha stanowiła ściernisko po zbiorze kukurydzy. Przez 
teren przebiega linia wodociągowa, napowietrzna linia elektroenergetyczna 
i linia telekomunikacyjna. Nieruchomość posiada pośredni dostęp do drogi 
publicznej – gminnej.

Cena sprzedaży nieruchomości wynosi: 769.200,00 zł (słownie: siedemset 
sześćdziesiąt dziewięć tysięcy dwieście złotych)

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości oraz pełną 
treść wykazu można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR w Olsztynie, 
ul. Głowackiego 6, w siedzibie Sekcji Zamiejscowej Krajowego Ośrodka 
wsparcia Rolnictwa w Ełku oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. 

Krajowy Ośrodek 
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KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie 

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do sprzedaży nieruchomość gruntową 
zabudowaną, wchodzącą w  skład Zasobu Własności Rolnej Skarbu 
Państwa. Działka położona jest w województwie warmińsko-mazurskim, 
powiecie ełckim, gmina Kalinowo, obręb Skrzypki, oznaczona w ewidencji 
gruntów jako:

 działka nr 145/11 o powierzchni 2,8433 ha.

Nieruchomość położona jest około 1,6 km w  linii prostej  
od miejscowości Jędrzejki, 10 km od miejscowości Kalinowo, 18 km  
od granic administracyjnych miasta Ełk. Nieruchomość zlokalizowana 
jest w  bezpośrednim sąsiedztwie Jeziora Białego z  urządzoną plażą 
gminną wraz z wieżą widokową. Bezpośrednie otoczenie stanowią tereny 
upraw polowych i użytków zielonych. Część działki o pow. ok. 1,84 ha 
stanowiła ściernisko po zbiorze kukurydzy. Pozostała część działki stanowi 
obszar zabudowany (budynek mieszkalny oraz budynki gospodarcze), 
zabezpieczony przed dostępem osób trzecich. Przez teren przebiega 
linia wodociągowa, napowietrzna linia elektroenergetyczna i  linia 
telekomunikacyjna. Nieruchomość posiada pośredni dostęp do  drogi 
publicznej – gminnej.

Cena sprzedaży nieruchomości wynosi: 1.211.000,00 zł (słownie: 
jeden milion dwieście jedenaście tysięcy złotych)

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości 
oraz pełną treść wykazu można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR 
w Olsztynie, ul. Głowackiego 6, w siedzibie Sekcji Zamiejscowej Krajowego 
Ośrodka wsparcia Rolnictwa w Ełku oraz na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. 

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

WI-V.747.5.21.2026.SM.j
Gdańsk, 13 października 2026 r.

OBWIESZCZENIE
Działając na podstawie art. 10 ust. 1, w związku z art. 10 ust. 5 pkt 2 i 6, 
ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu i realizacji strategicznych 
inwestycji w  zakresie sieci przesyłowych (Dz.U. z  2024  r. poz. 1199 ze 
zm.), zwanej dalej u.i.s.p., art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
Postępowania Administracyjnego (Dz.U. z  2025  r. poz. 1691), zwanej 
dalej „Kpa”, oraz na podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i  jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w  ochronie środowiska oraz o  ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,
że zgodnie z  art. 155 Kpa po rozpatrzeniu wniosku Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych S.A., ul. Warszawska 165, 05-520 Konstancin-
Jeziorna, reprezentowanej przez Panią Małgorzatę Paradowską, nr CJI-PP-
ZK-WD.7113.58.2026.1 z dnia 30 czerwca 2026 r., w dniu 12 października 
2026  r. Wojewoda Pomorski wydał decyzję nr WI-V.747.5.21.2026.SM 
o zmianie ostatecznej decyzji Wojewody Pomorskiego nr WI-III.747.1.4.2025.
SM z dnia 16 września 2025 r. o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji 
w zakresie sieci przesyłowej dla przedsięwzięcia pn.:

„Budowa linii 400 kV Gdańsk Przyjaźń – Choczewo na odcinku  
od słupa nr 65 (bez słupa) do SE Gdańsk Przyjaźń”,  

w zakresie działek ewidencyjnych nr:

w powiecie kartuskim:

w gminie Kartuzy:
• obręb Grzybno: 316;
• obręb Pomieczyńska Huta: 209, 225/2;

w gminie Przodkowo:
• obręb Kobysewo: 27/1, 27/2, 374;

w gminie Żukowo:
• obręb Glincz: 84/29 (84/17), 84/30 (84/17), 84/33 (84/21), 84/34 

(84/21), 84/42 (84/21), 84/31 (84/23), 84/32 (84/23), 84/43 
(84/5), 84/45 (84/5).

* w nawiasach podano numery działek przed podziałem wg oznaczenia w katastrze nieruchomości

Z  wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać 
w Wydziale Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, 
80-810 Gdańsk ul. Okopowa 21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu 
pod nr tel. 58 30-77-318. 

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 
14 października 2026  r., w  Biuletynie Informacji Publicznej na  stronie 
podmiotowej Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/
uw-pomorski/obwieszczenia-wojewody-pomorskiego-z-zakresu-wydzialu-
infrastruktury5

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa 
decyzja podlega natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra 
Finansów i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 
14 dni od dnia, w  którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie 
o wydaniu decyzji w drodze obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., 
zawiadomienie, o którym mowa powyżej, uważa się za dokonane po upływie 
14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie w Pomorskim Urzędzie 
Wojewódzkim. Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, 
określać istotę i  zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz 
wskazywać dowody uzasadniające to żądanie (art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

Wadowice, dnia 12 października 2026 r.
STAROSTA WADOWICKI
NGK.6821.1.65.2026

O G Ł O S Z E N I E
na podstawie art. 114 ust. 3, art. 124, art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399; zm.:  
Dz. U. z 2026 r. poz. 912.) w związku z art. 61 §4 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960  r. Kodeks postępowania administracyjnego (t. j. Dz. U. z  2025  r.  
poz. 1691.).

STAROSTA WADOWICKI
zawiadamia o  zamiarze ograniczenia w  drodze decyzji administracyjnej, 
sposobu korzystania z  nieruchomości obejmującej działkę ewidencyjną  
nr 2104/49 o pow. 0.1963 ha, położonej w jednostce ewidencyjnej Wadowice 
– miasto, obręb ewidencyjny 0001 Wadowice, poprzez zezwolenie inwestorowi 
– Przedsiębiorstwu Energetyki Cieplnej TERMOWAD Sp. z o. o. z s. Aleja Matki 
Bożej Fatimskiej 32, 34-100 Wadowice, na  założenie i  przeprowadzenie 
na tej nieruchomości rozbudowy osiedlowej sieci ciepłowniczej wykonanej 
w technologii preizolowanej wraz z niezbędnymi urządzeniami i infrastrukturą 
towarzyszącą.

Dla działki ewidencyjnej nr 2104/49 położonej w Wadowicach, Sąd Rejonowy 
w Wadowicach V Wydział Ksiąg Wieczystych, prowadzi księgę wieczystą, 
w której w dziale II jako współwłaścicielki ujawnione są między innymi: 

1. Teresa Babik c. Kazimierza i  Stefanii, udział 4947/144345 części, 
wspólność ustawowa majątkowa małżeńska.

 Teresa Babik zmarła 11 września 2016 r., po zmarłej nie przeprowadzono 
postępowania spadkowego (pismo Sądu Rejonowego w Wadowicach 
I  Wydział Cywilny z  dnia 23 września 2026  r., Sygn. akt Prez.IC401 
434/26I);

2. Barbara Małgorzata Wicher c. Teodora i Lidii, udział 6457/144345 części, 
wspólność ustawowa majątkowa małżeńska.

 Barbara Wicher zmarła 31 maja 2023 r.

Postępowanie o stwierdzenie nabycia spadku po Barbarze Małgorzacie Wicher 
zostało zakończone prawomocnym postanowieniem o umorzeniu (pismo Sądu 
Rejonowego w Wadowicach I Wydział Cywilny z dnia 30 września 2026 r., 
Sygn. akt I Ns 421/24).

Pozostali współwłaściciele przedmiotowej nieruchomości, wskazani w księdze 
wieczystej, zgodnie z  art. 28 ustawy z  dnia 14 czerwca 1960  r. Kodeks 
postępowania administracyjnego są stronami niniejszego postępowania 
administracyjnego.

Mając na uwadze treść art. 113 ust. 6 i 7 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o  gospodarce nieruchomościami, ww. działka położona w  miejscowości 
Wadowice stanowi nieruchomość o nieuregulowanym stanie prawnym.

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się 
osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe do przedmiotowej 
nieruchomości, zostanie wydana przez Starostę Wadowickiego decyzja 
administracyjna ograniczająca sposób korzystania z  nieruchomości, 
obejmującej  działkę ewidencyjną nr 2104/49 o pow. 0.1963 ha, położonej 
w  jednostce ewidencyjnej Wadowice – miasto, obręb ewidencyjny 0001 
Wadowice, w celu wykonania czynności związanych z rozbudową osiedlowej 
sieci ciepłowniczej.

Zgłoszenia należy kierować na  adres: Starostwo Powiatowe 
w  Wadowicach, Wydział Geodezji, Kartografii i  Gospodarki 
Nieruchomościami, ul. Mickiewicza 24, 34-100 Wadowice.

ZARZĄDZENIA NR GG.0050.714.2026

BURMISTRZA MIASTA DARŁOWO
Z DNIA 14 PAŹDZIERNIKA 2026 ROKU

w sprawie zmiany Zarządzenia Nr GG.0050.705.2026 
Burmistrza Miasta Darłowo z dnia 18 września 2026 roku 
w sprawie ogłoszenia  pierwszych  przetargów ustnych 
nieograniczonych na zbycie nieruchomości niezabudowanych 
położonych w obrębie ewidencyjnym numer 3 miasta Darłowa

§ 1
Zmianie ulega załącznik nr 1 do Zarządzenia Nr GG.0050.705.2026 
Burmistrza Miasta Darłowo z dnia 18 września 2026 roku, w ten 
sposób, iż w części dotyczącej działki gruntu oznaczonej numerem 
geodezyjnym 126/28, prostuje się zapis w zakresie przeznaczenia 
w Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego, który 
obecnie brzmi: 
(…) położona jest na terenie oznaczonym symbolami 
5 US,UT o przeznaczeniu: tereny sportu i rekreacji lub zabudowy usług 
turystycznych oraz 4US o przeznaczeniu: tereny sportu i rekreacji. 

§ 2
Działka w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego 
dla jednostki strukturalnej 
C-Darłówko Wschodnie położonej na obszarze Gminy 
Miasto Darłowo – obszar C10, został zatwierdzony uchwałą 
nr LXII/511/2023 Rady Miejskiej w Darłowie z dnia 29 marca 
2023 r. i opublikowany w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Zachodniopomorskiego, pod pozycją 2143 z dnia 5 kwietnia 2023 
r. Zmieniono uchwałą nr XVI/126/2025 Rady Miejskiej w Darłowie 
z dnia 17 kwietnia 2025 (Dz.Urz.Woj.Zach. poz.2368 z dnia 12 maja 
2025r.) położona jest na terenie oznaczonym symbolami: 5 US,UT 
o przeznaczeniu: tereny sportu i rekreacji lub zabudowy usług 
turystycznych oraz 4US o przeznaczeniu: tereny sportu i rekreacji. 
Obowiązuje zakaz realizacji budynków. 
Informacje dostępne w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy 
Miasta Darłowo (um.darlowo.ibip.pl).

§ 3
Zarządzenie zamieszcza się w Obserwatorze Lokalnym, Gazecie 
Prawnej; na stronach: www.darlowo.pl – przetargi; BIP Gminy 
Miasto Darłowo – Zarządzenia Burmistrza oraz wywiesza na 
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Miasta Darłowo, Plac Tadeusza 
Kościuszki 9 w dniu 15 października 2026 r. 

§ 4
Wykonanie zarządzenia powierzam Sekretarzowi Miasta Darłowo.

§ 5
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania.

www.www.ikomunikatyikomunikaty.pl.plGAZETA | INTERNET

OGŁOSZENIA

Ewa Gromek-Tyburska  ewa.gromek@infor.pl, tel. +48 510 024 764

Kinga Cikacz  kinga.cikacz@infor.pl, tel. +48 668 450 116

Ewa Micek  ewa.micek@infor.pl, tel. +48 519 337 889

eprasa.pl 973b7be2ea
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Artur Radwan 
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Od ataków nożowników 
w  szkołach i  zapowia-
danego krwawego piąt-
ku i  rzekomego chal-
lenge'u minął już ponad 
tydzień. W  tym czasie 
niektóre szkoły stały się 
niedostępne dla osób po-
stronnych, w tym rodzi-
ców. Nie brakuje też ta-
kich placówek, w których 
dyrektorzy zachowu-
ją zdrowy rozsądek i nie 
zmieniają obecnego try-
bu nauki. Część samo-
rządów i  dyrektorów 
rozważa montaż bra-
mek do wykrywania me-
talu, a nawet zatrudnie-
nie ochrony. Na to jednak 
potrzeba pieniędzy, któ-
rych nie ma.

W  Małopolsce i  in-
nych województwach 
nie popada się w  taką 
panikę jak na  Mazow-
szu. W powiecie wado-
wickim uczniowie i ro-
dzice mogą tak jak do tej 
pory przyprowadzić 
młodsze dzieci i je ode-
brać. Nie ma też woźne-
go pilnującego wejścia 
ani konieczności każdo-
razowego przykładania 
przez ucznia elektronicz-
nej karty odblokowującej 
drzwi. Natomiast na Ma-
zowszu restrykcje są tak 
duże, że w  tzw. krwa-
wy piątek uczniowie nie 
mogli nawet wyjść z lek-
cji do toalety. Odwołano 
też pasowanie uczniów, 
aby ograniczyć obec-
ność rodziców w szko-
le. Krzysztof Strzał-

kowski, burmistrz war-
szawskiej Woli, chwali 
się, że w podległych mu 
szkołach zamontował 
już wcześniej specjalne 
urządzenia, które po na-
ciśnięciu powiadamia-
ją dyrektora lub woźne 
o niebezpiecznym zacho-
waniu w klasie. Urządze-
nia kosztowały 3 mln zł 
i zapewniają cichy alarm. 
Problem w tym, że wcze-
śniejsze ataki z użyciem 
noży nie miały miej-
sca podczas zajęć z na-
uczycielem. Nauczycie-
le zwracają uwagę na to, 
że na ochronę w urzędzie 
burmistrza są pieniądze, 
ale na podobne rozwiąza-
nia w szkołach już ich za-
brakło.

Rodzice żądają 
procedur
Części opiekunów samo 
niewpuszczanie do placó-
wek osób postronnych nie 
wystarczy. Domagają się 
od dyrektorów przedsta-
wienia procedur bezpie-
czeństwa. Odgrażają się, 
że do czasu ich opraco-
wania pozostawią dzieci 
w domach. Tak jest m.in. 
w Zespole Szkół Nr 127 
w Warszawie.

Procedury są jednak do-
piero tworzone. O opra-
cowanie zasad postępo-
wania na wypadek róż-
nego rodzaju zdarzeń 
apelowali też kuratorzy 
oświaty na ostatnim spo-
tkaniu z szefami placó-
wek oświatowych.

– Podczas spotka-
nia przedstawiciele ku-
ratorium mówili nam, 
że szkoła nie powinna 
oszczędzać na  bezpie-
czeństwie. Chcą, aby zale-
głości sięgające 50 lat nad-
robić w ciągu tygodnia lub 
dwóch, a pieniędzy brak. 
Opracowujemy procedurę 
na wypadek ataku dronów 
i ewakuację do pomiesz-
czeń bez szyb. Druga 
procedura będzie doty-
czyć wtargnięcia ucznia 
z  niebezpiecznym na-
rzędziem. Dużo się mówi 
o obecności policji w szko-
łach, a u nas dzielnicowy 
był tylko dwa razy – mówi 
Jacek Rudnik, wieloletni 
dyrektor placówek oświa-
towych i członek zarządu 
Ogólnopolskiego Stowa-
rzyszenia Kadry Kierow-
niczej Oświaty.

–  Z   p e w n o ś c i ą 
do godz. 12 od poniedział-
ku do piątku rodzice nie 

będą mogli wchodzić 
do szkoły. Później będą 
mogli poczekać w czę-
ści wspólnej tuż za wej-
ściem. W naszej szkole 
jest 880 uczniów i po-
nad 120 pracowników. 
Nie jesteśmy w  stanie 
sprawdzać tylu uczniów 
każdego dnia, nawet jeśli 
otrzymamy takie upraw-
nienia – dodaje.

Potrzeba pieniędzy
Szefowie placówek oświa-
towych przyznają, że 
kuratorzy ograniczyli 
się do zachęcania szkół 
do inwestowania w bez-
pieczeństwo. Problem 
w tym, że budżet pań-
stwa nie przewiduje 
na ten cel dotacji.

– Uwielbiamy takie 
apele, za którymi nie idą 
pieniądze. Na razie nie 
ma narzędzi i pieniędzy 
na ten cel. Nas już bar-
dziej obciążyć fi nansowo 
się nie da. Ciągle nakła-
da się na nas kolejne obo-
wiązki, nie zapewniając 
pieniędzy lub nie dosza-
cowując środków – mówi 
Marek Wójcik ze Związku 
Miasta Polski RP.

– Trzeba zwiększyć 
środki na potrzeby oświa-
towe i uruchomić specjal-
ną rezerwę. Na ponad 
30 tys. placówek potrze-
bujmy ogromnych pienię-
dzy. Specjaliści powinni 
wskazać najlepsze roz-
wiązania – bramki, prze-
świetlanie plecaków? Czy 
zagrożeniem jest nóż, czy 
też inne narzędzie? Trze-
ba też ocenić skuteczność 
tych działań. Potrzebna 

tu jest rzetelna eduka-
cja dla nauczycieli – po-
stuluje.

MEN zapowiada 
szkolenia
Samorządy postulują fi -
nansowanie z programu 
ochrony ludności i ochro-
ny cywilnej praktycznych 
szkoleń dla uczniów, wzo-
rowanych na rozwiąza-
niach japońskich. Resort 
edukacji zapowiada więk-
szą liczbę szkoleń. Zgod-
nie z projektem noweli-
zacji rozporządzenia mi-
nistra edukacji narodowej 
i  sportu z  31 grudnia 
2002 r. w sprawie bezpie-
czeństwa i higieny w pu-
blicznych i niepublicz-
nych szkołach i placów-
kach (t.j. Dz.U. z 2020 r. 
poz. 1604 ze zm.), któ-
ry ma trafi ć m.in. do or-
ganizacji związkowych, 
szkolenia z  ewakuacji 
przeprowadzane na tere-
nie szkoły mają się odby-
wać co najmniej dwa razy 
w ciągu roku.

– Szkolenia z  tego, 
jak się zachować na wy-
padek nalotu dronów, 
a  jak w  przypadku in-
nych zagrożeń, są nie-
zbędne. Dzięki nim mo-
żemy w przyszłości unik-
nąć takich sytuacji jak 
na Lubelszczyźnie, gdzie 
uczniowie przy ostrze-
żeniu dronowym wyszli 
na boisko, a inni na naj-
wyższe piętro – mówi 
Urszula Woźniak, wice-
prezes Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego.

Tłumaczy, że przy oka-
zji ma się pojawić pro-
jekt nowelizacji prawa 
oświatowego, który ma 
zwiększyć uprawnienia 
dyrektora i nauczycie-
li w zakresie prawa, np. 

do przeszukania plecaka 
ucznia. Woźniak zastrze-
ga jednak, że nauczycie-
le nie mogą zastępować 
pracowników ochrony.

– Procedury w  pra-
wie oświatowym nale-
ży określić na wzór tych 
w ustawie o imprezach 
masowych, która szcze-
gółowo reguluje te kwe-
stie i przewiduje nawet 
karę więzienia za naru-
szenie jej przepisów. Pro-
blem w tym, że to kosz-
tuje, a pieniędzy nie ma. 
Samo zakupienie bram-
ki za 100 tys. zł to zbyt 
mało. Pracownika trze-
ba jeszcze regularnie 
szkolić z obsługi takie-
go urządzenia – mówi 
Sławomir Wittkowicz, 
przewodniczący Wol-
nego Związku Zawodo-
wego „Forum-Oświata” 
i członek zarządu Forum 
Związków Zawodowych.

– Nie zgodzimy się 
na  ogólniki w  projek-
cie ustawy i pozostawie-
nie szczegółowych pro-
cedur do swobodnej de-
cyzji szkół, zapisanych 
w ich statutach. Na ra-
zie czekamy na konkret-
ne rozwiązania – dekla-
ruje Wittkowicz.

W ubiegłym tygodniu 
dodatkowo Barbara No-
wacka, minister eduka-
cji, spotkała się w spra-
wie nowelizacji prawa 
oświatowego z nauczy-
cielskimi organizacjami 
związkowymi.  ©℗

Bezkosztowo nie zapewni się 
większego bezpieczeństwa w szkołach

Powiaty ostrzegają przed różnicowaniem opłat za odpady

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

 finanse 

Krzysztof Bałękowski 
krzysztof.balekowski@infor.pl

Według Związku Powia-
tów Polskich (ZPP) umoż-
liwienie gminom różni-
cowania stawek opłat za 
gospodarowanie odpada-
mi komunalnymi w za-
leżności od rodzaju frak-
cji może skomplikować 
system. Samorządowcy 
uważają też, że należy 
doprecyzować projekto-
wany przepis o wszczy-
naniu postępowań doty-
czących naruszenia przez 
właściciela nieruchomo-
ści obowiązku selektyw-
nego zbierania odpadów.

Chodzi o  najnowszą 
wersję projektu usta-

wy o  zmianie ustawy 
o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach, 
która została przekazana 
do zaopiniowania Komi-
sji Wspólnej Rządu i Sa-
morządu Terytorialnego. 
Przypomnijmy, że Mini-
sterstwo Klimatu i Środo-
wiska (MKiŚ) chce m.in. 
dać gminom podstawę 
prawną do wykorzysty-
wania większej liczby da-
nych przy weryfi kowaniu 
deklarowanych wysoko-
ści opłat za odpady (pisa-
liśmy o tym m.in. w arty-
kule „Oszustwo w dekla-
racji śmieciowej? Gmina 
porówna ją z innymi da-
nymi”, DGP nr 184/2026).

Oprócz tego samorzą-
dy będą mogły wprowa-

dzać różne stawki opłat 
za odpady w  zależno-
ści od frakcji. MKiŚ tłu-
maczy, że to odpowiedź 
na postulaty właścicie-
li nieruchomości nie-
zamieszkanych i specyfi -
kę strumienia odpadów 
powstających w związ-
ku z prowadzeniem biz-
nesu. Dodatkowo resort 
klimatu zwraca uwagę, 
że ujednolicenie stawek 
nie odzwierciedla rze-
czywistych kosztów ich 
zagospodarowania i nie 
motywuje do poprawy ja-
kości selektywnego zbie-
rania odpadów.

„Ewentualne wpro-
wadzenie tego przepi-
su może powodować 
skomplikowanie systemu 

opłat, podatność na czę-
ste zmiany, które będą 
wynikać nie z realnych 
kosztów, a społecznych 
oczekiwań” – uważa na-
tomiast ZPP.

Zbiórka odpadów od 
mieszkańców ma być też 
usprawniona dzięki obo-
wiązkowym, co najmniej 
raz na pół roku, dodat-
kowym formom przyj-
mowania niektórych 
frakcji. Chodzi przede 
wszystkim o zbiórki ob-
jazdowe. Ma to dotyczyć 
m.in. przeterminowa-
nych leków i chemika-
liów, mebli, odpadów 
wielkogabarytowych, zu-
żytych opon, tekstyliów, 
zużytych baterii, sprzę-
tu elektrycznego i elek-

tronicznego czy aku-
mulatorów. ZPP uważa, 
że trzeba przemyśleć, 
czy wszystkie te frakcje 
będzie można zbierać 
w taki sam sposób.

„Może się to wiązać 
z dodatkowymi koszta-
mi wynajęcia lub posia-
dania specjalistycznych 
pojazdów” – tłumaczą sa-
morządowcy.

Zdaniem ZPP wyjaśnie-
nia wymaga też, co MKiŚ 
rozumie przez określenie 
„powtarzalność”. Zgodnie 
z projektowanymi prze-
pisami wójt (burmistrz, 
prezydent miasta) miałby 
uzależniać wszczęcie po-
stępowania dotyczącego 
naruszenia obowiązku se-
lektywnego zbierania od-

padów przez właściciela 
nieruchomości, uwzględ-
niając właśnie m.in. po-
wtarzalność tego naru-
szenia.

„Wydaje się ona naj-
mniej jednoznaczna, 
a przez to najłatwiejsza 
do podważenia” – pod-
kreślają powiaty. Organ 
ma też brać pod uwagę 
charakter naruszenia, 
jego zakres i wiarygod-
ność dowodów. Według 
MKiŚ przyjęta konstruk-
cja daje włodarzom ela-
styczność i  możliwość 
uwzględnienia okolicz-
ności sprawy.  ©℗

Etap legislacyjny
Projekt ustawy skierowany 
ponownie do opiniowania

 oświata  Po ostatnich atakach w szkołach dyrektorzy i samorządy szukają sposobów 
na ograniczenie zagrożeń. Rodzice domagają się procedur, a nowe zabezpieczenia 
i dodatkowa ochrona oznaczają wydatki, na które brakuje środków

Procedury w prawie oświatowym 
należy określić na wzór tych w ustawie 
o imprezach masowych, która 
szczegółowo reguluje te kwestie 
i przewiduje nawet karę więzienia 
za naruszenie jej przepisów

eprasa.pl 973b7be2ea
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PIP wzywa fi rmy do samokontroli umów

Patrycja Otto 
patrycja.otto@infor.pl

Zapowiedź OIP wywoła-
ła poruszenie wśród pra-
codawców. W listach jest 
też wezwanie do dobro-
wolnego przekształca-
nia umów cywilnopraw-
nych w umowę o pracę 
i wskazanie, że to naj-
lepszy moment na bez-
kosztowe uporządkowa-
nie struktur kadrowych. 
Od 8 lipca, czyli od wej-
ścia w  życie reformy 
PIP, obowiązuje bowiem 
12-miesięczna abolicja, 
zwalniająca z odpowie-
dzialności za wykrocze-
nie. Firma nie naraża się 
też na sankcje fi nansowe 
i kosztowne procesy są-
dowe o ustalenie stosun-
ku pracy w razie ewentu-
alnej kontroli PIP. Przed-
siębiorcy pytają jednak, 
jak mają przeprowadzić 
audyt, skoro do dziś nie 
została opublikowana 
przez PIP lista samo-
kontroli.

Pytanie o standard 
samokontroli
– Przedsiębiorcy do-
pytują, według jakie-
go standardu mają do-
konać oceny, skoro od 
miesięcy pytają o wagę 
poszczególnych prze-
słanek. Bieżące kierow-
nictwo, narzucanie go-
dzin pracy czy koniecz-
ność uzyskiwania zgody 
na nieobecność znaczą 
coś innego niż korzysta-
nie z fi rmowego sprzę-
tu czy przestrzeganie 
procedur bezpieczeń-
stwa. Prosta lista odpo-
wiedzi „tak” i „nie” nie 
daje pewności, że wnio-
ski fi rmy będą później 
zgodne z oceną inspek-
tora – zauważa Patry-
cja Mstowska, ekspert-
ka rynku pracy Praco-
dawców RP, wiceprezes 
Stowarzyszenia Agencji 
Zatrudnienia. Najwięcej 
wątpliwości budzi jed-
nak prośba o przekaza-
nie PIP wyniku własnej 
analizy wraz z informa-
cją, ile umów cywilno-
prawnych zostało prze-
kształconych.

– Przedsiębiorcy zasta-
nawiają się, czy mają obo-
wiązek odpowiedzieć i co 
się stanie, gdy tego nie 
zrobią. Czy brak odpo-
wiedzi zostanie uwzględ-
niony przy kolejnej anali-
zie ryzyka albo przy wy-
borze fi rmy do kontroli? 
Pytania pojawiają się 
również wtedy, gdy fi r-
ma odpowie – mówi Pa-
trycja Mstowska.

– Załóżmy, że przedsię-
biorca poinformuje PIP, 
iż po audycie przekształ-
cił pięć umów. Powinien 
wiedzieć, co dalej stanie 
się z tą informacją. Czy 
posłuży ona wyłącznie 
do statystyk, czy może 
wpłynąć na późniejsze 
typowanie do  kontro-
li, czy będzie dostępna 
dla inspektora? – wyli-
cza Patrycja Mstowska. 
Zastanawia się też, co 
z fi rmą, która sprawdzi 
swoje kontrakty i uzna, 
że wszystkie są prawidło-
we i zasadne. Czy wystar-
czy poinformować o tym 
PIP, czy inspekcja będzie 
później oceniała również 
sposób przeprowadze-
nia samokontroli?

– W  Stowarzyszeniu 
Agencji Zatrudnienia od 
miesięcy zwracamy uwagę 
na potrzebę większej prze-
widywalności. Firmy nie 
chcą bronić sytuacji, w któ-
rych umowa cywilno-
prawna faktycznie za-
stępuje etat. Chcą na-
tomiast wiedzieć, gdzie 
przebiega granica, i mieć 
możliwość sprawdzenia 
swojego modelu według 
zasad zbliżonych do tych, 
które później zastosuje 
inspektor. Obecne pisma 
tej niepewności na razie 
nie zmniejszają, lecz ją 
nasilają – zaznacza Pa-
trycja Mstowska.

Doktor Katarzyna Kala-
ta, radca prawny w Kan-
celarii Kalata, wskazu-
je natomiast, że brak 
ostatecznej listy samo-
kontroli nie oznacza, że 
przedsiębiorca nie może 
przeanalizować umów. 
Kryteria oceny wynika-
ją z art. 22 kodeksu pracy.

– Problem polega 
na tym, że zastosowanie 
tych kryteriów do kon-
kretnej współpracy wy-
maga zbadania rzeczy-
wistych warunków wy-
konywania pracy. Samo 
przeczytanie przepisu 
nie rozstrzygnie każdej 
sprawy – podkreśla Ka-
tarzyna Kalata. Dodaje, iż 
przedsiębiorcy przez lata 
przechodzili kontrole PIP 
i ZUS, podczas których 
organy te nie kwestiono-
wały stosowanych form 
zatrudnienia. Zdarzało 
się, że PIP ograniczała 
weryfi kację do przestrze-
gania minimalnej stawki 
godzinowej dla zlecenio-
biorców, nie podważając 
samej podstawy współ-
pracy. Jeżeli sposób wy-
konywania pracy się nie 
zmienił, przedsiębiorca 
ma prawo oczekiwać wy-
jaśnienia, dlaczego dziś 

ta sama relacja miałaby 
być oceniona inaczej.

– Z kolei fi rmy muszą 
ustalić, kto wydaje bie-
żące polecenia, kto orga-
nizuje pracę, jaką samo-
dzielność ma wykonaw-
ca i czy zapisy umowy 
odpowiadają codziennej 
praktyce. Zdanie „wyko-
nawca jest samodziel-
ny” nie zapewnia bezpie-
czeństwa, jeżeli każdego 
dnia przełożony decydu-
je, co, kiedy i w jaki spo-
sób ma on robić. Z kolei 
pojedyncza cecha, np. 
ustalone godziny wyko-
nywania usług, nie wy-
starcza do automatycz-
nej kwalifi kacji całej re-
lacji – mówi Katarzyna 
Kalata. Podkreśla też, że 
nie ma obowiązku za-
trudniania zewnętrz-
nego eksperta do każdej 
takiej analizy, a wstępny 
przegląd można przepro-
wadzić własnymi siłami, 
korzystając z kompeten-
cji działu kadr oraz osób 
organizujących pracę. 
Można skorzystać z ma-
teriałów PIP i bezpłatne-
go poradnictwa.

OIP we Wrocławiu 
wskazuje zresztą, że od-
powiedzi na to, czy umo-
wa jest prawidłowo za-
warta, można znaleźć 
na stronie PIP i stronie 
kampanii informacyjnej 
„Bezpieczni na etacie”.

– Najpoważniejszy 
problem widzę jednak 
w przekonaniu, że do-
browolna zmiana umów 
pozwala zamknąć całą 
sprawę. Abolicja doty-
cząca określonego wy-
kroczenia nie umarza za-
ległych składek ani rosz-
czeń pracowników. Jeżeli 
wcześniejsze zatrudnie-
nie było nieprawidłowe, 
jego skutki mogą wy-
magać osobnego rozli-
czenia, z  uwzględnie-
niem dokonanych już 
płatności i przedawnie-
nia – twierdzi Katarzyna 
Kalata. Naruszenia trze-
ba usunąć, przedsiębior-
ca powinien wiedzieć, ja-
kie zobowiązania mogą 
pozostać mimo skorzy-
stania z abolicji.

– Słowo „bezkosztowo” 
w urzędowym piśmie nie 
zapłaci później tego ra-
chunku – mówi Kalata.

Nowy sposób 
typowania
Marcin Stanecki, były 
główny inspektor pracy, 
również uważa, że pi-
smo może wzbudzać nie-
pokój wśród pracodaw-
ców. Zwłaszcza że mowa 
w nim o wytypowaniu 

do kontroli na podsta-
wie informacji pocho-
dzących z baz informa-
cyjnych ZUS i KAS.

Tymczasem stosowa-
nie celowanych kontro-
li na podstawie nowe-
go narzędzia miało być 
wprowadzone od stycz-
nia 2027 r.

– Jeszcze niedawno 
słyszeliśmy, że w  tym 
roku PIP będzie przede 
wszystkim reagowała 
na skargi, a szersze wy-
korzystanie danych ZUS 
i KAS do analizy ryzyka 
i  typowania przedsię-
biorstw było zapowia-
dane głównie w kontek-
ście 2027 r. Tymczasem 
fi rmy już teraz dostają 
pisma, z których wyni-
ka, że zostały wytypowa-
ne właśnie na podstawie 
informacji pochodzących 
z tych baz. Widzimy więc 
wyraźną zmianę prak-
tyki – mówi Patrycja 
Mstowska i przyznaje, że 
ciekawi ją sposób wyboru 
adresatów pism.

– Jeżeli przedsiębior-
ca czyta, że został wy-
typowany na podstawie 
danych ZUS i KAS, chce 
wiedzieć dlaczego. Czy 
mała piekarnia, która 
zatrudnia dwie osoby 
na umowy o pracę i dwie 
kolejne na zlecenia, już 
z tego powodu powin-
na znaleźć się w grupie 
wymagającej szczególnej 
samokontroli? – pyta Pa-
trycja Mstowska. Przypo-
mina, że umowa zlecenia 
i kontrakt B2B są legal-
nymi formami współ-
pracy. Sam fakt ich sto-
sowania nie świadczy 
o  naruszeniu prawa. 
Przedsiębiorcy powinni 
znać przynajmniej ogól-
ny charakter tych kry-
teriów, np. udział umów 
cywilnoprawnych w ca-
łym zatrudnieniu, liczbę 
kontraktów, typ branży 
albo określone dane wi-
doczne w systemach ZUS 
i urzędów skarbowych.

– Firma nie musi znać 
całego mechanizmu ty-
powania, ale powinna ro-
zumieć, dlaczego otrzy-
mała takie pismo i  co 
zwróciło uwagę inspek-
cji. Nie wiemy też, jak 
duża jest skala tej akcji. 
Ile takich pism wysła-
no? Czy jest to inicjaty-
wa jednego okręgowego 
inspektoratu, pilotaż, czy 
początek ogólnopolskiej 
akcji? – wyjaśnia Patry-
cja Mstowska.

Zapytaliśmy o to PIP. 
Inspekcja nie odpowie-
działa jednak na nasze 
pytania. Z kolei dr Kata-
rzyna Kalata zaznacza, 
że podobne pisma trafi a-
ją do fi rm w całej Polsce. 
I przyznaje, że przy takiej 
skali działania oczekuje 
od PIP jasnej informacji 
na temat tego, co przed-

siębiorca ma sprawdzić, 
czy musi przekazać wy-
niki i jakie konsekwen-
cje może mieć jego odpo-
wiedź. Powinno to wyni-
kać z pisma urzędu.

A jeśli chodzi o kon-
sekwencje braku odpo-
wiedzi na wezwanie OIP, 
to zdaniem ekspertów 
znaczenie ma charak-
ter konkretnego pisma. 
Jeżeli jest ono apelem 
do dobrowolnej samo-
kontroli i dobrowolne-
go przekazania infor-
macji, samo milczenie 
nie oznacza automa-
tycznie wykroczenia. 
Inaczej jest w przypad-
ku niewykonania prawi-
dłowego żądania infor-
macji lub dokumentów 
podczas kontroli, wów-
czas może powstać odpo-
wiedzialność za utrud-
nianie działalności PIP. 
Podobna treść pism wy-
syłanych w  kraju nie 
zwalnia z rozróżnienia 
tych sytuacji.

– Przedsiębiorca po-
winien otrzymać jedno-

znaczną informację, czy 
odpowiedź jest obowiąz-
kowa, na jakiej podsta-
wie prawnej i w jakim 
terminie. Nie powinien 
ustalać tego na podsta-
wie tonu pisma ani do-
myślać się, czy brak re-
akcji zostanie potrak-
towany jako naruszenie 
prawa – mówi Katarzy-
na Kalata.

Marcin Stanecki uwa-
ża natomiast, że w do-
brym tonie jest od-
powiedzieć na  pismo 
i  podziękować za za-
proszenie do samokon-
troli. Jeśli chodzi nato-
miast o konsekwencje, 
to przypomina, że za-
soby kadrowe inspekcji 
liczą 1500 osób, a liczba 
umów cywilnoprawnych 
wynosi 6 mln.  ©℗

 procedury  Wrocławski okręgowy inspektor pracy zapowiada 
wysyłkę do fi rm listów profi laktycznych zachęcających 
do audytów stosowanych umów. Jak wynika z ustaleń DGP 
pierwsze pisma już dotarły do adresatów

B rak ostatecznej listy samokontroli nie 
zmienia kryterium oceny, ponieważ 
reforma nie zmieniła defi nicji stosunku 
pracy z art. 22 § 1 kodeksu pracy. Punktem 

odniesienia mogą być: robocza lista samokontroli 
GIP, indywidualne interpretacje GIP, poradnik 
MRPiPS oraz orzecznictwo Sądu Najwyższego.

Przepisy nie nakładają też obowiązku korzystania 
z zewnętrznych doradców, a podstawowy przegląd 
fi rma może przeprowadzić samodzielnie. Potrzeba 
zewnętrznego wsparcia zależy zwykle od skali 
współpracy, złożoności stosowanych modeli oraz 
planowanych zmian w organizacji współpracy.

Istotne jest, że sam przegląd umów może nie 
ujawnić najważniejszych ryzyk. Analiza powinna 
objąć również codzienną praktykę współpracy. 
Przegląd zwykle obejmuje kilka etapów. Pierwszym 
jest przejrzenie spisu umów cywilnoprawnych, 
w tym B2B, pogrupowanych według ról, np. 
programiści, trenerzy, menedżerowie. Drugim jest 
przegląd dokumentów, trzecim – analiza cyklu 
współpracy, w tym sposobu rekrutacji, wdrożenia, 
zasady codziennej współpracy i jej zakończenia, 
w tym dostęp do systemów, benefi tów i szkoleń 
oraz umiejscowienie w strukturze organizacyjnej. 
Następnie powinna nastąpić weryfi kacja praktyki, 
czyli rozmowy z menedżerami i kontraktorami 
na podstawie roboczej listy GIP, oraz ocena 
z perspektywy kontroli, czyli sprawdzenie, jaki 
obraz współpracy wynika łącznie z dokumentów 
i korespondencji. Elementy neutralne 
w oderwaniu od reszty, np. korzystanie z infra-
struktury fi rmy, ustalone godziny dostępności czy 
kontrola jakości, mogą łącznie prowadzić 
do innego wniosku. Na końcu należy wyciągnąć 
wnioski, czyli podjąć decyzję dla każdej roli, czy 
model pozostaje bez zmian, wymaga korekty, czy 
właściwa jest umowa o pracę, oraz udokumento-
wać uzasadnienie biznesowe przyjętego modelu. 
W sprawach wątpliwych można skorzystać 
z bezpłatnych porad okręgowych inspektoratów 
pracy. Można też wystąpić do GIP o interpretację 
indywidualną. ©℗ Not. PO

KLAUDIA CZARNECKA
menedżer w zespole prawa pracy 
w Kancelarii EY Law

komentarz

Jak firma może sprawdzić umowy
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NSA: Przedsiębiorca emeryt płaci obowiązkowo 
składki na ubezpieczenie zdrowotne

ORZECZNICTWO
Wyrok Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego z 17 września 2026 r., 
sygn. akt II GSK 1333/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

 orzecznictwo 

Michał Culepa 
dgp@infor.pl

Brak obowiązku podle-
gania ubezpieczeniom 
społecznym w ZUS nie 
jest równoznaczny z bra-
kiem obowiązku zgło-
szenia się do ubezpie-
czenia zdrowotnego. 
Emerytowany przed-
siębiorca prowadzący 
jednoosobową działal-
ność nie ma obowiąz-
ku zgłoszenia do ubez-
pieczeń społecznych, ale 
jest obowiązkowo obję-
ty ubezpieczeniem zdro-
wotnym i  musi opła-
cać z tego tytułu skład-
ki zdrowotne.

To sedno orzeczenia 
Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego w sprawie, 
której początkiem był 
wniosek ZUS skierowany 
do Narodowego Fundu-
szu Zdrowia o ustalenie 
obowiązku podlegania 
ubezpieczeniu zdro-
wotnemu przez przed-
siębiorcę prowadzącego 
działalność gospodarczą 

już po przejściu na eme-
ryturę (notabene – mun-
durową).

Działalność tę rozpo-
czął on jeszcze w latach 
90., zaś prawo do eme-
rytury nabył w  2000  r. 
Jednak przez wiele lat 
przedsiębiorca nie opła-
cał obowiązkowych skła-
dek zdrowotnych, 
co w późniejszym 
postępowaniu 
motywował bra-
kiem przychodów 
z  prowadzonej 
działalności lub ich bardzo 
małą wysokością. Zarazem 
jednak działalność nie zo-
stała ani razu przerwana 
ani zawieszona.

W  tej sytuacji pre-
zes NFZ wydał decy-
zję stwierdzającą obo-
wiązek ubezpieczenia 
zdrowotnego wynikają-
cy z prowadzonej dzia-
łalności gospodarczej. 
Dalszym etapem miało 
być rozliczenie i ewen-
tualne ściągnięcie zale-
głych składek zdrowot-
nych. Z  tą decyzją nie 
zgodził się przedsiębior-

ca emeryt i zaskarżył ją 
do sądu administracyj-
nego.

Rozpoznający skargę 
stołeczny WSA ją odda-
lił, wskazując, że zare-
jestrowana działalność 
gospodarcza wiąże się 
co do zasady z obowiąz-
kiem podlegania ubez-

pieczeniu zdro-
wotnemu. Jedy-
nie wykreślenie 
wpisu dotyczą-
cego pozarolni-
czej działalno-

ści gospodarczej z ewi-
dencji lub odnotowanie 
przerwy w  jej prowa-
dzeniu powoduje usta-
nie obowiązku ubezpie-
czenia: na  stałe – gdy 
działalność zostaje za-
kończona, a  wpis wy-
kreślony, albo czasowo 
– gdy np. dojdzie do za-
wieszenia działalności.

Oczywiście samo ist-
nienie wpisu do ewiden-
cji nie przesądza o fak-
tycznym podjęciu i pro-
wadzeniu działalności 
gospodarczej, ale po-
woduje powstanie do-

mniemania, że osoba 
wpisana do ewidencji ją 
prowadzi. Domniema-
nie to można obalić, ale 
skarżący tego nie zro-
bił. W związku z tym ist-
niał obowiązek zapłaty 
składek na ubezpiecze-
nie zdrowotne. Od tego 
orzeczenia pełnomoc-
nik przedsiębiorcy zło-
żył skargę kasacyjną, ale 
NSA oddalił ją w całości.

W   u z a s a d n i e n i u 
wskazał, że art. 66 
ust. 1 pkt 1 lit. c ustawy 
o świadczeniach opieki 
zdrowotnej fi nansowa-
nych ze środków publicz-
nych przewiduje obo-
wiązkowe ubezpiecze-
nie zdrowotne dla osób 
prowadzących pozarol-
niczą działalność gospo-
darczą. Brak tego obo-
wiązku dotyczy – w przy-
padku przedsiębiorców 
wpisanych do ewidencji 
– wyłącznie sytuacji, gdy 
w tej ewidencji znajdzie 
się wpis potwierdzający 
zawieszenie działalności. 
W przypadku skarżącego 
zachodziły wszystkie wa-

runki do objęcia go ubez-
pieczeniem zdrowotnym.

Z dowodów przedsta-
wionych w postępowa-
niu (a  były nimi m.in. 
pisma z urzędu skarbo-
wego) wynikało, że nie 
tylko formalnie fi guro-
wał w CEIDG, ale z tytu-
łu umów zawieranych 
w ramach działalności 
uzyskiwał dochody i roz-
liczał je podatkowo. Tym 
samym obowiązek ubez-
pieczenia zdrowotnego 
cały czas istniał.

Inną kwestią było na-
tomiast to, że skarżący 
przedsiębiorca był eme-
rytem od 2000 r. Zgod-
nie z art. 9 ust. 5 usta-
wy o systemie ubezpie-
czeń społecznych osoby 
mające ustalone prawo 
do emerytury lub renty, 
z  pewnymi wyjątkami 
określonymi w tej usta-
wie, podlegają jedynie 
dobrowolnie ubezpie-
czeniom emerytalnemu 
i  rentowym. Ale brak 
obowiązku podlegania 
ubezpieczeniom społecz-
nym w ZUS nie przekłada 

się na analogiczny brak 
obowiązku ubezpiecze-
nia zdrowotnego.

– To, że skarżący nie 
zdecydował się na zgło-
szenie do ubezpieczeń 
społecznych w ZUS, nie 
powoduje braku obo-
wiązków związanych 
z ubezpieczeniem zdro-
wotnym z tytułu prowa-
dzonej działalności go-
spodarczej. Należy pod-
kreślić: brak podlegania 
obowiązkowym ubezpie-
czeniom społecznym nie 
oznacza automatycznie 
braku obowiązku zgło-
szenia się do ubezpie-
czenia zdrowotnego. Tak 
jest zwłaszcza w przy-
padku osób prowadzą-
cych jednoosobowo 
działalność gospodar-
czą – powiedziała sędzia 
sprawozdawca Henryka 
Lewandowska-Kurasz-
kiewicz.  ©℗

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl

Jawność wynagrodzeń 
w praktyce 

Jawność wynagrodzeń, raportowanie luki płacowej i zupełnie 
nowe zasady rekrutacji to wyzwania, z którymi zmierzy się każda 
organizacja. Czy Twoja fi rma jest na to gotowa? Odpowiedzi 
znajdziesz w najnowszej publikacji DGP

Kup na: 
sklep.infor.pl

  KOMUNIKAT

Wyciąg z ogłoszenia nr 111/2025

Prezydenta Miasta Jeleniej Góry
o pierwszych przetargach ustnych nieograniczonych 

na sprzedaż lokali położonych w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą 
związanych z tymi lokalami udziałów w gruncie

Oznaczenie 
nieruchomości

1) ul. 1 Maja 59 – lokal mieszkalny nr 4 o  ogólnej pow. 153,18 m2 składający się 
z 5 pokoi, 2 kuchni, 2 przedpokoi i łazienki z wc o łącznej pow. 136,05 m2 oraz pom. 
przynależnych: 3 piwnic o łącznej pow. 17,13 m2. Lokal położony jest na II piętrze 
budynku. Z lokalem związany jest udział 30,02% w elementach wspólnych budynku 
i prawie własności działki gruntu nr 15/25 o pow. 0,0410 ha, obręb 28 NE, AM 36, 
KW nr JG1J/00079980/5.

2) ul. 1 Maja 28 - lokal mieszkalny nr 4A składający się z 1 pokoju, kuchni, łazienki, 
spiżarki o ogólnej pow. 43,18 m2. Wc na klatce schodowej w częściach wspólnych. Lokal 
położony jest na II piętrze budynku. Z lokalem związany jest udział 2,41% w elementach 
wspólnych budynku i prawie własności działki gruntu nr 11/1 o powierzchni 0,0800 ha, 
obręb 28NE, AM-59, księga wieczysta nr JG1J/00024440/8.

Cena 
wywoławcza

1) 510.000,00 zł
2) 450.000,00 zł*
* z uwagi na wpis budynku przy ul. 1 Maja 
28 wraz z gruntem do rejestru zabytków 
uzyskana w przetargu cena nieruchomości 
podlegać może na  wniosek nabywcy 
obniżeniu o 50% zgodnie z art. 68 ust. 3 
ustawy o gospodarce nieruchomościami.

Wysokość 
wadium

1) 51.000,00 zł
2) 45.000,00 zł

Termin 
wniesienia 
wadium

Wadium należy wnieść na konto Miasto Jelenia Góra – Bank Millennium S.A. nr 97 1160 
2202 0000 0000 6011 5681 najpóźniej do dnia 16 grudnia 2026 roku.
Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego MiastaDatą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.

Termin 
i miejsce 
przetargów

22 grudnia 2026 roku, godz. 1000,

Urząd Miasta Jelenia Góra, ul. Sudecka nr 29, I piętro, sala nr 13

Miejsce 
wywieszenia 
i publikacji 
ogłoszenia

tablica ogłoszeń Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, strona internetowa: 
bip.jeleniagora.plbip.jeleniagora.pl – oferty nieruchomości

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, pokój nr 110; 

tel. 75 75 49 893 lub 75 75 49 879 oraz na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.plwww.nieruchomosci.jeleniagora.pl

  AUTOPROMOCJA

eprasa.pl 973b7be2ea
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US 20 PAŹDZIERNIKA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy 
od osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

26 PAŹDZIERNIKA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

26 PAŹDZIERNIKA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

26 PAŹDZIERNIKA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 PAŹDZIERNIKA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 12 października 2026 r.

Korzystanie z informacji geologicznej 

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 27 października 2026 r.

klimatu i środowiska 
z 8 października 2026 r. 
w sprawie korzystania z in-
formacji geologicznej za wy-
nagrodzeniem Poz. 1320

Omówienie: Rozporządzenie prawem do informacji 
geologicznej za wynagrodzeniem następuje na wnio-
sek ubiegającego się o to podmiotu.
Wniosek o zawarcie umowy na korzystanie z infor-
macji geologicznej, którego wzór jest określony w za-
łączniku nr 1 do rozporządzenia, powinien zawie-
rać m.in.:
 dane wnioskodawcy;
 opis informacji geologicznej;
 lokalizację obszaru, którego dotyczy informacja 

geologiczna;
 informacje o stanie zagospodarowania złoża ko-

paliny, przestrzeni podziemnego bezzbiorniko-
wego magazynowania substancji, przestrzeni 
podziemnego składowania odpadów, przestrzeni 
podziemnego składowania dwutlenku węgla albo 
ujęcia wód podziemnych, w tym informacje o po-
siadanych koncesjach, decyzjach inwestycyjnych, 
pozwoleniach wodnoprawnych albo rekonstruk-
cji zlikwidowanych otworów wiertniczych w celu 
wykorzystywania ciepła Ziemi;

 cel korzystania z informacji geologicznej.
Zgodnie z rozporządzeniem szacowania zryczałtowa-
nej wartości informacji geologicznej zawartej w do-
kumentacji geologicznej złoża kopaliny, w którego 
obrębie będzie prowadzona działalność, dokonuje się 
na podstawie powierzchni wykorzystywanego obsza-
ru złoża kopaliny, będącej odwzorowaniem przestrze-
ni na płaszczyźnie, oraz liczby otworów wiertniczych 
znajdujących się na tym obszarze, bez względu na 
ich głębokość oraz średnicę, przyjmując następują-
ce wartości ryczałtowe:
 500 zł za 1 ha wykorzystywanego obszaru zło-

ża kopaliny, przy czym każdy rozpoczęty hektar 
obszaru złoża kopaliny liczy się jako cały hektar, 
oraz

 20 000 zł za każdy wykorzystany otwór wiert-
niczy objęty wnioskiem, a w przypadku otworu 
wiertniczego wykorzystywanego w celu eksplo-
atacji magazynu lub składowiska – 50 000 zł.

Natomiast szacowania zryczałtowanej wartości infor-
macji geologicznej zawartej w dokumentacji hydro-
geologicznej w obrębie przestrzeni, w której będzie 
prowadzona działalność, dokonuje się na podstawie 
powierzchni wykorzystywanego obszaru, będącej 
odwzorowaniem przestrzeni na płaszczyźnie, oraz 
liczby otworów wiertniczych znajdujących się na tym 
obszarze, bez względu na ich głębokość oraz śred-
nicę, przyjmując następujące wartości ryczałtowe:
 500 zł za 1 ha wykorzystywanego obszaru, przy 

czym każdy rozpoczęty hektar obszaru liczy się 
jako cały hektar, oraz

 10 000 zł za każdy wykorzystany otwór wiertni-
czy objęty wnioskiem.

Zgodnie z rozporządzeniem szacowania zryczałtowa-
nej wartości informacji geologicznej zawartej w do-
kumentacji hydrogeologicznej ustalającej zasoby eks-
ploatacyjne ujęcia wód podziemnych dokonuje się 
na podstawie liczby i głębokości wykorzystywanych 
otworów wiertniczych, bez względu na ich średnicę, 
przyjmując następujące wartości ryczałtowe:
 300 zł za każdy wykorzystany otwór wiertniczy 

o głębokości do 100 m;
 300 zł za każdy wykorzystany otwór wiertniczy 

o głębokości większej niż 100 m oraz dodatko-
wo 10 zł za każdy metr przekraczający głębokość 
100 m.

Zalesianie gruntów rolnych
Obwieszczenie prezesa Rady Ministrów z 24 września 
2026 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu roz-
porządzenia Rady Ministrów w sprawie szczegóło-
wych warunków i trybu udzielania pomocy fi nan-
sowej na zalesianie gruntów rolnych objętej planem 
rozwoju obszarów wiejskich Poz. 1321

Dziennik Ustaw z 13 października 2026 r.

Tworzenie grup producentów

Obwieszczenie ministra rolnictwa i rozwoju wsi 
z 22 września 2026 r. w sprawie ogłoszenia jedno-
litego tekstu rozporządzenia ministra rolnictwa 
i rozwoju wsi w sprawie szczegółowych warunków 
i trybu przyznawania, wypłaty oraz zwrotu pomo-
cy fi nansowej w ramach działania „Tworzenie grup 
producentów i organizacji producentów” objętego 
Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2014–2020 Poz. 1322

Plany ochrony dóbr kultury
Rozporządzenie ministra 

Wejdzie w życie
po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 28 października 2026 r.

kultury i dziedzictwa naro-
dowego z 1 października 
2026 r. w sprawie wykazu 
podmiotów zobowiązanych 
do sporządzenia planu ochrony dóbr kultury na czas 
wojny oraz trybu zgłaszania tych podmiotów w celu 
wpisania ich do wykazu Poz. 1323

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na pod-
stawie odpowiednich przepisów ustawy o ochronie 
ludności i obronie cywilnej. Ustawa ta przewiduje 
m.in., że minister kultury i dziedzictwa narodowego, 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych 
i ministrem obrony narodowej, sporządza krajowy 
plan ochrony dóbr kultury na czas wojny. Plan spo-
rządzany jest na podstawie przygotowanych przez 
generalnego konserwatora zabytków, naczelnego 
dyrektora archiwów państwowych, dyrektora Biblio-
teki Narodowej w Warszawie, dyrektora państwo-
wej instytucji kultury wyspecjalizowanej w zakre-
sie muzealnictwa i ochrony zbiorów oraz dyrektora 
państwowej instytucji kultury wyspecjalizowanej 
w opiece nad zabytkami wykazów najcenniejszych 
dóbr kultury ruchomych i nieruchomych planowa-
nych do objęcia ochroną.
Krajowy plan ochrony dóbr kultury na czas wojny 
obejmuje zagadnienia: 
 planowania ochrony najcenniejszych dóbr kul-

tury; 
 sposobów ochrony najcenniejszych dóbr kultury; 
 miejsc ukryć najcenniejszych ruchomych dóbr 

kultury; 
 sił i środków do realizacji zadań ochrony dóbr 

kultury; 
 kierowania ochroną najcenniejszych dóbr kul-

tury; 
 wskazania najcenniejszych dóbr kultury plano-

wanych do objęcia ochroną.
Ustawa przewiduje, że minister kultury i dziedzic-
twa narodowego określi w drodze rozporządzenia 
wykaz podmiotów zobowiązanych do sporządzenia 
planu ochrony dóbr kultury na czas wojny oraz tryb 
zgłaszania tych podmiotów w celu wpisania ich do 
wykazu, uwzględniając wartość i znaczenie obiek-
tów i zbiorów tych podmiotów dla dziedzictwa na-
rodowego.
Wykaz podmiotów zobowiązanych do sporządzenia 
planu ochrony dóbr kultury na czas wojny jest okre-
ślony w załączniku do omawianego rozporządzenia.
Zgodnie z tym rozporządzeniem podmiot wystę-
puje do ministra kultury i dziedzictwa narodowego 
z wnioskiem o wpis do wykazu. 
Wniosek o wpis do wykazu zawiera: 
 nazwę podmiotu składającego wniosek o wpis do 

wykazu; 
 wskazanie dobra kultury, dla którego zostanie 

sporządzony plan ochrony dóbr kultury na czas 
wojny; 

 uzasadnienie zawierające wskazanie wartości 
i znaczenia dobra kultury dla dziedzictwa naro-
dowego.

Podmiot składa wniosek o wpis do wykazu do mi-
nistra w formie pisemnej w postaci papierowej lub 
w postaci elektronicznej przekazywanej za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej w rozumieniu 
ustawy o świadczeniu usług drogą elektroniczną. 
Wniosek o wpis do wykazu składany w postaci elek-
tronicznej powinien być opatrzony kwalifi kowanym 
podpisem elektronicznym, podpisem osobistym lub 
podpisem zaufanym.

W przypadku stwierdzenia braków formalnych lub 
błędów minister wzywa podmiot składający wniosek 
o wpis do wykazu do uzupełnienia lub poprawienia 
wniosku w terminie 30 dni od otrzymania wezwania. 
Wniosek nieuzupełniony lub niepoprawiony w ter-
minie minister pozostawia bez rozpoznania. 
Minister może się zwrócić do podmiotu składają-
cego wniosek o wpis do wykazu o przedstawienie 
w terminie 30 dni od otrzymania wezwania dodatko-
wych informacji istotnych z punktu widzenia ochro-
ny dóbr kultury.

Transport kolejowy
Obwieszczenie marszałka Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej z 1 września 2026 r. w sprawie ogłoszenia 
jednolitego tekstu ustawy o transporcie kolejowym

Poz. 1324

System monitorowania przewozu towarów
Rozporządzenie ministra 

Wejdzie w życie
po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 28 października 2026 r.

finansów i gospodarki 
z 12 października 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie towarów, których 
przewóz jest objęty systemem monitorowania dro-
gowego i kolejowego przewozu towarów oraz obrotu 
paliwami opałowymi Poz. 1325

Omówienie: Określonych przepisów przewidujących 
objęcie systemem monitorowania drogowego i ko-
lejowego przewozu towarów nie stosuje się do tych, 
które wymieniono w załączniku do rozporządzenia 
ministra klimatu z 2 stycznia 2020 r. w sprawie ka-
talogu odpadów, oznaczonych kodem: 02 01 10 – od-
pady metalowe, 12 01 01 – odpady z toczenia i pi-
łowania żelaza oraz jego stopów, 12 01 03 – odpady 
z toczenia i piłowania metali nieżelaznych, 15 01 04 
– opakowania z metali, 16 01 17 – metale żelazne, 
16 01 18 – metale nieżelazne, 17 04 01 – miedź, brąz, 
mosiądz, 17 04 02 – aluminium, 17 04 03 – ołów, 17 04 04 
– cynk, 17 04 05 – żelazo i stal, 17 04 06 – cyna, 
17 04 07 – mieszaniny metali, 19 01 02 – złom żelazny 
usunięty z popiołów paleniskowych, 19 10 01 – od-
pady żelaza i stali, 19 10 02 – odpady metali nieże-
laznych, 19 12 02 – metale żelazne, 19 12 03 – metale 
nieżelazne, 20 01 40 – metale.

Ratyfi kacja umowy
Ustawa z 18 września 

Wejdzie w życie
po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 28 października 2026 r.

2026 r. o ratyfi kacji umowy 
między Rzecząpospolitą Pol-
ską a Japonią o zabezpiecze-
niu społecznym, podpisanej 
w Tokio 15 kwietnia 2026 r. Poz. 1326

Omówienie: Wyrażono zgodę na dokonanie przez pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej ratyfi kacji wyżej 
wymienionej umowy.

Monitor Polski z 9 października 2026 r.

Jednostki samorządu terytorialnego

Obwieszczenie ministra spraw wewnętrznych i admi-
nistracji z 1 października 2026 r. w sprawie wykazu 
jednostek samorządu terytorialnego, które przystą-
piły do międzynarodowych zrzeszeń społeczności lo-
kalnych i regionalnych w okresie od 1 stycznia 2025 r. 
do 31 grudnia 2025 r., oraz wykazu jednostek samo-
rządu terytorialnego, które wystąpiły z międzyna-
rodowych zrzeszeń społeczności lokalnych i regio-
nalnych w okresie od 1 stycznia 2025 r. do 31 grudnia 
2025 r. Poz. 988

Omówienie: Wykaz jednostek samorządu terytorial-
nego (JST), które przystąpiły do międzynarodowych 
zrzeszeń społeczności lokalnych i regionalnych 
w wyżej wymienionym okresie, zawiera załącznik 
nr 1 do obwieszczenia. Natomiast wykaz JST, które 
wystąpiły z międzynarodowych zrzeszeń, stanowi 
załącznik nr 2. ©℗

krzysztof.tomaszewski@infor.pl
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Rafał Styczyński
doradca podatkowy

W typowym modelu franczyzowym wy-
stępują dwie odrębne transakcje. Naj-
pierw franczyzodawca sprzedaje towary 
franczyzobiorcy, a następnie franczyzo-
biorca sprzedaje je klientom detalicz-
nym. Oznacza to, że każdy z tych pod-
miotów rozlicza VAT z tytułu własnej 
sprzedaży. Franczyzodawca wykazu-
je VAT należny od dostawy towarów 
do franczyzobiorcy, natomiast franczyzo-
biorca rozlicza VAT należny od sprzeda-
ży konsumentom.

Nie zmienia tego okoliczność, 
że przedsiębiorca korzysta z nazwy sie-
ci, stosuje narzucone ceny, uczestniczy 
w jej promocjach czy korzysta z udo-
stępnionego systemu sprzedażowego.

PRZYKŁAD 1

Sklep zoologiczny 
prowadzony pod marką sieci
Podatnik prowadzi sklep z artykułami 
zoologicznymi w ramach sieci franczyzo-
wej. Towary kupuje od franczyzodawcy 
na podstawie faktur wystawianych 
na swoją działalność gospodarczą. 
Następnie sprzedaje je klientom deta-
licznym, korzystając z kasy fiskalnej 
zarejestrowanej na własny NIP. Mimo 
że sklep działa pod marką sieci, podat-
nik dokonuje sprzedaży towarów 
we własnym imieniu. Powinien więc 
wykazywać obrót i VAT należny od sprze-
daży klientom, a z faktur otrzymanych 
od franczyzodawcy może odliczać VAT 
na zasadach ogólnych.

Przekazywanie całego utargu
Szczególne wątpliwości pojawiają się 
wtedy, gdy franczyzobiorca ma obo-
wiązek codziennego przekazywania 
franczyzodawcy całego utargu brut-
to. Często również płatności karta-
mi trafi ają bezpośrednio na rachu-
nek franczyzodawcy. Przedsiębiorcy 
mogą wówczas stwierdzić, że skoro 
nie zatrzymują pieniędzy ze sprzeda-
ży, nie powinni również wykazywać 
VAT należnego od całego obrotu. Ta-
kie stanowisko nie jest jednak prawi-
dłowe, jeżeli franczyzobiorca nabywa 
towary i następnie sprzedaje je klien-
tom we własnym imieniu.

Potwierdza to interpretacja indywi-
dualna dyrektora Krajowej Informacji 
Skarbowej z 1 października 2026 r., sygn. 

0112-KDIL1-3.4012.382.2026.4.AKR. Spra-
wa dotyczyła rozliczeń franczyzobiorcy, 
który otrzymywał towary od franczyzo-
dawcy na podstawie faktur, sprzedawał 
je klientom i codziennie przekazywał 
cały utarg brutto na rachunek sieci. 
Podatnik uważał, że nie powinien wy-
kazywać VAT należnego od sprzedaży, 
ponieważ podatek zawarty w utargu 
przekazywał już franczyzodawcy.

Dyrektor KIS nie zgodził się z tym 
stanowiskiem. Uznał, że przedsiębiorca 
prowadził sprzedaż we własnym imie-
niu i na własny rachunek, a przekazy-
wanie utargu stanowiło jedynie ele-
ment rozliczeń pomiędzy stronami 
umowy. W piśmie tym możemy prze-
czytać: „(...) informacje nie wskazują 
zatem, że nie nabyła Pani władztwa 
ekonomicznego nad towarami, wręcz 
przeciwnie: wskazują, że dokonywała 
Pani zakupu towarów od Franczyzo-
dawcy na podstawie faktur, za które 
płatności dokonywała Pani według (…), 
z której wynikał obowiązek przekazy-
wania codziennego utargu. Sprzedaż 
rejestrowana na kasie była Pani sprze-
dażą, a nie sprzedażą dokonywaną 
w imieniu i na rzecz Franczyzodawcy. 
Skoro dokonywała Pani zakupu towa-
rów od Franczyzodawcy, to tym samym 
Franczyzodawca dokonuje ich sprzeda-
ży na Pani rzecz. Sprzedaż towaru wią-
że się z przeniesieniem prawa do roz-
porządzania towarem jak właściciel”.
Uwaga! Przekazanie całego utargu fran-
czyzodawcy nie powoduje automatycz-
nie przeniesienia na niego obowiązku 
rozliczenia VAT od sprzedaży detalicznej.
 Czy franczyzobiorca płaci VAT 

dwa razy?
Wątpliwości przedsiębiorców wyni-
kają często z przekonania, że VAT jest 
rozliczany podwójnie. Franczyzobior-
ca przekazuje bowiem franczyzodaw-
cy utarg obejmujący VAT, a następnie 
sam wykazuje podatek należny w JPK_
V7. Trzeba jednak odróżnić przekazanie 
pieniędzy kontrahentowi od zapłaty 
podatku do urzędu skarbowego.

Jeżeli franczyzobiorca kupuje towary 
od franczyzodawcy, otrzymuje fakturę 
z VAT naliczonym. Jednocześnie przy 
dalszej sprzedaży wykazuje VAT należ-
ny. Na zasadach określonych w art. 86 
ust. 1 ustawy o VAT ma prawo odliczyć 
podatek naliczony, jeżeli zakupy służą 
czynnościom opodatkowanym.

PRZYKŁAD 2

Rozliczenie sprzedaży
Podatnik prowadzący sklep sportowy 
w ramach franczyzy kupił od franczyzo-
dawcy towary za 7000 zł netto plus 

1610 zł VAT. Następnie sprzedał je klien-
tom za 10 000 zł netto plus 
2300 zł VAT. Dla uproszczenia przyjmę, 
że wszystkie towary podlegają stawce 
23 proc. i zostały sprzedane w tym 
samym okresie. Rozliczenie przedstawia 
się następująco:
 VAT należny od sprzedaży klientom 
– 2300 zł,
 VAT naliczony z faktury franczyzodaw-
cy – 1610 zł,
 VAT do zapłaty – 690 zł.

Uwaga! Jeżeli franczyzobiorca prze-
kazuje franczyzodawcy cały utarg, 
nie oznacza to, że płaci VAT dwukrot-
nie. Przekazanie środków jest ele-
mentem wzajemnych rozliczeń han-
dlowych, a VAT należny i naliczony 
rozlicza się zgodnie z zasadami wyni-
kającymi z ustawy.

Ile jest dostaw
Jednym z ważniejszych elementów po-
zwalających ustalić, kto faktycznie do-
konuje sprzedaży, są faktury otrzymy-
wane przez franczyzobiorcę.

► Jeżeli franczyzodawca wystawia 
na przedsiębiorcę faktury dokumentu-
jące sprzedaż towarów, a przedsiębiorca 
następnie odsprzedaje je konsumen-
tom, przemawia to za występowaniem 
dwóch odrębnych dostaw. Nie ma przy 
tym decydującego znaczenia, czy zapła-
ta za faktury następuje bezpośrednio 
po ich wystawieniu, czy też poprzez co-
dzienne przekazywanie utargu i okre-
sowe rozliczenia między stronami.

Takie stanowisko potwierdza inter-
pretacja indywidualna dyrektora KIS 
z 16 lipca 2026 r., sygn. 0112-KDIL1-
-3.4012.290.2026.2.AKR. Organ anali-
zował sytuację franczyzobiorcy, któ-
ry prowadził sklep pod marką sieci, 
nabywał towary na podstawie faktur 
i przekazywał cały utarg franczyzo-
dawcy. Mimo ograniczonej swobody 
w zakresie prowadzenia sklepu organ 
uznał, że przedsiębiorca dokonuje do-
stawy towarów na rzecz konsumen-
tów. W piśmie tym możemy prze-
czytać: „(…) informacje nie wskazują 
zatem, że nie nabył Pan władztwa 
ekonomicznego nad towarami, wręcz 
przeciwnie: wskazują, że dokonuje 
Pan zakupu towarów od Franczyzo-
dawcy na podstawie faktur, za które 
płaci Pan na zasadzie wpłat z utar-
gu, a sprzedaż rejestrowana na kasie 
jest Pana sprzedażą, a nie sprzeda-
żą dokonywaną w imieniu i na rzecz 
Franczyzodawcy. Skoro Pan dokonuje 
zakupu towarów od Franczyzodawcy, 
to tym samym Franczyzodawca do-
konuje ich sprzedaży na Pana rzecz. 
Sprzedaż towaru wiąże się z przenie-

sieniem prawa do rozporządzania to-
warem jak właściciel”.

Nie oznacza to jednak, że samo otrzy-
manie dokumentu nazwanego faktu-
rą zawsze przesądza o nabyciu towa-
rów. Konieczne jest również ustalenie 
rzeczywistego charakteru transakcji 
i tego, czy na przedsiębiorcę przecho-
dzi prawo do rozporządzania towarem 
jak właściciel.

► Nie każda umowa franczyzowa 
zakłada, że franczyzobiorca sprzedaje 
towary we własnym imieniu. Możliwy 
jest również model, w którym przedsię-
biorca pełni funkcję pośrednika, a wła-
ścicielem i rzeczywistym sprzedawcą 
pozostaje franczyzodawca. W takim 
przypadku franczyzobiorca nie doko-
nuje własnej dostawy towarów do kon-
sumentów, lecz świadczy usługę po-
średnictwa lub obsługi sprzedaży. Jego 
wynagrodzeniem może być prowizja.

PRZYKŁAD 3

Wynagrodzenie prowizyjne
Podatnik prowadzi punkt sprzedaży 
wyposażenia ogrodowego na podsta-
wie umowy franczyzowej o charakterze 
agencyjnym. Towary pozostają własno-
ścią franczyzodawcy, a umowy sprzedaży 
z klientami zawierane są w jego imieniu 
i na jego rachunek. Podatnik jedynie 
prezentuje produkty, przyjmuje zamówie-
nia i pobiera należności, które przekazuje 
franczyzodawcy. Za wykonywane czyn-
ności otrzymuje prowizję w wysokości 
10 proc. wartości sprzedaży.
Jeżeli miesięczna sprzedaż wynosi 
50 000 zł, nie oznacza to automatycz-
nie, że cała ta kwota stanowi podstawę 
opodatkowania VAT z tytułu własnej 
sprzedaży towarów przez pośrednika. 
Przy rzeczywistym modelu agencyjnym 
jego świadczeniem jest usługa pośred-
nictwa, a wynagrodzeniem prowizja 
wynosząca 5000 zł, przy założeniu, 
że jest to kwota netto.

Trzeba pamiętać, że przy sprzeda-
ży dokonywanej we własnym imieniu, 
ale na rachunek innego podmiotu, 
mogą znaleźć zastosowanie szczególne 
zasady dotyczące m.in. komisu. Samo 
określenie wynagrodzenia jako prowizji 
nie przesądza więc o rozliczaniu VAT 
wyłącznie od tej kwoty.
 Czyja fi rma powinna znajdować 

się na paragonie?
Istotnym zagadnieniem jest pra-

widłowe ewidencjonowanie sprzeda-
ży przy zastosowaniu kasy fi skalnej. 
Zgodnie z art. 111 ust. 1 ustawy o VAT 

Franczyza: kto naprawdę sprzedaje 
towar klientowi i rozlicza VAT?

Dodatek dla prenumeratorów

poleca
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Dokończenie na s. C6

PRAKTYKA Wielu przedsiębiorców prowadzi sklep lub punkt usługowy pod marką znanej sieci, korzysta z jej systemu sprzedaży, kupuje 
towary od franczyzodawcy i często przekazuje mu cały dzienny utarg. Taki sposób współpracy budzi istotne wątpliwości oraz rodzi liczne spory 
z organami podatkowymi.
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Jak spółka powinna rozliczyć w VAT i CIT 
wydatki na domenę internetową

Y spółka z o.o. (podatnik VAT czynny) zajmuje się handlem materiałami budowlanymi i prowadzi wyłącznie działalność opodatkowaną VAT. 
2 października 2026 r. spółka kupiła od fi rmy X (podatnik VAT czynny) domenę internetową za kwotę 123 zł (kwota netto: 100 zł, VAT: 23 zł). Tego 
samego dnia zostały przeniesione prawa do tej domeny internetowej, a fi rma X wystawiła fakturę ustrukturyzowaną (data przesłania faktury 
do KSeF). Spółka otrzymała ją również 2 października 2026 r. (data nadania numeru KSeF) za pomocą KSeF. Dokument nie zawierał wyrazów „me-
toda kasowa”. Spółka zapłaciła za fakturę w tym samym dniu przelewem na rachunek bankowy fi rmy X fi gurujący na białej liście podatników VAT. 
Rokiem podatkowym spółki jest rok kalendarzowy, a VAT i zaliczki na CIT rozlicza na zasadach ogólnych za okresy miesięczne. Dla spółki właściwa 
jest stawka CIT w wysokości 19 proc. Między spółką Y a fi rmą X nie zachodzą powiązania, o których mowa w art. 32 ust. 2 ustawy o VAT. Jak spółka 
powinna rozliczyć poniesione wydatki w VAT i CIT?
  ©℗

Zgodnie z regułą ogólną zawartą w art. 86 ust. 1 
ustawy o VAT w zakresie, w jakim towary i usłu-
gi są wykorzystywane do wykonywania czynności 
opodatkowanych, podatnikowi, o którym mowa 
w art. 15 ustawy o VAT, przysługuje prawo do ob-
niżenia kwoty podatku należnego o kwotę podat-
ku naliczonego. Stosownie do art. 86 ust. 2 pkt 1 
lit. a ustawy o VAT kwotę podatku naliczonego sta-
nowi suma kwot podatku wynikających z faktur 
otrzymanych przez podatnika z tytułu m.in. naby-
cia towarów i usług. W analizowanej sprawie kwota 
podatku naliczonego wynika z otrzymanej od fi r-
my X faktury i wynosi 23 zł.

Dla realizacji prawa do odliczenia podatku nali-
czonego niezbędne jest istnienie związku między 
dokonywanymi zakupami towarów i usług a prowa-
dzoną działalnością opodatkowaną. Przy czym zwią-
zek ten może mieć charakter bezpośredni lub po-
średni. Zasada ta wyklucza możliwość obniżenia 
kwoty podatku należnego o kwotę podatku nali-
czonego związanego z towarami i usługami, które 
nie są wykorzystywane do wykonywania czynności 
opodatkowanych, czyli w przypadku ich wykorzy-
stania do czynności zwolnionych z VAT oraz nie-
podlegających temu podatkowi.

Spółka prowadzi wyłącznie działalność opodatko-
waną VAT, zatem zakupiona domena internetowa 
wykazuje pośredni związek z działalnością opodat-
kowaną VAT i w świetle reguły zawartej w art. 86 
ust. 1 ustawy o VAT należy uznać, że spółce przy-
sługuje prawo do odliczenia podatku naliczonego.
Uwaga! Ustawodawca zapewnił podatnikowi pra-
wo do odliczenia podatku naliczonego w całości 
lub w części pod warunkiem zarówno spełnienia 
przez niego przesłanek pozytywnych, wynikają-
cych z art. 86 ust. 1 ustawy o VAT, jak i niezaistnie-
nia przesłanek negatywnych, określonych w art. 88 
ustawy o VAT.

Spółka jest zarejestrowanym podatnikiem VAT 
czynnym, więc odliczeniu VAT nie sprzeciwia się 
art. 88 ust. 4 ustawy o VAT. Zakładam, że analizo-
wanej sytuacji nie dotyczą również pozostałe wy-
łączenia zawarte w art. 88 ustawy o VAT.

W świetle przytoczonych przepisów spółce przy-
sługuje prawo do odliczenia podatku naliczonego 
w kwocie 23 zł wynikającego z otrzymanej faktu-
ry dokumentującej zakup domeny internetowej. 
Z opisu stanu faktycznego nie wynika, aby do tej 
faktury znalazły zastosowania ograniczenia wyni-
kające z art. 86 ust. 2a i nast., art. 86a oraz art. 90–91 
ustawy o VAT. Spółka może więc odliczyć podatek 
naliczony (tj. 23 zł) w całości.

Pozostaje ustalić, w jakim terminie spółka może 
skorzystać z prawa do odliczenia podatku naliczo-
nego. Zgodnie z art. 86 ust. 10 ustawy o VAT prawo 
do obniżenia kwoty podatku należnego o kwotę po-
datku naliczonego powstaje w rozliczeniu za okres, 
w którym w odniesieniu do nabytych lub importo-
wanych przez podatnika towarów i usług powstał 
obowiązek podatkowy.

Otrzymana przez spółkę faktura dokumentuje 
nabycie domeny internetowej. W przypadku świad-
czenia takich usług obowiązek powstaje zgodnie 
z art. 19a ust. 1 ustawy o VAT, tj. z chwilą wykona-
nia usługi. Domena została zakupiona 2 paździer-
nika 2026 r. i tego dnia zostały przeniesione prawa 
do niej. Zatem obowiązek podatkowy od wykonania 
tej usługi powstał w październiku 2026 r. Zapłata 
nastąpiła w dniu wykonania usługi (2 październi-
ka 2026 r.), dlatego w tym przypadku art. 19a ust. 8 
ustawy o VAT dotyczący zaliczek nie znajdzie za-
stosowania.

W świetle art. 86 ust. 10 ustawy o VAT prawo 
do odliczenia podatku naliczonego od nabycia 
domeny internetowej powstało w rozliczeniu 
za październik 2026 r. Z przedstawionego stanu 

faktycznego wynika, że spółka otrzymała fakturę 
za pośrednictwem KSeF 2 października 2026 r., 
a więc odliczeniu wynikającego z niej podatku 
naliczonego w rozliczeniu za październik 2026 r. 
nie sprzeciwia się art. 86 ust. 10b pkt 1 ustawy 
o VAT, który stanowi, że w przypadku podatku 
naliczonego wynikającego z otrzymanych faktur 
prawo do odliczenia powstaje nie wcześniej niż 
w rozliczeniu za okres, w którym podatnik otrzy-
mał fakturę.

Na potrzeby schematu rozliczenia zakładam, 
że spółka odliczy podatek naliczony w rozlicze-
niu za październik 2026 r., a nie skorzysta z moż-
liwości, jaką daje art. 86 ust. 11 ustawy o VAT, 
tj. odliczenia podatku naliczonego w deklaracji 
podatkowej za jeden z trzech następnych mie-
sięcy.

W JPK_V7M za październik 2026 r. spółka może 
odliczyć podatek naliczony w kwocie 23 zł. Zakup 
ten ujmuje w ewidencji zakupu JPK_V7M na pod-
stawie otrzymanej faktury.
Uwaga! Ewidencja zakupu struktury JPK_V7M(3) 
powinna wykazywać numer KSeF faktury (doku-
mentu), tj. numer identyfi kujący fakturę w KSeF, 
a w przypadku jego braku jedno z następujących 
oznaczeń: OFF; BFK lub DI.

W analizowanym przypadku spółka powinna wy-
kazywać nr KSeF faktury. Natomiast pozostałe ozna-
czenia, w tym MK, VAT_RR, WEW i IMP nie znajdą 
tu zastosowania (par. 11 rozporządzenia w sprawie 
JPK_VAT).

Spółka w polach JPK_V7M dotyczących pozosta-
łych nabyć:
n K_42 (ewidencja) i P_42 (deklaracja) wykazuje war-

tość nabycia netto, tj. 100 zł,
n K_43 (ewidencja) i P_43 (deklaracja) – podatek na-

liczony do odliczenia, tj. 23 zł.
©℗
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VAT

CIT
Zgodnie z art. 15 ust. 1 zdanie pierwsze ustawy 
o CIT kosztami uzyskania przychodów są kosz-
ty poniesione w celu osiągnięcia przychodów 
ze źródła przychodów lub w celu zachowania 
albo zabezpieczenia źródła przychodów, z wy-
jątkiem kosztów wymienionych w art. 16 ust. 1 
ustawy o CIT. Aby zatem wydatek poniesiony 
przez podatnika stanowił dla niego koszt uzy-
skania przychodu, musi spełnić następujące wa-
runki:
n został poniesiony przez podatnika, tj. w osta-

tecznym rozrachunku musi on zostać pokry-
ty z zasobów majątkowych podatnika (nie sta-
nowią kosztu uzyskania przychodu podatnika 
wydatki, które zostały poniesione na działal-
ność podatnika przez osoby inne niż podat-
nik),

n jest defi nitywny (rzeczywisty), tj. wartość po-
niesionego wydatku nie została podatnikowi 
w jakikolwiek sposób zwrócona,

n pozostaje w związku z prowadzoną przez po-
datnika działalnością gospodarczą,

n został poniesiony w celu uzyskania przychodów, 
zachowania lub zabezpieczenia źródła przycho-
dów,

n został właściwie udokumentowany,

n nie znajduje się w grupie wydatków, których 
zgodnie z art. 16 ust. 1 ustawy o CIT nie uważa 
się za koszty uzyskania przychodów.
Zatem należy wskazać, że zgodnie z art. 16 ust. 1 

pkt 1 ustawy o CIT nie uważa się za koszty uzy-
skania przychodów wydatków na nabycie lub wy-
tworzenie we własnym zakresie środków trwałych 
oraz wartości niematerialnych i prawnych. W ana-
lizowanej sprawie wymaga rozważenia, czy na-
byta domena internetowa nie stanowi wartości 
niematerialnej i prawnej.

Ustawa o CIT posługuje się w art. 16b zamknię-
tym katalogiem wartości niematerialnych i praw-
nych, w przypadku których wydatki na ich nabycie 
rozpoznawane powinny być jako koszt podatko-
wy w formie odpisów amortyzacyjnych. Ozna-
cza to, że prawa, które nie zostały wymienione 
wprost w tej ustawie jako wartości niematerial-
ne i prawne, nie mogą zostać zaliczone do tej ka-
tegorii. Tym samym nie podlegają amortyzacji 
(por. interpretacja dyrektora Krajowej Informacji 
Skarbowej z 27 stycznia 2023 r., sygn. 0114-KDIP2-
-2.4010.191.2022.2.IN).

W myśl art. 16b ust. 1 ustawy o CIT amorty-
zacji podlegają, z zastrzeżeniem art. 16c ustawy 
o CIT, nabyte od innego podmiotu, nadające się 

do gospodarczego wykorzystania w dniu przyję-
cia do używania:
n spółdzielcze prawo do lokalu użytkowego,
n autorskie lub pokrewne prawa majątkowe,
n licencje,
n prawa określone w ustawie z 30 czerwca 2000 r. 

– Prawo własności przemysłowej,
n wartość stanowiąca równowartość uzyskanych 

informacji związanych z wiedzą w dziedzinie 
przemysłowej, handlowej, naukowej lub orga-
nizacyjnej (know-how)
– o przewidywanym okresie używania dłuższym 

niż rok, wykorzystywane przez podatnika na potrze-
by związane z prowadzoną przez niego działalno-
ścią gospodarczą albo oddane przez niego do uży-
wania na podstawie umowy licencyjnej (sublicencji), 
umowy najmu, dzierżawy lub umowy określonej 
w art. 17a pkt 1 ustawy o CIT (tj. umowy leasingu), 
zwane wartościami niematerialnymi i prawnymi.

Ponadto zgodnie z art. 16a ust. 2 ustawy o CIT 
amortyzacji podlegają również, z zastrzeżeniem 
art. 16c ustawy o CIT, niezależnie od przewidywa-
nego okresu używania:
n wartość fi rmy, jeżeli wartość ta powstała w wy-

niku nabycia przedsiębiorstwa lub jego zorga-
nizowanej części w drodze:
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a) kupna,
b) przyjęcia do odpłatnego korzystania, 

a odpisów amortyzacyjnych, zgodnie z prze-
pisami rozdziału 4a, dokonuje korzystający,

c) wniesienia do spółki na podstawie prze-
pisów o komercjalizacji i prywatyzacji,
n wartość fi rmy, jeżeli w związku z prze-

niesieniem na terytorium Rzeczypospo-
litej Polskiej przedsiębiorstwa lub zorga-
nizowanej części przedsiębiorstwa war-
tość ta została opodatkowana w państwie 
członkowskim Unii Europejskiej podat-
kiem równoważnym do podatku od docho-
dów z niezrealizowanych zysków, o którym 
mowa w art. 24f ustawy o CIT – w przypad-
ku gdy przedsiębiorstwo lub jego zorgani-
zowana część są przenoszone z tego pań-
stwa,

n koszty prac rozwojowych zakończonych 
wynikiem pozytywnym, który może być 
wykorzystany na potrzeby działalności go-
spodarczej podatnika, jeżeli:
a) produkt lub technologia wytwarzania 

są ściśle ustalone, a dotyczące ich koszty prac 
rozwojowych wiarygodnie określone, oraz

b) techniczna przydatność produktu 
lub technologii została przez podatnika odpo-
wiednio udokumentowana i na tej podstawie 
podatnik podjął decyzję o wytwarzaniu tych 
produktów lub stosowaniu technologii, oraz

c) z dokumentacji dotyczącej prac rozwo-
jowych wynika, że koszty prac rozwojowych 
zostaną pokryte spodziewanymi przychoda-
mi ze sprzedaży tych produktów lub zasto-
sowania technologii,
n składniki majątku, wymienione w art. 16b 

ust. 1 ustawy o CIT, niestanowiące własno-
ści lub współwłasności podatnika, wyko-
rzystywane przez niego na potrzeby zwią-
zane z prowadzoną działalnością na pod-
stawie umowy określonej w art. 17a pkt 1 
ustawy o CIT (tj. umowy leasingu), zawar-
tej z właścicielem lub współwłaścicielami 
albo uprawnionymi do korzystania z tych 
wartości – jeżeli zgodnie z przepisami roz-
działu 4a ustawy o CIT odpisów amortyza-
cyjnych dokonuje korzystający
– zwane także wartościami niematerial-

nymi i prawnymi.
Uwaga! Organy podatkowe przyjmują, 
że domena internetowa nie spełnia defi-
nicji ani know-how, ani nie stanowi jed-
nej z pozostałych wartości niematerialnych 
i prawnych (por. interpretacja dyrektora 
KIS z 21 sierpnia 2024 r., sygn. 0114-KDIP2-
-2.4010.285.2024.1.SJ).

Wydatki poniesione na zakup domeny 
internetowej mogą być zaliczone wprost 
do kosztów uzyskania przychodów (por. in-

terpretacja indywidualna dyrektora Izby 
Skarbowej w Warszawie z 28 stycznia 2008 r., 
sygn. IP-PB3-423-393/07-2/KUKM).

W analizowanej sprawie kosztem uzyska-
nia przychodów będzie poniesiony wydatek 
na nabycie domeny internetowej w kwocie 
netto, tj. 100 zł. Spółce przysługuje bowiem 
pełne prawo do odliczenia VAT wynikają-
cego z otrzymanej faktury. Zatem podatek 
naliczony wynikający z tej faktury w kwocie 
23 zł nie stanowi kosztu uzyskania przycho-
dów stosownie do art. 16 ust. 1 pkt 46 usta-
wy o CIT.

Pozostaje ustalić, za jaki okres spółka może 
potrącić koszt podatkowy.

Stosownie do art. 15 ust. 4d ustawy o CIT 
koszty uzyskania przychodów, inne niż kosz-
ty bezpośrednio związane z przychodami, 
są potrącalne w dacie ich poniesienia. Jeżeli 
koszty te dotyczą okresu przekraczającego 
rok podatkowy, a nie jest możliwe określenie, 
jaka ich część dotyczy danego roku podat-
kowego, w takim przypadku stanowią kosz-
ty uzyskania przychodów proporcjonalnie 
do długości okresu, którego dotyczą. W myśl 
art. 15 ust. 4e ustawy o CIT za dzień ponie-
sienia kosztu uzyskania przychodów uważa 
się dzień, na który ujęto koszt w księgach 
rachunkowych (zaksięgowano) na podstawie 
otrzymanej faktury (rachunku), albo dzień, 
na który ujęto koszt na podstawie innego 
dowodu w przypadku braku faktury (rachun-
ku), z wyjątkiem sytuacji gdy dotyczyłoby 
to ujętych jako koszty rezerw albo biernych 
rozliczeń międzyokresowych kosztów.
Uwaga! W przypadku podatników prowa-
dzących księgi rachunkowe wydatek na na-
bycie praw do domen internetowych po-
winien zostać uznany na gruncie ustawy 
o CIT za koszt pośredni, potrącalny w da-
cie poniesienia (por. interpretacja dyrektora 
KIS z 3 grudnia 2018 r., sygn. 0111-KDIB1-
-1.4010.330.2018.2.MG).

W analizowanej sprawie fi rma X wystawiła 
za domenę internetową fakturę ustruktu-
ryzowaną 2 października 2026 r. (data prze-
słania do KSeF). Zatem w świetle art. 106na 
ust. 1 ustawy o VAT za datę wystawienia tej 
faktury należy uznać 2 października 2026 r. 
Spółka może więc potrącić wydatek na na-
bycie domeny internetowej w październi-
ku 2026 r.
Uwaga! Spółka powinna pamiętać o przesła-
niu po zakończeniu roku podatkowego ksiąg 
rachunkowych w strukturach JPK_KR_PD 
oraz JPK_ST_KR właściwemu naczelniko-
wi urzędu skarbowego do końca siódmego 
miesiąca po zakończeniu roku podatkowego 
(art. 9 ust. 1c ustawy o CIT).  ©℗

cd. CIT

 Podstawa prawna
● ustawa z 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 1263; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 1270)
● rozporządzenie ministra fi nansów, inwestycji i rozwoju z 15 października 2019 r. w sprawie szczegółowego zakresu danych zawartych 
w deklaracjach podatkowych i w ewidencji w zakresie podatku od towarów i usług (Dz.U. poz. 1988; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 245)
● ustawa z 15 lutego 1992 r. o podatku dochodowym od osób prawnych (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 554; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 1287)

Pytanie: Z uwagi na nad-
chodzący sezon grypo-
wy w naszej aptece zor-
ganizowaliśmy punkt 
szczepień profilaktycz-
nych. Czy w związku z tym 
będziemy mogli płacić po-
datek od nieruchomości we-
dług niższej stawki przewi-
dzianej dla części budynków 
związanych z udzielaniem 
świadczeń zdrowotnych?

Marcin Mroziuk
marcin.mroziuk@infor.pl

Odpowiedź: Nie, ponieważ 
w tym przypadku nie będą 
spełnione wszystkie warun-
ki wynikające z art. 5 ust. 1 
pkt 2 lit. d ustawy o podat-
kach i opłatach lokalnych 
(dalej: u.p.o.l.). Zgodnie z tym 
przepisem określana przez 
radę gminy stawka podatku 
od nieruchomości dotyczą-
ca budynków lub ich części 
związanych z udzielaniem 
świadczeń zdrowotnych 
w rozumieniu przepisów 
o działalności leczniczej, 
zajętych przez podmioty 
udzielające tych świadczeń 
w 2026 r. nie może przekro-
czyć rocznie 7,27 zł od 1 mkw. 
powierzchni użytkowej.

Naczelny Sąd Administra-
cyjny w wyroku z 11 sierp-
nia 2026 r., sygn. akt III FSK 
208/26, wyjaśnił, że dla za-
stosowania obniżonej stawki 
podatku od nieruchomości, 
przewidzianej w art. 5 ust. 1 
pkt 2 lit. d u.p.o.l., konieczne 
jest łączne spełnienie dwóch 
przesłanek:
n budynek lub jego część 

muszą być związane 
z udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych w rozumie-
niu przepisów o działal-
ności leczniczej,

n budynek lub jego część 
musi zajmować pod-
miot udzielający świad-
czeń zdrowotnych.

Status podmiotu 
leczniczego
Zgodnie z art. 4 ust. 1 usta-
wy o działalności leczniczej 
(dalej: u.d.l.) świadczenia 
zdrowotne mogą być reali-
zowane przez różne katego-
rie podmiotów leczniczych, 
z których część nie musi 
mieć statusu przedsiębior-
cy. Wszystkie one muszą 
jednak być wpisane do re-
jestru podmiotów wykonu-
jących działalność leczniczą 
prowadzonego przez woje-
wodę właściwego dla siedzi-
by albo miejsca zamieszka-
nia podmiotu lecznicze-
go (art. 100 ust. 1, art. 103 
i art. 106 ust. 1 pkt 1 u.d.l.).

NSA podkreślił, że wpis 
do rejestru podmiotów lecz-
niczych stanowi warunek 
prowadzenia działalności 
i ma na celu zagwarantowa-

nie pacjentom bezpieczeń-
stwa i pewności, że podmiot 
leczniczy, z którego usług ko-
rzystają, spełnia podstawo-
we standardy uznane przez 
ustawodawcę za niezbędne 
dla tego rodzaju działalno-
ści. Zatem uzyskanie wpisu 
do rejestru podmiotów wy-
konujących działalność lecz-
niczą powoduje przyznanie 
danemu podmiotowi statusu 
podmiotu leczniczego (art. 4, 
art. 100 ust. 1 i art. 106 ust. 1 
pkt 1 u.d.l.), udzielającego 
świadczeń zdrowotnych, 
o których mowa w art. 5 
ust. 1 pkt 2 lit. d u.p.o.l.
Uwaga! Apteki nie są wpi-
sane do rejestru podmiotów 
wykonujących działalność 
leczniczą.

Wykonywanie szczepień
Zdaniem NSA przyznanie 
aptekom prawa do wykony-
wania szczepień ochronnych, 
co miało zwiększyć dostęp-
ność do nich, zwłaszcza prze-
ciwko COVID-19 oraz grypie, 
nie uprawnia do przyjęcia, 
że apteka jest podmiotem 
wykonującym działalność 
leczniczą. Uprawnienie pod-
miotów prowadzących apte-
ki do dokonywania szczepień, 
w szczególnych warunkach 
epidemii i zagrożenia epide-
miologicznego, nie niwelu-
je tego, że jest to działalność 
uboczna (epizodyczna) w sto-
sunku do podstawowej formy 
aktywności, jaką jest opie-
ka farmaceutyczna i sprze-
daż leków.

Sąd kasacyjny dodał, 
że przyznanie aptekom sta-
tusu placówki ochrony zdro-
wia publicznego w art. 86 
ust. 1 prawa farmaceutycz-
nego nie oznacza zarazem, 
że jest ona podmiotem wy-
konującym świadczenia 
zdrowotne, o których mowa 
w art. 2 pkt 10 u.d.l., a w kon-
sekwencji również w rozu-
mieniu art. 5 ust. 1 pkt 2 lit. d 
u.p.o.l., nawet jeżeli w apte-
ce są dokonywane ubocznie 
czynności z zakresu pomia-
ru ciśnienia krwi czy też wy-
konywania szczepień, które 
co do zasady należą do leka-
rzy lub pielęgniarek.

Apteka musi zatem pła-
cić podatek według stawki 
dla budynków lub ich części 
związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej, 
która w 2026 r. może mak-
symalnie wynieść 35,53 zł 
od 1 mkw. powierzchni użyt-
kowej.   ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 12 stycznia 1991 r. o podat-
kach i opłatach lokalnych (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 707)
● ustawa z 15 kwietnia 2011 r. o dzia-
łalności leczniczej (t.j. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 156; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 972)
● ustawa z 6 września 2001 r. 
– Prawo farmaceutyczne (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 612; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 1079)

Jaka stawka podatku 
od nieruchomości 
dla apteki

Schemat rozliczenia zakupu domeny internetowej*
 1. JAKI PODATEK
VAT:
Podstawa opodatkowania: nie wystąpi (brak 
informacji w stanie faktycznym) 
Podatek należny: nie wystąpi (brak informa-
cji w stanie faktycznym).
Kwota nabycia netto: 100 zł.
Podatek naliczony: 23 zł.
Podatek naliczony do odliczenia: 23 zł.
CIT:
Przychody: nie wystąpią (brak informacji 
w stanie faktycznym).
Koszty uzyskania przychodów: 100 zł.
Dochód: nie wystąpi (brak informacji 
w stanie faktycznym).
Zaliczka na CIT: nie wystąpi (brak informa-
cji w stanie faktycznym).

 2. W JAKIEJ DEKLARACJI WYKAZAĆ PODATEK

VAT:
W JPK_V7M spółka wykazuje w polach K_42 
(ewidencja) i P_42 (deklaracja) wartość 
nabycia netto, tj. 100 zł, a w polach K_43 
(ewidencja) i P_43 (deklaracja) podatek nali-
czony do odliczenia, tj. 23 zł.
CIT:
Spółka nie ma obowiązku składania dekla-
racji zaliczkowych, natomiast koszty uzy-
skania przychodów (100 zł) uwzględnia przy 
obliczaniu zaliczki za październik 2026 r., 
a po zakończeniu roku w zeznaniu CIT-8.

 3. TERMIN ZŁOŻENIA DEKLARACJI
JPK_V7M(3): 25 listopada 2026 r.
CIT-8: 31 marca 2027 r.

* W schemacie rozliczenia zostały pominię-
te inne zdarzenia/czynności.
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O co podatnicy pytają na szkoleniachCIT compliance 
– bezpieczeństwo 
podatkowe spółki

C IT compliance to więcej 
niż przygotowanie rocz-
nego zeznania podatko-
wego. Obejmuje bieżące 

zasady rozliczania podatku, rzetel-
ne dane oraz współpracę księgowo-
ści, zarządu i innych działów firmy. 
Ma to szczególne znaczenie w takich 
obszarach jak: restrukturyzacje, 
fuzje, ceny transferowe, podatek 
u źródła, ulgi podatkowe czy kon-
trakty długoterminowe.
Wraz z rozwojem raportowania 
elektronicznego rośnie znaczenie 
spójności danych przekazywanych 
organom podatkowym. Firma po-
winna więc nie tylko prawidłowo 
prowadzić księgi i przygotowywać 
rozliczenia, lecz także umieć wyja-
śnić różnice między raportami oraz 
wykazać, na jakiej podstawie podjęła 
określone decyzje podatkowe.
Omawiamy praktyczne aspek-
ty CIT compliance – od podziału 
odpowiedzialności i zapewnienia 
ciągłości rozliczeń po dokumento-
wanie kosztów, ulg i transakcji. Pod-
powiadamy, jak zorganizować te 
działania, by wspierały bieżącą dzia-
łalność firmy i pomagały ograniczać 
ryzyko podatkowe.

 problem  Co powinien obejmować CIT compliance i czy każda 
firma powinna go wdrożyć?
 odpowiedź  CIT compliance to przemyślany zbiór jasnych za-
sad i procedur, które pozwalają fi rmie na rzetelne i terminowe 
rozliczanie podatku dochodowego od osób prawnych. W prak-
tyce obejmuje on:
n prawidłową kwalifi kację przychodów i kosztów podatkowych,
n przejście z wyniku fi nansowego na podatkowy,
n weryfi kację obszarów szczególnie narażonych na ryzyka po-

datkowe, np.: podatek u źródła (WHT), ceny transferowe (TP), 
raportowanie schematów podatkowych (MDR).

Uwaga! Przepisy nie nakładają obowiązku posiadania jednego, 
sztywnego dokumentu o nazwie „procedura CIT compliance”, 
jednak wdrożenie mechanizmów zapewniających zgodność rozli-
czeń CIT z obowiązującymi przepisami jest konieczne w każdym 
przedsiębiorstwie będącym podatnikiem CIT.

Wynika to wprost z przepisów. Kodeks karny skarbowy (dalej: 
k.k.s.) nakłada na zarząd i księgowych odpowiedzialność za błę-
dy w podatkach, natomiast kodeks spółek handlowych i kodeks 
cywilny (dalej: k.c.) – odpowiedzialność fi nansową wobec spółki 
za niedochowanie należytej staranności.

Forma i zakres wdrażania zasad CIT compliance zależy od wiel-
kości biznesu. W mniejszej fi rmie wystarczą proste, przejrzyste 
wytyczne dla księgowości oraz bieżąca kontrola dokumentów, 
natomiast większy podmiot potrzebuje spisanych polityk oraz 
jasnego podziału odpowiedzialności za poszczególne obszary 
podatkowe. Nadrzędnym celem tego działania jest bezpieczeń-
stwo podatkowe fi rmy oraz możliwość sprawnego wykazania 
organom podatkowym poprawności dokonanych rozliczeń CIT.

 problem  W jaki sposób podzielić w firmie odpowiedzialność 
za CIT compliance między zarząd, księgowość a inne działy?
 odpowiedź  Za prawidłowe rozliczenia podatkowe w przedsię-
biorstwie ostateczną odpowiedzialność ponosi zarząd, co wynika 
bezpośrednio z art. 9 par. 3 k.k.s. Ponoszą ją również osoby, któ-
rym formalnie powierzono prowadzenie ksiąg rachunkowych 
na podstawie ustawy o rachunkowości.

W praktyce jednak CIT compliance nie może spoczywać wyłącz-
nie na barkach księgowości czy działu podatkowego, ponieważ 
dane źródłowe powstają w całej organizacji. Skuteczny podział 
ról polega na precyzyjnym przypisaniu zadań, np.:
n zarząd zapewnia odpowiednie zasoby i zatwierdza procedury,
n fi nanse oraz księgowość odpowiadają za prawidłową kwalifi -

kację kosztów i przychodów, kalkulację podatku oraz sporzą-
dzenie deklaracji,

n działy operacyjne, zakupowe i prawne mają obowiązek termi-
nowego dostarczania rzetelnej dokumentacji, weryfi kacji kon-
trahentów czy pozyskiwania certyfi katów rezydencji pod ką-
tem podatku u źródła.
Kluczowym elementem bezpiecznego podziału odpowiedzial-

ności jest spisanie zakresów obowiązków i procedur obiegowych, 
co w świetle k.k.s. pozwala jednoznacznie wykazać, kto faktycznie 
zajmował się daną sprawą gospodarczą, a w konsekwencji chroni 
poszczególne osoby przed nieuzasadnionym przypisaniem im 
winy za błędy innych.

 problem  Czy warto przekazać obszar CIT compliance zewnętrz-
nym ekspertom? Które czynności można im powierzyć?
 odpowiedź  Firma może w dowolnym momencie i w wybranym 
przez siebie zakresie sięgnąć po wsparcie zewnętrznego doradcy 
podatkowego w ramach CIT compliance. Może to być zarówno 
stała obsługa, np. przy kalkulacji miesięcznych zaliczek na CIT 
czy sporządzaniu deklaracji podatkowych, jak i doraźna pomoc 
w kwestiach bardziej skomplikowanych i obarczonych wysokim 
ryzykiem błędu, np. przy:
n prawidłowym ustaleniu momentu powstania przychodów 

i potrącalności kosztów,
n rozliczeniu ulg podatkowych,
n weryfi kacji należytej staranności w podatku u źródła,
n przygotowaniu dokumentacji cen transferowych,
n raportowaniu schematów podatkowych,
n przeprowadzeniu przeglądu podatkowego,
n procesach restrukturyzacyjnych.

Celem takiego działania jest ograniczenie ryzyka wystąpienia 
zaległości podatkowych oraz dostęp do bieżących rozstrzygnięć 
organów podatkowych i sądów, za którymi wewnętrznym zespo-
łom księgowym trudno nadążyć przy codziennych obowiązkach.
Uwaga! Zewnętrzna opinia lub kalkulacja sporządzona przez li-
cencjonowanego doradcę podatkowego stanowi mocny dowód 
dochowania należytej staranności w rozumieniu k.c., a w razie 
sporu z fi skusem pozwala zarządowi i głównemu księgowemu 
skutecznie bronić się przed zarzutem winy na gruncie k.k.s.

Eksperci nie zastąpią jednak fi rmy w procesach operacyjnych, 
takich jak rzetelne opisywanie faktur czy weryfi kacja biznesowego 
uzasadnienia wydatków. Outsourcing jest najbardziej efektywny 
wtedy, gdy organizacja samodzielnie i sprawnie gromadzi twar-
de dane źródłowe, a zewnętrznemu doradcy powierza ich stra-
tegiczną i ryzykowną kwalifi kację podatkową.

 problem  W jaki sposób można bezpiecznie połączyć wewnętrzny 
CIT compliance z outsourcingiem księgowości lub zewnętrznym 
doradztwem podatkowym?
 odpowiedź  Zewnętrznym ekspertom można z powodzeniem 
powierzyć m.in.:
n techniczne przygotowanie kalkulacji podatkowych,
n sporządzanie deklaracji CIT-8,
n audyt rozliczeń,
n weryfi kację transakcji pod kątem cen transferowych i podat-

ku u źródła.
Uwaga! Podejmowanie decyzji biznesowych oraz zapewnienie 
rzetelnego obiegu dokumentów źródłowych musi bezwzględnie 
pozostać wewnątrz organizacji, ponieważ to pracownicy danej 
fi rmy najlepiej znają cel, sens i przebieg zawieranych transakcji.

Podział odpowiedzialności w tym układzie ma podwójny cha-
rakter. W relacji z urzędem skarbowym podatnikiem zawsze 
pozostaje spółka, a osobistą odpowiedzialność z k.k.s. ponoszą 
członkowie zarządu oraz osoby faktycznie zajmujące się sprawa-
mi gospodarczymi w fi rmie. Wyjątkiem jest sytuacja, gdy prowa-
dzenie ksiąg rachunkowych formalnie powierzono podmiotowi 
zewnętrznemu na podstawie umowy jednoznacznie określającej 
zakres obowiązków i odpowiedzialności.

Z kolei odpowiedzialność zewnętrznego biura rachunkowego 
czy doradcy podatkowego ma wymiar cywilny (na gruncie k.c.) 
i sprowadza się do naprawienia ewentualnej szkody, najczęściej 
w granicach posiadanego ubezpieczenia OC, jeżeli błąd wynikał 
z winy zewnętrznych ekspertów (np. nienależytej staranności), 
a nie z nierzetelnych danych dostarczonych przez spółkę tym 
podmiotom.

Główne ryzyko przy outsourcingu wynika z luki informacyjnej. 
Zewnętrzna księgowość widzi jedynie faktury i wyciągi bankowe, 
nie znając często sensu i celu biznesowego transakcji, co może 
prowadzić do błędnej kwalifi kacji kosztów, przeoczenia momen-
tu powstania przychodu czy zignorowania obowiązku zarapor-
towania MDR.

Kluczem do bezpieczeństwa jest więc jasne ustalenie w umo-
wie, gdzie kończy się rola fi rmy w dostarczaniu kompletnych 
danych, a gdzie zaczyna merytoryczna ocena podatkowa ze-
wnętrznego partnera.

 problem  Jak uniknąć sytuacji, w której wiedzę o rozliczeniach CIT 
ma jedna osoba? Jakie ryzyka wiążą się z brakiem spisanych proce-
dur w tym zakresie?
 odpowiedź  Uzależnienie rozliczeń CIT od pamięci i indywidual-
nych przyzwyczajeń jednego pracownika to jedno z najczęstszych, 
a zarazem najbardziej niedocenianych ryzyk podatkowych. W ra-
zie nagłej nieobecności, choroby lub odejścia kluczowego spe-
cjalisty fi rma staje w obliczu paraliżu rozliczeń, co natychmiast 
rodzi ryzyko nieterminowego złożenia zeznania CIT-8, błędne-
go ustalenia zaliczek na podatek oraz opóźnień w raportowaniu 
schematów podatkowych czy podatku u źródła.

Konsekwencje takich zaniechań to nie tylko ryzyko zapłaty od-
setek za zwłokę czy sankcji karnoskarbowych dla członków zarzą-
du, lecz także naruszenie ustawy o rachunkowości, która wymaga 
zapewnienia ciągłości i sprawdzalności ksiąg rachunkowych.

Aby zabezpieczyć organizację przed omawianym ryzykiem, 
warto zadbać o to, aby sposób przygotowania rozliczenia był zro-
zumiały także dla pozostałych członków zespołu. W praktyce 
oznacza to odejście od prywatnych notatek na rzecz powszech-
nie dostępnych w zespole arkuszy kalkulacyjnych z jasnymi for-
mułami. Przydatna będzie także krótka instrukcja pokazująca, 
jak przejść od wyniku fi nansowego na podatkowy, oraz wykaz 
kont księgowych, na których ujmowane są wydatki i przychody 
niepodatkowe. Uzupełnieniem powyższych działań powinna być 
regularna kontrola krzyżowa, czyli naprzemienne weryfi kowanie 
lub sporządzanie cząstkowych rozliczeń przez co najmniej dwie 
osoby w dziale fi nansowym.

Taki system nie wymaga tworzenia obszernych instrukcji 
czy procedur – wystarczą praktyczne szablony i prosty opis pro-
cesu, np. w formie drzewa decyzyjnego. W razie kryzysu te proste 
instrukcje pozwolą innej osobie lub zewnętrznemu doradcy płyn-
nie przejąć obowiązki i bezpiecznie zamknąć okres rozliczeniowy.

 problem  Jak zapewnić spójność danych raportowanych w JPK_
CIT, JPK_VAT oraz w dokumentacji cen transferowych? Czy dane 
pochodzące z tych źródeł muszą się ze sobą zgadzać?
 odpowiedź  Zapewnienie jednolitości danych na potrzeby reali-
zacji różnych obowiązków raportowych wymaga odejścia od we-
ryfi kacji danych z każdego obszaru odrębnie na rzecz porówna-
nia i weryfi kacji ich spójności przed wysyłką plików do organów.

Podstawą jest oparcie kalkulacji CIT, ewidencji VAT oraz lokalnej 
dokumentacji cen transferowych na tym samym, uzgodnionym 
źródle danych z systemu fi nansowo-księgowego. W praktyce 
oznacza to konieczność okresowego porównywania przychodów 
i kosztów z JPK_CIT z wartościami transakcji wykazywanymi 
w TPR oraz z obrotami w JPK_VAT.
Uwaga! Dane w JPK_CIT i JPK_VAT nie muszą być tożsame, po-
nieważ wynikają z odmiennych zasad powstawania obowiązków 
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podatkowych oraz różnic w defi nicji podstawy opodatko-
wania na gruncie poszczególnych ustaw podatkowych. 
Kluczowe jest jednak to, aby każda różnica była w pełni 
wytłumaczalna i wynikała bezpośrednio z przepisów, 
a nie z błędów ewidencyjnych.

Organy podatkowe za pomocą algorytmów analitycz-
nych porównują te rejestry, a istotne, nieuzasadnione 
dysproporcje są automatycznym sygnałem ostrzegaw-
czym typującym spółkę do złożenia wyjaśnień lub po-
tencjalnej kontroli podatkowej.

Spójność danych oraz rzetelny CIT compliance po-
winny opierać się na comiesięcznych lub kwartalnych 
arkuszach uzgodnień obrotu VAT z przychodami CIT, 
co pozwala na bieżąco kontrolować różnice i natych-
miast reagować na ewentualne zapytania urzędu.

 problem  W jaki sposób połączyć procedury CIT 
compliance z obowiązkami w zakresie TP?
 odpowiedź  Zarządzanie cenami transferowymi 
nie może się sprowadzać wyłącznie do sporządzenia 
dokumentacji na koniec roku, lecz powinno być inte-
gralną częścią bieżącego procesu CIT compliance.

Procedury wewnątrz fi rmy powinny gwarantować, 
że warunki transakcji z podmiotami powiązanymi 
są ustalane na zasadach rynkowych już w momencie 
planowania sprzedaży lub zakupu. W trakcie roku po-
datkowego warto monitorować rentowność transakcji 
i w razie potrzeby wdrażać korekty cen transferowych, 
dbając o ich prawidłowe ujęcie podatkowe w odpowied-
nim okresie.

Ścisłe powiązanie tych obszarów chroni spółkę przed 
doszacowaniem dochodu przez fi skusa i sankcyjną staw-
ką podatku oraz ogranicza ryzyko odpowiedzialności 
osobistej zarządu z k.k.s. za składanie fałszywego oświad-
czenia o rynkowym charakterze cen.

 problem  Co powinien zrobić podatnik w przypadku 
niejednoznacznych przepisów CIT lub rozbieżnej linii 
interpretacyjnej organów?
 odpowiedź  Jeśli przepisy nie są jasne lub organy po-
datkowe nie są zgodne co do jednolitej ich interpretacji, 
decyzje podejmowane przez zarząd powinny się opie-
rać na analizie możliwych stanowisk organów podat-
kowych i związanych z nimi ryzyk zamiast na intuicji.

W pierwszej kolejności warto przygotować wewnętrz-
ną notatkę obronną (defense fi le), która gromadzi orzecz-
nictwo sądów administracyjnych, stanowiska organów 
podatkowych oraz analizę ekonomicznego celu danej 
transakcji.

Jeśli sprawa dotyczy istotnych kwot lub transakcji 
powtarzalnych, najbezpieczniejszym rozwiązaniem 
jest wystąpienie z wnioskiem o wydanie indywidualnej 
interpretacji przepisów prawa podatkowego, która daje 
formalną ochronę przed zaległościami podatkowymi 
i sankcjami z k.k.s.

Gdy wątpliwości budzi potencjalne zastosowanie klau-
zuli GAAR, instrumentem dającym pewność prawną 
jest opinia zabezpieczająca szefa Krajowej Administracji 
Skarbowej, która eliminuje ryzyko zakwestionowania 
korzyści podatkowej uzyskanej w wyniku działań re-
strukturyzacyjnych.

 problem  Jak dokumentować wydatki, aby skutecz-
nie obronić ich ujęcie w kosztach uzyskania przychodów 
dla celów CIT?
 odpowiedź  Sama faktura i dowód zapłaty są często 
niewystarczające, aby obronić przed organami podat-
kowymi ujęcie wydatku jako kosztu uzyskania przy-
chodu. Podatnik powinien być w stanie udowodnić, 
że wydatek miał związek z prowadzoną działalnością 
gospodarczą i służył osiągnięciu, zachowaniu lub za-
bezpieczeniu źródła przychodów.

Skuteczna procedura CIT compliance wymaga groma-
dzenia dokumentacji dowodowej (materialności usługi) 
równolegle z otrzymaniem faktury, np. raportów, analiz, 
korespondencji e-mailowej, protokołów odbioru czy zrzu-
tów ekranu. Wszystkie te elementy powinny być trwa-
le powiązane z zapisami w księgach i zarchiwizowane 
w sposób zapewniający ich natychmiastową dostępność, 
co podczas kontroli eliminuje zarzut fi kcyjności trans-
akcji i ułatwia wykazanie należytej staranności.

 problem  Jakie kwestie dotyczące środków trwałych 
oraz wartości niematerialnych i prawnych są najczęściej 
badane przez organy podatkowe?
 odpowiedź  Do najczęstszych obszarów spornych w za-
kresie majątku trwałego należy rozróżnienie pomiędzy 
remontem (zaliczanym bezpośrednio do kosztów uzy-
skania przychodów) a modernizacją lub ulepszeniem 
(które podlegają amortyzacji w czasie).

Organy podatkowe rygorystycznie badają także pra-
widłowość ustalenia wartości początkowej inwestycji, 
weryfi kując, czy ujęto w niej wszelkie koszty bezpośred-

nio związane z wdrożeniem danego składnika mająt-
ku do momentu przyjęcia go do używania (np. koszty 
prób montażowych czy odsetki). Poważnym ryzykiem 
jest również bezkrytyczne stosowanie preferencyjnych, 
przyspieszonych stawek amortyzacyjnych lub przed-
wczesne wprowadzanie aktywów do ewidencji przed 
uzyskaniem statusu kompletności i zdatności do użytku.

Bezpieczeństwo podatkowe w tym segmencie mogą 
zapewnić rzetelne opinie techniczne oraz protokoły 
odbioru sporządzane wspólnie przez działy technicz-
ne i księgowość.

 problem  Jak prawidłowo dokumentować różnice 
trwałe i przejściowe pomiędzy wynikiem finansowym 
a podatkowym przy sporządzaniu zeznania CIT-8?
 odpowiedź  Prawidłowe uzgodnienie wyniku fi nanso-
wego brutto z podstawą opodatkowania w CIT wymaga 
przygotowania przejrzystej kalkulacji i ewentualnych 
zestawień pomocniczych, które pokazują, jak na pod-
stawie danych księgowych została obliczona podsta-
wa opodatkowania.
Uwaga! Różnice trwałe, takie jak reprezentacja, okre-
ślone kary umowne czy przychody wolne od podatku, 
powinny zostać wyodrębnione już na poziomie analityki 
kont. Z kolei różnice przejściowe, wpływające na odro-
czony podatek dochodowy zgodnie z ustawą o rachun-
kowości (np. niezapłacone wynagrodzenia, rezerwy, 
naliczone odsetki), dodatkowo wymagają bieżącego 
śledzenia momentu ich odwrócenia.

Każda pozycja korygująca zysk bilansowy powinna 
mieć bezpośrednie odniesienie do dowodu źródłowe-
go i konkretnego przepisu ustawy o CIT, co umożliwia 
sprawną weryfi kację rozliczenia przez biegłego rewi-
denta oraz organy podatkowe.

 problem  W jaki sposób dokumentować prawo 
do ulg podatkowych w CIT, aby się zabezpieczyć przed 
ich zakwestionowaniem?
 odpowiedź  Korzystanie z preferencji podatkowych, 
takich jak ulga badawczo-rozwojowa (B+R), ulga na ro-
botyzację czy ulga na prototyp, wymaga prowadzenia 
odrębnej, precyzyjnej ewidencji kosztów kwalifi kowa-
nych zgodnie z wymogami ustawy o rachunkowości 
i ustawy o CIT.

Podatnik nie może się ograniczyć jedynie do zbior-
czego zestawienia wydatków. Konieczne jest wykazanie 
bezpośredniego związku każdego kosztu z konkretnym 
projektem rozwojowym. Obejmuje to m.in. ewidencję 
czasu pracy pracowników zaangażowanych w prace 
B+R z wyszczególnieniem ich zadań twórczych, karty 
projektowe oraz szczegółową dokumentację techniczną.

Spółka może opracować wewnętrzny regulamin pro-
wadzenia takich projektów, a w przypadku innowacji 
na pograniczu działalności operacyjnej i twórczej – za-
dbać o indywidualną interpretację podatkową potwier-
dzającą kwalifi kowalność podjętych aktywności.

 problem  Jakie znaczenie ma należyta staranność 
w podatku u źródła? Jak dokumentować decyzje o zasto-
sowaniu preferencji?
 odpowiedź  Weryfi kacja należytej staranności w po-
datku u źródła jest warunkiem koniecznym do zasto-
sowania zwolnienia z WHT, obniżonej stawki z umowy 
o unikaniu podwójnego opodatkowania lub niepobrania 
podatku. Oznacza to, że w przypadku określonych wy-
płat (należności licencyjne, odsetki, dywidendy) płatnik 
nie może poprzestać na samym posiadaniu certyfi katu 
rezydencji odbiorcy, lecz powinien aktywnie sprawdzić 
status rzeczywistego właściciela należności (benefi cial 
owner) oraz to, czy prowadzi on rzeczywistą działalność 
gospodarczą w kraju siedziby.

W ramach procedury WHT compliance warto groma-
dzić dokumentację już na etapie zawierania transakcji, 
np.: sprawozdania fi nansowe podatnika, informacje 
o jego strukturze zarządczej, zatrudnieniu i substan-
cji majątkowej oraz oświadczenia potwierdzające brak 
statusu pośrednika.

Podjęcie decyzji o zastosowaniu preferencji powinno 
każdorazowo zostać poprzedzone weryfi kacją warunków 
jej stosowania oraz zebraniem dokumentacji stanowią-
cej podstawę tej decyzji. Może to pomóc zarządowi wy-
kazać, że dochowano należytej staranności, choć samo 
w sobie nie wyłącza odpowiedzialności za niepobrany 
podatek ani ryzyka sankcji karnoskarbowych.

 problem  Co zrobić, aby zapewnić bezpieczeństwo 
podatkowe w transakcjach restrukturyzacyjnych, takich 
jak połączenia, podziały czy aporty?
 odpowiedź  Zarządzanie ryzykiem przy przekształce-
niach własnościowych wymaga równoległej weryfi kacji 
warunków formalnych neutralności podatkowej w CIT 
oraz oceny transakcji pod kątem ogólnej klauzuli prze-
ciwko unikaniu opodatkowania.

Zgodnie z przepisami podatkowymi określone dzia-
łania restrukturyzacyjne są wolne od opodatkowania 
tylko wtedy, gdy są przeprowadzane z uzasadnionych 
przyczyn ekonomicznych, a nie w celu osiągnięcia ko-
rzyści podatkowej.

Procedura CIT compliance w tym obszarze polega 
na przygotowaniu przed rozpoczęciem transakcji kom-
pleksowej dokumentacji biznesowej, szczegółowo wy-
kazującej cele zarządcze, rynkowe, logistyczne lub fi -
nansowe planowanych zmian.

Dodatkowo niezbędne są weryfi kacja wymogów doty-
czących zorganizowanej części przedsiębiorstwa (ZCP) 
oraz ciągłości wyceny majątku, a w projektach o wyso-
kiej wartości – zabezpieczenie transakcji opinią zabez-
pieczającą lub indywidualną interpretacją przepisów 
podatkowych.

 problem  W jaki sposób skutecznie włączyć dział podat-
kowy lub księgowość w proces podejmowania decy-
zji biznesowych?
 odpowiedź  W praktyce konieczne jest wprowadzenie 
reguły, zgodnie z którą projekty kluczowych umów han-
dlowych, inwestycyjnych czy restrukturyzacyjnych po-
wyżej określonej wartości wymagają weryfi kacji i for-
malnego parafowania przez dział podatkowy lub wy-
znaczonego księgowego przed ich podpisaniem przez 
zarząd. Pozwala to rzetelniej ocenić opłacalność umów 
i inwestycji, odpowiednio ustalić ich warunki oraz za-
bezpieczyć się przed kosztami i ryzykami, których póź-
niej trudno byłoby uniknąć.

Równie ważne jest opracowanie gotowych, ustan-
daryzowanych szablonów umów i klauzul podatko-
wych (np. w zakresie rozliczeń VAT, podatku u źródła 
czy fakturowania) do stosowania przez działy zakupów 
i sprzedaży.

Dzięki temu podatki stają się integralnym elementem 
kalkulacji marży i opłacalności kontraktu, a organizacja 
eliminuje ryzyko wchodzenia w niekorzystne relacje go-
spodarcze czy zawierania transakcji generujących straty.

 problem  Jak zapewnić prawidłowe rozliczenie CIT przy 
realizacji kontraktów długoterminowych?
 odpowiedź  Rozliczanie wielomiesięcznych umów 
wymaga precyzyjnego oddzielenia zasad bilansowych 
określonych w Krajowym Standardzie Rachunkowości 
nr 3 od ścisłych regulacji ustawy o CIT.

Na gruncie podatkowym przychód z kontraktów 
długoterminowych nie powstaje na podstawie stop-
nia zaawansowania prac wyceniany dla celów sprawoz-
dawczych, lecz zgodnie z zasadami ogólnymi – w dacie 
wykonania usługi, wystawienia faktury lub uregulo-
wania należności, w zależności od tego, które zdarze-
nie nastąpiło wcześniej, z uwzględnieniem zapisów 
o okresach rozliczeniowych.

Z kolei koszty bezpośrednio związane z danym kon-
traktem podlegają potrąceniu w roku podatkowym, 
w którym powstał odpowiadający im przychód.

CIT compliance w tym obszarze wymaga ścisłej współ-
pracy kierowników projektów z księgowością, aby wła-
ściwie planować terminy odbioru prac i przypisywać 
ponoszone nakłady do odpowiednich okresów rozli-
czeniowych.

 problem  Jakie znaczenie dla rzetelności CIT compliance 
mają dane operacyjne znajdujące się poza systemem księ-
gowym?
 odpowiedź  Księgi rachunkowe odzwierciedlają jedy-
nie formalno-rachunkowy zapis zdarzeń gospodarczych, 
natomiast materialny dowód ich zaistnienia i sens eko-
nomiczny bardzo często znajdują się w systemach ze-
wnętrznych wobec modułu fi nansowego.
Uwaga! Informacje zawarte w systemach magazyno-
wych, systemach zarządzania produkcją, platformach 
CRM, korespondencji e-mail czy logistycznych syste-
mach GPS stanowią bezpośrednie dowody na wyko-
nanie usług niematerialnych, transportowych czy zu-
życie surowców.

Z punktu widzenia kontroli podatkowej to właśnie 
dane pozafi nansowe pozwalają na udokumentowanie 
prawidłowości rozpoznania wydatków jako kosztów uzy-
skania przychodów, udowodnienie należytej staranności 
w obrocie towarowym oraz wykazanie rzeczywistego 
przebiegu transakcji. Procedury wewnętrzne muszą 
zatem gwarantować sprawne łączenie i bezpieczną ar-
chiwizację tych danych operacyjnych z odpowiadającymi 
im fakturami w systemie fi nansowo-księgowym.  ©℗
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Pytanie: Podatnicy, którzy zawierają wiele transakcji, nie zawsze mogą w sposób 
jednoznaczny przypisać oznaczenie „mechanizm podzielonej płatności” tylko 
do faktur objętych takim obowiązkiem. Czy nie naruszą przepisów, jeśli ze wzglę-
dów ostrożnościowych umieszczą je na każdej fakturze ustrukturyzowanej?

 Marcin Mroziuk
marcin.mroziuk@infor.pl

 Odpowiedź: Tak, ostatnie interpretacje 
indywidualne potwierdzają, że oznacza-
nie każdej faktury wystawionej w KSeF 
adnotacją „mechanizm podzielonej 
płatności”, także w przypadku gdy dana 
transakcja nie jest objęta obowiązko-
wym split paymentem, nie stanowi 
przesłanki do uznania takiej faktury 
za wadliwą.

Kiedy jest ustawowy obowiązek…
W interpretacji  indywidualnej 
z 23 września 2026 r., sygn. 0114-KDIP1-
-1.4012.583.2026.1.MKA, dyrektor KIS 
wyjaśnił, że zgodnie z art. 106e ust. 1 
pkt 18a ustawy o VAT obowiązek wy-
stawiania faktur z adnotacją „mecha-
nizm podzielonej płatności” będzie ist-
nieć, jeżeli łącznie spełnione będą trzy 
warunki, tj. faktura:

n będzie wystawiana na kwotę należ-
ności ogółem (kwotę brutto) przekra-
czającą 15 tys. zł lub jej równowartość 
wyrażoną w walucie obcej;

n będzie dokumentować dostawę towa-
rów lub świadczenie usług, o których 
mowa w załączniku nr 15 do ustawy 
o VAT,

n czynności będą dokonywane 
na rzecz podatnika.
Oznaczenie takie jest informacją 

dla nabywcy, że dana faktura, z uwa-
gi na przedmiot transakcji, jak i kwo-
tę, powinna zostać zapłacona z zasto-
sowaniem mechanizmu podzielonej 
płatności.

…a kiedy nie ma zakazu
Dyrektor KIS zaznaczył, że w przypadku 
gdy dana transakcja nie jest objęta obo-
wiązkowym split paymentem, nie za-
chodzi obowiązek wynikający z art. 106e 
ust. 1 pkt 18a ustawy, tj. obowiązek 

umieszczenia na fakturach dokumentu-
jących sprzedaż wyrazów „mechanizm 
podzielonej płatności”. Organ podkre-
ślił, że przepisy ustawy o VAT regulują-
ce zakres danych na fakturze określają 
elementy konieczne do zamieszczenia. 
Podatnik może oprócz tych elemen-
tów zamieścić również inne informa-
cje, co nie jest naruszeniem przepisów 
dotyczących wystawienia faktur. Do-
tyczy to również faktur wystawianych 
przy użyciu KSeF. Według dyrektora KIS 
w związku z tym umieszczenie adno-
tacji „mechanizm podzielonej płatno-
ści” jest możliwe również w przypad-
ku, gdy nie zostaną spełnione przesłan-
ki do obligatoryjnego zastosowania ww. 
mechanizmu.

Jak to prawidłowo zrobić
Podatnicy mogą zatem umieszczać 
na fakturach ustrukturyzowanych 
oznaczenie MPP także w przypadku, 
gdy dana faktura nie jest objęta obo-
wiązkiem stosowania takiego ozna-
czenia. Dyrektor KIS wyjaśnił, że faktu-
ra ustrukturyzowana zawiera element 
„Adnotacje”, w którym znajduje się pole 

P_18A. Zgodnie z opisem struktury lo-
gicznej FA(3) pole to przyjmuje wartość 
„1”, jeżeli faktura dokumentuje trans-
akcję objętą obowiązkowym mechani-
zmem podzielonej płatności na podsta-
wie art. 106e ust. 1 pkt 18a ustawy o VAT. 
W przeciwnym przypadku w polu tym 
należy wskazać wartość „2”. Wskazany 
opis w schemie odnosi się zatem wyłącz-
nie do przypadków, w których występuje 
ustawowy obowiązek stosowania MPP.
Uwaga! Jeśli podatnik – pomimo braku 
ustawowego obowiązku – chce dobro-
wolnie umieścić tę adnotację na fak-
turze, w polu P_18A powinien wskazać 
wartość „1”. Dopuszczalne jest również 
zamieszczenie dodatkowej adnotacji 
w polu „DodatkowyOpis”.

Takie samo stanowisko dyrektor KIS 
zajął również w interpretacji indywi-
dualnej z 30 września 2026 r., sygn. 
0114-KDIP1-1.4012.567.2026.1.EW.
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Czy wszystkie faktury w KSeF można oznaczać jako MPP

podatnicy dokonujący sprzedaży 
na rzecz osób fi zycznych nieprowa-
dzących działalności gospodarczej oraz 
rolników ryczałtowych są co do zasady 
zobowiązani do prowadzenia ewidencji 
sprzedaży przy zastosowaniu kas reje-
strujących, z uwzględnieniem przewi-
dzianych zwolnień.
Uwaga! Jeżeli franczyzobiorca sprzedaje 
towary we własnym imieniu i na wła-
sny rachunek, na paragonie powinny 
znajdować się jego dane, w szczegól-
ności nazwa działalności, adres punktu 
sprzedaży oraz NIP.

Nie ma przeszkód, aby dodatkowo 
na paragonie pojawiła się nazwa sieci 
franczyzowej. Nie może ona jednak za-
stępować wymaganych danych podat-
nika prowadzącego sprzedaż.

W praktyce należy zatem odróżnić 
oznaczenie handlowe sklepu od danych 
podmiotu, na którego kasie rejestro-
wana jest sprzedaż. Inaczej wyglądają 
zasady ewidencjonowania sprzedaży 
prowadzonej w imieniu i na rzecz in-
nego podatnika.

Zgodnie z par. 5 ust. 1 rozporzą-
dzenia w sprawie kas rejestrujących, 
podatnik zlecający sprzedaż innemu 
podmiotowi może przekazać mu kasę 
powierzoną albo zobowiązać go do pro-
wadzenia ewidencji przy użyciu kasy 
własnej. Z kolei par. 5 ust. 3 rozporzą-
dzenia przewiduje, że powierzenie kasy 
lub zobowiązanie do ewidencjonowania 
sprzedaży na własnej kasie następuje 
na podstawie pisemnej umowy. Przy 
kasie powierzonej paragon zawiera 
dane podatnika, który tę kasę powie-
rzył. W przypadku kasy własnej pośred-
nika dokument jest wystawiany z dany-
mi podatnika, na którego kasa została 
zafi skalizowana, mimo że może ona 
służyć również do ewidencjonowania 
sprzedaży obcej.

Dlatego sama obecność NIP pośredni-
ka na paragonie nie zawsze przesądza, 
że jest on rzeczywistym sprzedawcą 
towarów.

Pośrednik czasem musi mieć kasę 
fi skalną
Błędem byłoby przyjęcie, że przedsię-
biorca działający wyłącznie jako po-
średnik nie ma obowiązku ewidencjo-
nowania sprzedaży na kasie. Z art. 111 

ust. 3b ustawy o VAT oraz par. 5 roz-
porządzenia w sprawie kas rejestrują-
cych wynika, że w określonych przy-
padkach pośrednik ewidencjonuje rów-
nież sprzedaż prowadzoną na rzecz 
innych podatników.

Potwierdza to interpretacja indy-
widualna dyrektora KIS z 20 sierp-
nia 2024 r., sygn. 0114-KDIP1-
-3.4012.321.2024.2.AMA. Sprawa 
dotyczyła franczyzobiorcy prowadzą-
cego biuro pośrednictwa w sprzedaży 
usług turystycznych. Przedsiębiorca 
działał na rzecz sieci franczyzowej, 
a jego wynagrodzeniem była prowi-
zja. Wszystkie środki otrzymywane 
od klientów przekazywał franczyzo-
dawcy. Mimo że przedsiębiorca 
nie sprzedawał własnych usług tu-
rystycznych, organ uznał, że w przed-
stawionym modelu występuje obo-
wiązek ewidencjonowania sprzedaży 
obcej przy użyciu własnej kasy reje-
strującej. W piśmie tym możemy 
przeczytać: „(...) przepisy podatkowe 
mające zastosowanie w rozpatry-
wanej sprawie zobowiązują Panią, 
co do zasady, do ewidencjonowania 
sprzedaży obcej za pomocą kasy reje-
strującej. Jest Pani bowiem zobowią-
zana przez franczyzodawcę do prowa-
dzenia ewidencji za pomocą własnej 
kasy rejestrującej w drodze umowy 
pisemnej.

Wypada zaznaczyć, że przepisy o po-
datku od towarów i usług nie regulu-
ją zasad zawierania między stronami 
umów cywilnoprawnych, a organy 
podatkowe nie mają prawa ingerować 
w zawierane umowy oraz przyjęte 
w nich postanowienia, a tym samym 
zobowiązania stron, chyba że posta-
nowienia umów naruszają przepisy 
podatkowe, a to może być stwierdzo-
ne jedynie w drodze postępowania po-
datkowego”.
Uwaga! Trzeba odróżnić obowiązek 
wykazania VAT należnego od własnej 
sprzedaży od obowiązku ewidencjo-
nowania transakcji wykonywanych 
na rzecz innego podmiotu.

Prowizje, premie i rabaty wymagają 
odrębnej analizy
W ramach umów franczyzowych 
przedsiębiorcy otrzymują często do-
datkowe wynagrodzenie, prowizje, pre-
mie sprzedażowe czy rabaty zakupo-

we. Nie można jednak automatycznie 
traktować wszystkich tych świadczeń 
jednakowo. Jeżeli franczyzobiorca 
świadczy na rzecz sieci odrębną usłu-
gę, np. reklamową, promocyjną lub or-
ganizacyjną, należne wynagrodzenie 
może stanowić zapłatę za usługę pod-
legającą VAT.

Jeżeli natomiast otrzymuje rabat 
związany z wcześniejszym zakupem 
towarów, co do zasady należy rozważyć 
korektę wartości dostawy na podstawie 
art. 29a ust. 10 ustawy o VAT, a nie wy-
stawienie faktury za usługę.

PRZYKŁAD 4

Dwa przelewy
Franczyzobiorca otrzymał od sieci 
3000 zł z tytułu wykonania dodatkowej 
kampanii reklamowej oraz 
2000 zł rabatu za osiągnięcie określone-
go poziomu zakupów.
Pierwsza kwota może stanowić wyna-
grodzenie za usługę reklamową, 
dokumentowaną fakturą. Druga nato-
miast, jeżeli rzeczywiście jest rabatem 
dotyczącym zakupionych towarów, 
powinna zostać rozliczona jako obniżenie 
ich ceny.

 Jak biuro rachunkowe powinno 
zweryfi kować rozliczenia?

Przed rozpoczęciem obsługi przedsię-
biorcy działającego w ramach franczyzy 
należy przede wszystkim przeanalizo-
wać postanowienia zawartej umowy. 
Szczególne znaczenie mają zapisy do-
tyczące tego:
n w czyim imieniu prowadzona jest 

sprzedaż,
n kto nabywa towary,
n kto jest stroną transakcji z konsu-

mentem,
n w jaki sposób są dokonywane rozli-

czenia pieniężne.
Należy również sprawdzić:

n czy faktury zakupowe są wystawia-
ne na franczyzobiorcę,

n kto fi guruje jako podatnik na para-
gonach fi skalnych,

n czy istnieje umowa dotycząca ewi-
dencjonowania sprzedaży obcej.

Uwaga! Nie można opierać rozliczeń 
wyłącznie na przepływach pienięż-
nych. To, że wszystkie płatności kartą 
trafi ają na rachunek franczyzodawcy 

albo cały utarg jest codziennie prze-
lewany do centrali, nie oznacza auto-
matycznie, że franczyzobiorca nie do-
konuje własnej sprzedaży.

Jeżeli przedsiębiorca dotychczas 
nie wykazywał VAT należnego, uzna-
jąc, że sprzedaje wyłącznie towary 
franczyzodawcy, może być konieczna 
weryfi kacja wcześniejszych rozliczeń 
i ewentualna korekta JPK_V7.

Analogicznej analizy wymaga sy-
tuacja odwrotna, gdy przedsiębiorca 
ujmował całą sprzedaż jako własną, 
mimo że z rzeczywistego charakteru 
współpracy wynikało działanie wy-
łącznie w imieniu i na rzecz innego 
podmiotu.

Podstawa prawidłowego rozliczenia 
franczyzy
W przypadku franczyzy zasadnicze 
znaczenie ma ustalenie, kto rzeczy-
wiście dokonuje dostawy towarów 
na rzecz konsumentów.

► Jeżeli franczyzobiorca kupuje to-
wary od franczyzodawcy i sprzeda-
je je we własnym imieniu, powinien 
wykazywać VAT należny od sprzeda-
ży detalicznej oraz ewidencjonować 
ją na własnej kasie fi skalnej. Nie zmie-
nia tego obowiązek przekazywania ca-
łego utargu franczyzodawcy.

► Inaczej może być w przypadku rze-
czywistej umowy agencyjnej, gdy fran-
czyzobiorca działa wyłącznie w imieniu 
i na rzecz franczyzodawcy. Wówczas 
jego własnym świadczeniem może być 
usługa pośrednictwa, choć nadal może 
ciążyć na nim obowiązek ewidencjo-
nowania sprzedaży obcej na kasie fi -
skalnej.
Uwaga! Prawidłowe rozliczenie fran-
czyzy wymaga analizy nie tylko fak-
tur i raportów kasowych, lecz przede 
wszystkim umowy oraz rzeczywiste-
go modelu współpracy. Sama nazwa 
sieci, sposób przekazywania utargu 
czy ograniczona samodzielność fran-
czyzobiorcy nie przesądzają o tym, kto 
powinien rozliczyć VAT od sprzedaży 
towarów.
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Agnieszka Pokojska
agnieszka.pokojska@infor.pl

Właściwe ujęcie wartości fi rmy jest 
kluczowe przy przejęciu przedsiębior-
stwa lub udziałów w spółce. Nie wy-
starczy jednak ustalić różnicę mię-
dzy ceną transakcji a wartością prze-
jętych aktywów netto. Trzeba jeszcze 
sprawdzić, jakie składniki rzeczywi-
ście zostały nabyte, jak je wycenić, jaki 
okres amortyzacji przyjąć oraz gdzie 
przeprowadzić test na utratę wartości. 
Błędy mogą wpływać zarówno na war-
tość aktywów, jak i na wynik fi nan-
sowy.

Jak wskazują eksperci, problem 
często pojawia się przy ustalaniu 

okresu amortyzacji wartości fi r-
my. Nie można przyjąć dowolnego, 
wieloletniego okresu tylko dlatego, 
że grupa planuje długo utrzymywać 
inwestycję. Jeżeli okres ekonomicz-
nej użyteczności można wiarygod-
nie określić, to on wyznacza okres 
amortyzacji. Jeżeli nie jest to możli-
we, przepisy ograniczają go do pię-
ciu lat. Sam zakładany okres zwrotu 
z inwestycji nie jest tożsamy z okre-
sem ekonomicznej użyteczności war-
tości fi rmy.

Kolejny problem dotyczy utraty 
wartości. Przy stosowaniu MSSF war-
tość fi rmy trzeba przypisać do odpo-
wiednich ośrodków wypracowujących 
środki pieniężne, korzystających z re-
zultatów przejęcia. Nie można auto-

matycznie przeprowadzić jednego 
testu na poziomie całej grupy, jeżeli 
przejęty biznes obejmuje różne seg-
menty działalności. Istotny jest także 
sposób rozliczenia odpisu, zwłasz-
cza gdy wartość fi rmy obejmuje rów-
nież część przypadającą udziałowcom 
niekontrolującym. Zgodnie z polski-
mi zasadami rachunkowości trzeba 
uwzględnić amortyzację wartości fi r-
my oraz zasady KSR nr 4.

Ryzyko pojawia się także przy na-
byciu przedsiębiorstwa lub jego zor-
ganizowanej części. Cena określo-
na w umowie nie przesądza jeszcze, 
że jej poszczególne elementy można 
ująć jako konkretne aktywa. Przy-
kładem jest portfel klientów. Sam 
sposób kalkulacji ceny na podstawie 

obrotów z klientami nie oznacza au-
tomatycznie, że spółka nabyła od-
rębne prawo majątkowe. Najpierw 
trzeba ustalić, jakie prawa i obowiąz-
ki faktycznie przejęto oraz czy moż-
na wiarygodnie określić ich wartość 
i okres, przez jaki będą przynosiły 
korzyści.   
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● ustawa z 29 września 1994 r. o rachunkowości 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 522; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 1206)
● rozporządzenie ministra fi nansów z 25 września 
2009 r. w sprawie szczegółowych zasad sporządzania 
przez jednostki inne niż banki, zakłady ubezpieczeń 
i zakłady reasekuracji skonsolidowanych sprawozdań 
fi nansowych grup kapitałowych (t.j. Dz.U. z 2017 r. 
poz. 676; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 275)

Rozliczenie wartości fi rmy 
– co budzi wątpliwości w praktyce
Nieprawidłowy okres amortyzacji, błędnie przeprowadzony test na utratę wartości czy niewłaściwe 
ustalenie wartości początkowej – to przykłady uchybień, na jakie wskazują biegli rewidenci. Takie błędy 
mogą prowadzić do zawyżenia aktywów w bilansie i zniekształcenia wyniku fi nansowego

poleca

19 października 2026 nr 203 (6872) DGP.plDodatek dla prenumeratorów

Dokończenie na s. C8

Stan faktyczny
Grupa sporządza skonsolidowane 
sprawozdanie fi nansowe za rok, któ-
ry zakończy się 31 grudnia 2026 r., 
zgodnie z ustawą o rachunkowości. 
W 2026 r. jednostka dominująca naby-
ła 100 proc. udziałów w spółce techno-
logicznej i objęła ją konsolidacją meto-
dą pełną. W wyniku rozliczenia naby-
cia w skonsolidowanym bilansie roz-
poznano wartość fi rmy.

Przejęta jednostka jest start-upem 
działającym w branży, w której 
technologia oraz rozwiązania wyko-
rzystywane przez klientów zmieniają 
się szybko. Spółka przejęta prowadzi 
działalność od kilku lat, nie ma jeszcze 
ustabilizowanej bazy klientów ani wie-
loletnich relacji biznesowych. Znacz-
na część jej wartości wynika z kompe-
tencji zespołu, rozwijanej technologii 

oraz oczekiwań dotyczących przyszłe-
go wzrostu.

Na dzień nabycia zarząd grupy 
nie był w stanie wiarygodnie okre-
ślić okresu, przez jaki wartość fi rmy 
będzie przynosiła grupie korzyści eko-
nomiczne. W dokumentacji transakcji 
wskazywano jednak, że oczekiwany 
zwrot z inwestycji powinien nastąpić 
w okresie do 10 lat.

Pomimo braku możliwości wia-
rygodnego oszacowania okresu 
ekonomicznej użyteczności grupa 
przyjęła 20-letni okres amortyzacji 
wartości fi rmy. Uzasadniła to długo-
terminowym zamiarem utrzymywa-
nia inwestycji oraz brakiem planów 
sprzedaży jednostki zależnej.

Opinia eksperta
Damian Uszko
biegły rewident, partner 
w HLB M2

Takie podejście jest nieprawi-
dłowe. Okres amortyzacji warto-
ści firmy powinien odpowiadać 
okresowi jej ekonomicznej uży-
teczności, a gdy nie można go wiary-
godnie oszacować, przepisy określają 
maksymalny okres dokonywania od-
pisów.

Wartość firmy wykazywaną 
w skonsolidowanym sprawozdaniu 
finansowym ustala się na zasadach 
określonych dla konsolidacji peł-
nej. Zgodnie z art. 60 ust. 2 ustawy 
o rachunkowości nadwyżkę warto-
ści udziałów nad odpowiadającą im 
częścią aktywów netto jednostki za-
leżnej wycenionych według wartości 
godziwej wykazuje się w aktywach 

skonsolidowanego bilansu jako war-
tość firmy jednostek podporządko-
wanych.

Artykuł 60 ustawy o rachunko-
wości nie określa jednak odrębne-
go okresu amortyzacji tak powstałej 
wartości firmy. Zastosowanie zasad 
amortyzacji wynika z przepisów 
wykonawczych dotyczących konso-
lidacji. Zgodnie z par. 12 ust. 3 roz-
porządzenia w sprawie szczegóło-
wych zasad sporządzania skonsoli-
dowanych sprawozdań finansowych 
odpisy wartości firmy jednostek za-
leżnych ujmuje się według zasad 
określonych w ustawie, począwszy 
od miesiąca objęcia kontroli.

Odesłanie to oznacza, że do ustale-
nia okresu amortyzacji wartości fi rmy 
powstałej przy konsolidacji stosuje 
się zasady z art. 44b ust. 10 ustawy 
o rachunkowości, dotyczące łącze-
nia się spółek. Przepis ten stanowi, 
że wartość fi rmy amortyzuje się przez 
okres jej ekonomicznej użyteczności, 
a jeżeli okresu tego nie można wiary-

godnie oszacować, okres amortyzacji 
nie może być dłuższy niż pięć lat. Od-
pisów dokonuje się metodą liniową.

W analizowanym przypadku grupa 
sama stwierdziła, że nie jest w sta-
nie wiarygodnie oszacować okre-
su ekonomicznej użyteczności. Już 
ta okoliczność wyklucza zastosowa-
nie okresu 20-letniego. Dodatkowo 
przyjętej długości nie uzasadniają 
cechy przejętego biznesu: działalność 
startupowa, szybko zmieniająca się 
technologia, brak ustabilizowanych 
relacji z klientami. Także zakładany 
okres zwrotu z inwestycji wynoszący 
do 10 lat może stanowić dodatkową 
przesłankę podważającą zasadność 

przyjęcia okresu 20-letniego, choć 
okres zwrotu z inwestycji nie jest 
tożsamy z okresem ekonomicznej 
użyteczności.

Sam zamiar długoterminowego po-
siadania udziałów nie określa okresu 
ekonomicznej użyteczności warto-
ści firmy.
W konsekwencji okres amortyza-
cji powinien wynosić nie więcej niż 
pięć lat. Błąd prowadzi do zawyże-
nia wartości firmy i skonsolidowa-
nego wyniku finansowego. Nieza-
leżnie od amortyzacji grupa powinna 
corocznie ocenić, czy nie nastąpiła 
utrata wartości firmy.
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Błąd 1: zbyt długi okres amortyzacji 
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Dokończenie ze s. C7

Stan faktyczny
Spółka Gamma, raportująca zgod-
nie z MSSF, przejęła w ramach jednej 
transakcji 70 proc. udziałów w spółce 
Delta. Spółka Gamma prowadzi wyłącz-
nie działalność transportową – prze-
wóz międzynarodowy samochoda-
mi ciężarowymi. Spółka Delta działa 
w dwóch segmentach – analogicznym 
do Gamma (przewóz samochodami cię-
żarowymi) oraz sieci sklepów z czę-

ściami samochodowymi. W wyniku 
połączenia rozpoznano na poziomie 
skonsolidowanym wartość fi rmy w wy-
sokości 10 mln zł (ustaloną w pełnej 
wysokości, tj. również dla części przy-
pisanej do udziałowców niekontrolują-
cych). Po połączeniu biznes przewozo-
wy spółki Delta został operacyjnie zin-
tegrowany z biznesem przewozowym 
spółki dominującej Gamma.

Na dzień bilansowy spółka Gam-
ma przeprowadziła test na utratę 
wartości fi rmy. Uznała, że ze wzglę-
du na operacyjną integrację biznesu 
transportowego test zostanie prze-
prowadzony na poziomie sprawoz-
dania skonsolidowanego. Zlecono 
niezależną wycenę wartości grupy 
kapitałowej na poziomie skonsolido-
wanym i stwierdzono, że konieczne 

jest dokonanie odpisu wartości fi r-
my w wysokości 1 mln zł. Odpis ujęto 
w wyniku przypisanym akcjonariu-
szom jednostki dominującej. Do-
datkowo po przeprowadzeniu testu 
na utratę wartości fi rmy stwierdzono, 
że kilka sklepów jest nierentownych 
i odpisano wartość środków trwałych 
zaangażowanych w działalność tych 
sklepów w kwocie 1 mln 500 tys. zł.

Stan faktyczny
Spółka prowadząca księgi rachunko-
we zgodnie z u.r. zajmuje się produk-
cją opakowań. W 2026 r. nabyła zespół 
składników majątkowych stanowią-
cych zorganizowaną część przedsiębior-
stwa za łączną kwotę 1 mln 500 tys. zł. 
Zgodnie z umową cena obejmowa-
ła 700 tys. zł przypisane portfelowi 
klientów oraz 800 tys. zł odnoszące się 
do maszyn wykorzystywanych do reali-
zacji zamówień dla tych klientów. Cenę 
ustalono jako określony procent rocz-

nych obrotów z klientami, powiększony 
o wartość godziwą przejętych maszyn. 
Umowa nie gwarantowała jednak kon-
tynuacji współpracy klientów z nowym 
producentem. Do końca roku ok. połowy 
klientów zakończyło współpracę.

W ramach transakcji spółka otrzy-
mała również określone know-how 
dotyczące obsługi klientów i produk-
cji na potrzeby przejętego portfe-
la – nie wyodrębniono ceny dla tego 
składnika. Przejęte maszyny mają cha-

rakter uniwersalny: mogą być wyko-
rzystywane także do realizacji innych 
zamówień albo do innych celów produk-
cyjnych. Spółka ujęła kwotę 700 tys. zł 
jako odrębną wartość niematerialną 
i prawną pod nazwą „portfel klien-
tów”, natomiast maszyny wykazała jako 
środki trwałe. Wartość portfela klientów 
zwiększono ponadto o 50 tys. zł kosztów 
doradztwa podatkowego i prawnego, 
poniesionych m.in. na poszukiwanie 
klientów, analizę opłacalności trans-

akcji, ocenę skutków podatkowych oraz 
analizę ryzyka prawnego związanego 
z funkcjonowaniem spółki w nowej gru-
pie podmiotów.

Zarówno portfel klientów, jak i ma-
szyny są amortyzowane przez siedem 
lat. Okres ten ustalono na podstawie 
przewidywanego okresu ekonomicznej 
użyteczności maszyn. Na dzień bilanso-
wy spółka nie przeprowadziła analizy 
przesłanek ani testu na utratę wartości 
ujętej wartości niematerialnej.

Opinia eksperta
Maciej Czapiewski
biegły rewident, partner 
w HLB M2

Postępowanie jed-
nostki jest niepopraw-
ne w kilku aspektach. 
Po pierwsze, zgodnie 

z Międzynarodowym Standardem 
Rachunkowości 36 „Utrata wartości 
aktywów” wartość fi rmy na etapie 
przejęcia kontroli należy przypisać 
do jednostek generujących przepły-
wy pieniężne (CGU – cash genera-
ting units), które mają korzystać z sy-

nergii przejęcia, przy czym nie może 
to być poziom powyżej zidentyfi -
kowanego segmentu operacyjnego 
prowadzonej działalności. Zapewne 
przypisywanie wartości fi rmy do po-
szczególnych sklepów byłoby prze-
sadną szczegółowością, tym niemniej 
wartość fi rmy powinna być przypi-
sana co najmniej odrębnie do dzia-
łalności handlowej i transportowej. 
W konsekwencji nieprawidłowe jest 
testowanie wartości fi rmy na pozio-
mie całej działalności grupy. 

Test na utratę wartości fi rmy nale-
ży przeprowadzić odrębnie dla każdej 

zidentyfi kowanej CGU lub grupy CGU, 
do której przypisano wartość fi rmy, 
czyli w tym przypadku co najmniej 
osobno dla działalności handlowej 
i transportowej. Wreszcie, skoro roz-
poznano pełną wartość fi rmy, w tym 
przypadającą udziałowcom niekon-
trolującym, to odpis wartości fi rmy 
również należy rozliczyć odpowiednio 
na udziałowców niekontrolujących.

Na koniec można zauważyć, 
że w przypadku jednostek raportu-
jących zgodnie z polskimi zasadami 
rachunkowości postępowanie powin-
no być [na podstawie regulacji kra-

jowego standardu rachunkowości 
(KSR) nr 4 „Utrata wartości aktywów”] 
analogiczne. Różnica polega na tym, 
że zgodnie z krajowymi zasadami 
wartość fi rmy jest amortyzowana, 
natomiast zgodnie z punktem 10.1 
KSR 4 test na utratę wartości fi rmy 
ustalonej na poziomie skonsolidowa-
nym jest obowiązkowy co roku. Inną 
różnicą jest brak możliwości ujaw-
nienia zgodnie z polskimi zasadami 
wartości fi rmy w części przypadającej 
udziałowcom niekontrolującym.

©℗

Opinia eksperta
Aleksandra Motławska
biegła rewident, partner 
w HLB M2

Przyjęty przez spół-
kę sposób rozliczenia 
transakcji wymaga ko-

rekty w czterech zasadniczych obsza-
rach:
n identyfi kacji i klasyfi kacji przejętych 

aktywów oraz zobowiązań, w szcze-
gólności pozycji określonej jako „port-
fel klientów”,

n ustalenia ceny nabycia poszczegól-
nych składników i sposobu ujęcia 
kosztów doradztwa podatkowego 
i prawnego,

n ustalenia okresu amortyzacji warto-
ści fi rmy,

n oceny utraty wartości na dzień bilan-
sowy.
Zgodnie z u.r. wartości niematerialne 

i prawne obejmują nabyte prawa mająt-
kowe, nadające się do gospodarczego wy-
korzystania, o przewidywanym okresie 
ekonomicznej użyteczności dłuższym 
niż rok. Samo to, że cena transakcji zo-
stała skalkulowana na podstawie ob-
rotów z określoną grupą klientów, 
nie przesądza jeszcze o nabyciu odręb-
nego prawa majątkowego, które można 
ująć jako „portfel klientów”. Przed uję-
ciem takiego składnika należy ustalić 
przede wszystkim:
n jakie konkretne prawa i obowiązki 

zostały przeniesione,
n czy relacje z klientami są kontrolo-

wane przez spółkę, czy ich konty-
nuacja wynika z umów lub innych 
możliwych do wyegzekwowania 
praw oraz

n czy można wiarygodnie określić war-
tość godziwą i okres uzyskiwania ko-
rzyści ekonomicznych.
Analogicznej, odrębnej analizie powin-

no podlegać przejęte know-how.
Przy nabyciu przedsiębiorstwa 

lub jego zorganizowanej części 
na podstawie art. 44d u.r. odpowied-
nio stosuje się art. 44a–44c, a więc 
zasady metody nabycia. Oznacza 
to konieczność zidentyfikowania 
wszystkich przejętych aktywów i zo-
bowiązań spełniających definicje 
ustawowe oraz wyceny ich według 
wartości godziwej, również wtedy, 
gdy nie były wcześniej wykazywane 
w księgach zbywcy. Dopiero nadwyżka 
ceny nabycia nad wartością godziwą 
możliwych do zidentyfi kowania ak-
tywów netto stanowi wartość fi rmy. 
Dlatego kwoty 700 tys. zł nie należy 
automatycznie uznawać ani za odręb-
ny portfel klientów, ani za wartość fi r-
my. Może ona stanowić wartość fi rmy 
wyłącznie w takim zakresie, w jakim 
po identyfi kacji i wycenie wszystkich 
przejętych aktywów, w tym ewentual-
nych relacji z klientami i know-how, 
oraz przejętych zobowiązań pozosta-
nie nadwyżka ceny nabycia nad war-
tością godziwą aktywów netto. Jeżeli 
poza maszynami nie zostaną zidenty-
fi kowane inne aktywa lub zobowiąza-
nia, wartość fi rmy wyniesie 700 tys. zł.

Zgodnie z art. 28 ust. 1 pkt 1 u.r. środ-
ki trwałe oraz wartości niematerialne 
i prawne ujmuje się początkowo we-
dług ceny nabycia. Natomiast stosownie 
do art. 28 ust. 2 u.r. cena nabycia obejmu-
je cenę zakupu, obciążenia publiczno-
prawne oraz inne koszty bezpośrednio 
związane z zakupem i przystosowaniem 

składnika aktywów do stanu zdatnego 
do używania.

Opisane koszty doradztwa podatkowe-
go i prawnego dotyczą przede wszystkim 
poszukiwania klientów, oceny opłacal-
ności transakcji, analizy skutków po-
datkowych oraz ryzyk prawnych funk-
cjonowania w grupie. Na podstawie 
przedstawionych informacji nie można 
uznać ich za koszty bezpośrednio zwią-
zane z nabyciem i doprowadzeniem kon-
kretnego składnika aktywów do stanu 
zdatnego do używania. Powinny zatem 
zostać ujęte w wyniku fi nansowym okre-
su, w którym je poniesiono, a nie zwięk-
szać wartości portfela klientów ani war-
tości fi rmy.

Zgodnie z art. 44b ust. 10 u.r. wartość 
fi rmy amortyzuje się przez okres jej eko-
nomicznej użyteczności. Jeżeli okresu 
tego nie można wiarygodnie oszacować, 
okres amortyzacji nie może przekraczać 
5 lat. Odpisów dokonuje się metodą li-
niową i zalicza do pozostałych kosztów 
operacyjnych.

Przyjęcie siedmioletniego okresu 
amortyzacji wyłącznie dlatego, że taki 
sam okres zastosowano do maszyn, 
nie jest uzasadnione. Maszyny są akty-
wami odrębnymi, mają charakter uni-
wersalny i mogą być wykorzystywane 
niezależnie od relacji z przejętymi klien-
tami. Okres ekonomicznej użyteczności 
wartości fi rmy powinien wynikać z ana-
lizy korzyści oczekiwanych z przejętej 
działalności, a nie z okresu amortyza-
cji środków trwałych. Okres siedmiu 
lat mógłby zostać przyjęty tylko wtedy, 
gdy spółka dysponowałaby wiarygodną 
i udokumentowaną analizą, np. reten-
cji i odpływu klientów, długości relacji 
handlowych w branży, historycznych 

przepływów pieniężnych oraz przewidy-
wanego okresu wykorzystania przejętej 
pozycji rynkowej. Gdy brak takiej analizy, 
wartość fi rmy powinna być amortyzowa-
na przez okres nie dłuższy niż pięć lat.

Wartość fi rmy nie generuje korzy-
ści ekonomicznych samodzielnie, dla-
tego zgodnie z krajowym standardem 
rachunkowości nr 4 (pkt 7.11) należy 
ją przyporządkować do ośrodka wy-
pracowującego korzyści ekonomiczne, 
który korzysta z efektów transakcji. Na-
stępnie trzeba ocenić, czy nie występują 
przesłanki utraty wartości tego ośrodka. 
Odejście ok. połowy przejętych klientów 
stanowi istotną przesłankę wskazującą, 
że oczekiwane korzyści ekonomiczne 
z transakcji mogą być niższe od pier-
wotnie zakładanych. W analizie należy 
uwzględnić m.in. spadek obrotów i marż, 
utratę rentowności przejętej działalno-
ści, aktualne prognozy przepływów pie-
niężnych oraz możliwość wykorzystania 
maszyn w innych obszarach działalności. 
Na dzień bilansowy spółka powinna za-
tem przeprowadzić test na utratę war-
tości właściwego ośrodka, a ewentualny 
odpis ująć w sprawozdaniu fi nansowym.

Prawidłowe rozliczenie transakcji wy-
maga więc:
n ponownej identyfikacji i wyceny 

wszystkich przejętych aktywów i zo-
bowiązań,

n ustalenia wartości fi rmy jako kwo-
ty rezydualnej,

n odniesienia niekwalifi kujących się 
kosztów doradczych w wynik,

n określenia uzasadnionego okresu 
amortyzacji oraz

n przeprowadzenia testu na utratę war-
tości na dzień bilansowy. 
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Błąd 2: testowanie utraty wartości na poziomie całej grupy

Błąd 3: nieprawidłowe rozliczenie nabycia zorganizowanej części przedsiębiorstwa
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